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D O M A L W .I N Y (*) 

W1TAY Malwino córo pi erworodna! 

\i\Tdzi ęcz11a , cnotliwa, matki twojey godna , 

Gdyś pie~·ws·za weszła na sarmacką ziemię, 

Oby w niey twoje zmnozylo si~ plemię. 

'i\T rni i ośc i kraju tyś l)Qdątek wzięła, 

Lt1dzkość cię w swoje ol)j l)cia p1'. zyj~ła. 
Tyś w zbiorze wsz elbc·h cnot lolnie )VZ rastala ; 

Sama-' ci :Pallas wy;no\.'.Y dodala, 

''\Tdzięk czarni'!cy inatk ~ K t1 piclyna , 

A rym pr zyjemny lutni a Apoll ina. 

Tylą szczęsnem; ' bbda ~zona dary, 

P.-zyy miy z serc ,wdz ięc;ny~h współziomków ofiary.·. 

Niechay pieć p i ękirn Zil twoim p~·zykładem, 

Dąząc skwapl\wiE!. ty11~ kwie~ istym ś1!>dcm, 

'i\T oyczystcy ni~wie p;·ze~ lube powieści, , 
Czułość dusz nasŻych rozrz ewnia i pieści ; 

Niech wyobraźni bystrćm uniesii:rniem , 

Zmysły naysłod szehi ~aymujc rna!'zenicrn 1 

T ak jako strumyk -po zielone§- łące , 

Płymic śic;; zwija ~ zak rętó~ tysiące , 
w róznych postaciach ozywi~jąc kwiaty : 

'Widok wystawia .;,.,. :pięk n oic i bogaty, 

Co czucia nas~c wprav~ia w zachwycenie 

Strumień, w tćm ·s~voje spelnia pr~e;naczenie 
G<ly łączy do rz ek s.;ve krysztalnc wody 

Dźwiga rolnictwa i prze mysłu płody. 

·Przy św i e tle twojey po-cho<lni Malwino, 

Niech wdzi~cz n ern piórem dzieje 11 asze slyno, 

(*) Romans pod · ty rn tyt.ulem przez znakomitą Darnę na• 
pisa ny, o któryni była rzecz w Dzieńnik u , wyze.y 
str . ·121. 
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Kraśnemi farby niechay dusz e tkliwe 
. " . 

M aluF! cnoty owoce szcz·<:;śhwe ; 

Obra~ wsp6łcz esnyoh i daw1~ych zwyc zajtSw; 

Do wszystkich L echa przesybjąc b ajów, 

Niech połączony z trud1i«! zycia sz tuką ; 

' J)la nas sic stanie zabawą, na o ką . . ' . 
. W ten czas Malwino hold ? clbicrzesz prawy; 

Który zan'ies icm clą przy by tku sławy. 

ANTONI CHRAP01·V I CKI. 

~~~~~==~·===--=== 

~ D Z I E C I E O B Ł -i K A N E. 

VV i er s z A 11to11 ie go Gon.ECKIEGO. 

\ i\T bie luchną oblekłszy szatoo, 

W brylanty, w perły bogate 

llodzi~e synka p rzyb)·ali , 

:ęy blasl<iem drogich kani'i eni ,· 

Wszyscy prz·ec bodnie zd ziwieni' 

Po dzi ecku oyca poznali . 

Le~z źli lud zi e pokryjowu , 

]>oka za wszy cacek k1'oci e, 

Uwi edli go prz ez Ja kocie, 

I uwieźli z oyca domu. 

Na szkło, na fafks mai'E-nk ę', 

Brylant)· z ,;'j rn zamienili, 

I z<larl szy oyc:i snkicnk ~. 

Jednego w puszczy l·zuciłi. 

Obdarte i w bosey n<>'dze , 

z wi
1

atran1i s tr1czaJ~C walki, 

Zabrało <lzi ćci1: sw e J;; lh 

I sze<llo pla cząc po drodze. 

I , 

I 

I 
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Straszą je nocn e pont roki , 

~llfsz ędzie blędna zwodzi Ścieszka ; 

Lecz ono dwojąc swe krok i, 

Na prost pustyni e przebiega, 

Bo zdala świaL]o postrzega 

Gdzię oycie_c kochany mieszka; 

Oycze niebios ś j> rawiedliwy ! 

Otoz to.. obraz m6y zy\vy. · 

Jednem tchni eni em dobroczynn erii ; 

Utworzyłeś urnie niewirinem; ' 

-;\ le n ami ę tności srogie 

Wyd ariy mi sh1rby drogie.· ... 

Le~~ mnie„ odtąd nikt nie zdradzi ; 

Swiatło mi ę wiary prov"aciz i , 

I'<l ę za gwiazdą na nie(> ie : 

Żesl a l eś mi j ą w po.mocy, 

Ah 1 zg in ę w przepa ścia~h nocy 

IGedy nic trafi ~ do ciebie. 

Pośpieszam, ni e j es t eś s1:ogi 

J ak t e n ~sze ziemskie Bogi. 

U padn ~ przed twoin'1 trón eu1 

I rz drnę. z se r cem sk ruszo 11 em: 

" oci zbrod ni bylem dalekiem . ' 
„ Zwiodły n1 ię świata powaby, 

,; Przebacz mi, Boże iem słaby , ' 
" vVsZakż eś nu ę stworzył człowiekiem .' 

K R A D z I E ż L i 1; E R. A c K 11. 

cói ci i 1 • k ' 
. 0 · z i)a iey przemiany 

Losu, tak jas.teś sfrosk any? 

20 * 
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Skąd twe czoło tro11ka blada, 

Z niepokojem swym osiada. 

Gniewasz si-:; , dą;sasz , miły przyjacielu ! 

Czy twe zamia'ry ' swym chybiają celu 1 

Czyć lyto ofuknął dotkliwc'mi slov11y, 

Lub, ze cis mozc ból uciska głowy. 

Niechcesz umie nic wyrzec- przecie. 

Ah ! wólalbym nie zyć w ~wiecie, 

Powiedział ów drJ.1gi . ~mµ_tny , 

Niz tak znosić cios okrutny. 

' 'Vicsz z jakim trudem, ledwie me lfoz p)"zerwy ; 
I 

Cały czas trawi<; w zawodzie Minerwy; 

Łeb mi sii:: czasem smazy nad wierszykiem , 

Abym sii;: sławy zaszczycił pomnikiem. 

Az słyszę, ze 1;1oja praca ; 

Gnusne len1stwo zbogaca, 

Któ1·e z łupem tey kł·adziezy, 

:Oo świątyni chwały bidy, 

I wszi;;dy mow;i._ ,:nzplata· zuchwalo, 

Żd ten się jemu wie1•sż wylać udało , 

Zwaz niecny postęp' tey to czarney duszy. 

Niechay si~ nazbyt myśl _ twa tćm n-i e suszy, 

Rzekł znow ci esząc w troskach pierszy, 

Dziś powszechna kradziez wierszy~ 

Nie bądź tak zapamiętaly, 

' Dzialyby się kryminaly, 

Gdyby tak kazcly swój ego docl101lził : 

Jeszcze się czlowiek bez ale nierndzil. 
. I -. 

Rzadko .natura w człowieku lJ6Z skazy , 

J'eśli i-az dobrą, złą ~est dziesięć razy. 

I' 
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Czekay trochę . . . w mey _pami ęc i , 

Coś si ę na traf taki, kr<;:ci. 

Zbyt pracowna latem pczoła , 

Któ_ra w;;zys~kie zwi~dza ziola , 

I za słodkiego n ektaru kropelką , 

Oblecieć musi przestrzeń dosyć wielką; 

A często nawet, gdy ją _znuzy praca , 

W dom , -n~ spoczynek , bie<;lna niepowfaca, 

I czeka nim swe rumaki , , 
". 

1 
Feb wyze.nie w ' górne szlaki, l 

A jak swem ciepłem dogrzeje, 

Pczólka, zwrotu ma nadzieje. 

., 

Z takim to znojem stai:anna gromada, . 

Zapas ua przykrą zimę sobie składa, 

Który jey marni e (az jest wspomnieć smutnie) 

Gnusne bez pracy ·wyjadają trutnie. 

,Lecz to nie długo , bo jak przykład uczy ,' 

Do czasu tylko trnte1\. sobie huczy. 
·1-. ;t·<.J' 

An.-tJ!r D.zrE1;..i1T;owrcr· 

I 

R 0 Z ST A N'IE S a ; z LI ND OB. Ą . 

p óyd ę , bo mię matka wzywa, 

Chociąz nrnic miłość rozrywa ; 

Ona sig gniewać gotowa, 

Lindoro ! bądź mi zdrowa. 
I 

Lecz nie sądź Lindoro płocha, 

Że ciebie Dafnis nic k '.i cba; 

Chociaz od ciebie daleki , 

Kochać ei ę b i:dzie Ila 'w ieki. 



Lecz iakaz widz'> odmiana ?. 

Płacze Lindora kochan~, 

Płacze, iey łzy se rce ranią, 

Jam .Zycie dadź got?'w l'\'1 n. ią . 

Napróżno łzy. tw?je ronisz~ 

Próin? mi odja~d u bronisz:, 

Swiadkiem są ,Lin r:ow nieb,<), 

ż~ ll]i cię r z11Gi f potrzeba.~ 

.L ecz choć przy iuatcc zostanę, 
. . ·;. 

T'Gsknoty mcy nie przestanę1 

Kiedy n~i ę smutnym o haczy, 

Nie da mię dręczy.ć rozpaczy, 
. • • .• • t 

Wzi ąć cię <l,o siebi e gotowa-, 

+.ind o ro hądź nn zdrowa. 
< • • • t 

D O Z W Y C Z A J U. 

W 01110, kt~ s i ę moze zgodzić, 
Albo s i edzieć al bo chod~i1ć , 

vVolno co chcieć rozpowiadać'. 

Wol;10 _ milszeć, woli;o gaditć, 
'Wolno yię z~ siebie wstydzić, 

W9lno z drugich śmia ć s i ę, szyq_zi ć ,
1 

W.Qlno cudze · kraje zwiedzić, 

Wolno tez i w ~ąci e siedzi.ć, 

Wolno szaleć , wolno skakać , 

Wol.no ś miaĆ się albo płakać. 

A gdy taka wolność "! · kraj:u ~ 

]?o cóz s~uchać i zwyczaj u. 

DO KORY N NY. 

K oryn ny u śmiech. i. wdzi„~ ~ , 
~ą p rzyczyną lHOj_ey nJ ęki., 

~ · 

I 

i 

5o4 

Korynny usta r ózowe, 

Na~chnąć mi źyc ie gotowe. 

Ah 1 Kory1mo moja droga ! 

.Ale Kory1~no sroga! 

Twoim powabem ujęty• 

Dla cię guiew lo su zawzięty, 

Dla ci'< znosz ę w i szy sroge 

B ez ciebie zyć nie moge. 

Gllziez się przed rozpaczą skryje ? 

Ta111, gdzie ma .Korynna ,Zy je. 
Trmżz. 

C N O T A I W Y S '.\' Ę P E K. 

B A y KA. 

CNOTA z :vyst i; pkiem me up~ie zyć w zgodzi9: 

Lecz w naszym wieku to bydź s11Jzą w mod~ie. 

iśdź za występkiem ozybkq i. z ochotą, 
A ile mozna, to 1rnga rdzać cnotą . 

z tey willC p1:zyczyny, to zdanit: acz licht;i., 

Nieqiy występek tak podniosło w pyche, 

] 7, nłiley c lćl ocie_ to pytanie zada ; 

A kto z nas wi ~ c ey znacz enia posiada? 

Póyd~my ;Ją szal '<: a w t en c.zas zobaczysz, 

Odpowie cnota, co ja?. co ty znaczysz ? 

l'rzystały pa to , stan sly pospołu, 

Tęu w górzę został, a· cnota u dołu. 

X. p .ATRYCY US Z P~RlJ.BSKI s. ]!. 
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O WYCHOWANIU MŁODZI. · Niektóre myśli K. i S. 

KILKU ludzi obdarzonych dowcipem, którzy , 
przez długie ze świate~n ~bcowanie postra~ali, 
jak •r,zeba i; ozuniieć , szcz npłey znajomości 
języków i pisarzów siarozytnych w szkole 
nabytey, dumni oklaskami zyskanemi w gro-:­
nie pró:inych i lekkomyśhłych chwalców, usi­
łowali podadź vv wątpli wo~ć Lę zasadtt wy-

1 

chowania·, która lrnze znaczny , czas pąświę­
cać na naukę hteptlury gre~kiey ·i łacióskiey. 
Obdarzeni przytem · zclolnościan1i naturnlnemi, 
umieli · 1~02.e korz'ystać ż wytworn~gd towa­
Jzystwa; w którem zyli' i rozrnn ofonych sto­
sunków; co oboje ' w z.inaga: niepospolite talen-
ta; i . do rozvii~nienia sie je usposabia. . 

Tyrri spos'? bein i11ieli w swoim c'znsie zna-
. czenie; 'lubo rzecŻywiste ich zalety były bar­
dzo Ógraniczone, a ' yo ·większey części ·po­
,,Yierzchowne. · I,e·cz jakieykol wiek tą, drogą 
na1;yl~ ' wziętości ; · d~le~{oby w śvvietni.eyszym 
bez "".ątp;ien~a okazali s,ię blask~1, · gdy by sję 
wczesnie byli napoili 'duchem tey gruntowno­
ści ; · wyboru · i. szlachetności \lCznć, których 
młocly' limysł nabywą ·przez pilne · zgłębianie 
pisąrz6w kla~yc~nydi , a ktqre · yvięcey zaiste! 
w kaid y'n1; c:i;asie s~qży~y do / ukśz,tą,łce!1ia do­
brego obywatela, ·· n~zeh wprowadzona clzi­
si:iy na ich mieysce zwierzchna, · wykwintność 
i ppzy~acla ; · · . ' ' ·· 

Przykła'd tyc~ sławnych, acz bardzo po­
wierzchowney sł~wy ludzi , uwodzi lada wier-
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c1pętcz, ie ·naucżony trochę z. ~rai{cuzka- pa-: 
pbć , i w anglezie nogi podnosić, uniga się 
t<tpemn, jak gv zwie, nudnikowi , łozącemu 
kilka lat· w nnivv.ersytecie na naukę greckieg(i) 
i łacil:sk iego języka: nie świadom tego , ie . 
pr6cz innych korzyści, nauki tey owocem jest 
zasmakowanie w dziełach zdolnych nam spra­
wić nayczysts z<J; i nayprzyjemnieyszą, roskosz 
w cał:)'m ciagu . zycici dalszegoo ' ' ' . . . ·, " 

" '· . I ~ 

We wszystkich CZ(lsach u czone. t~ języki 
nwaiane były · z,ą s kład, gru1i ~9wnego myśle..: 
nia , szlachetnych i górny\:h uc~uć; ·za zbiór 
''Yiern ych .ob;azów , :z.. kt6ry?J:,' p1~ze.~na-yviają 

. naywspanplsze du~ze; nayh?l'O \CZllleysze q;y-. 
ny, n a.yznakqmitsze, "':z.ory :nił?ści oyczyz1'iy, 
n akoniec nayczysts7.y smak do tego W?zyst·; 
kiego co l.1Zacnia i )'Yznosi 'rodza.y ludzkio · :• 

• ' f • • \ • \ • •• • • •. • • ~ 

Le~z za dni naszych, za dn~ płodnych 
w osobli~re ul epsr,enia, i w tak czynny prze-' 
mysl roz~n10Y~Y; ishząc(l się z)rvvoŚĆ 'z "'ocz~· 
śmiałey ni evv:ia~lomośc\; 'ła~'(YO · \'Vl11:~~i czu­
łemu oycn, i e, nad :· uprzykr~one to 1a1:zni'o; 
naduczyciel.a i jegQ riauk<r,; prię n i esie 'z oclio­
tą giętko wyła.i11anegq' tanc~rza ' i l?tne' 'palce 
shzypaka; . Ze vvię cey db.ać będzi e, ; aby· lla­
dzieja · domu, dziedzic , m_o~e. ~ ostoj~i1stvv:, 
majątku · , imienia, ' przeznaczony do uc~esm­
ctwa rzqd1i. l~rajowego- nanc7.ył się czem, prę­
clzey' jak ma gło"';'ę trzymać' ra rn,ionami ru ... 
szać, wystrzega.ć s,ię 'gzygŻakowych kroków; 
niz aby głowę . S VVoję ' opatrzył myślami, H ser­
CC prawidłami '~dolnem.i przynieść jemu pozy­
tek, a zaszczyt ' i usługę krajowi. 

, ' 



Pośród tych na1Wet, którzy są rzetelnie 
przekonani o potrzebie kształcenia umysłu ró­
wnie jak zwierzchney Jostaci , przemaga zwy­
czaynie pierwsze11.stwo dawane językóm zy~ 
jącym i literaturze 1 tegoczesney :nad staroiy, ~ 
tną. Według ich są<lu , z rozważania zdarzer! 
czasów nowszych, mo:ina sobie zrobić dostate­
czny zasób wiadomości historyczuych, a z fi­
lozofiją-. i sztukami mo:ina się oswoić przez po­
~nanie luminarzów ośm11astego stolecia. Xięgi 
l~stó-vy , pisma publiczne ~ hisiorycz1}e parnię-; ~ 
tni4-i , obok ucin~ovvych tworów ferneyskiego 
słońca bez plamy, -m~gą z_astąpić Herod()ta ~ 
Tucydydesa, Liwiusza i Plutarcha. Sonety, 
logogryfy' , szarady, warte więkRzey uwagi , 
j~k Hoiner, Wirgiliusz i Horacy, a elemen­
tarne ogółem dzieła Woltera fr10:ina wpro­

_ wadzić na mieysce · wsz~lkiey poezyi ~ fllozof\f 
i 11istoryi , jakc1 tyiko kiedy kto pisał. · 

~iektórzy pis!lt'ze dosyć nawet w~iętośc:i 
mający zdawali sict doradzać, aby wszystkie 
naukowe badania ograniczyć tc1 jedynie epo­
ką czasu , którą się im podoba mią~ować wie-: 
kiem Luchvika XlV. Lecz jakkolwiek ten 
<>kres iskrzy się w roczni.kach literatury, stron-
11icy jego -powinni by przecię :i pami ę tać , zę nay-; 
świetnieysze. t,alenfa, które się wtedy zjawi.,. 
ły, utworzyły się wszystki,e wccUug wzorów 
staro:iytności . Ogólnie mówić~C , bardzo mało 
jest przykładów w nowych czasach , al;iy sifl 
mogli uformować lmhie . prawdziwie znako­
:tnic_i w ja: ... imkolwiek rodzaju, hąclź politycy, 
bądź -his_torycy, bądź poeci, k,tórzy ~obie, stĘt..,. 
rożytnych ~Ęt wzór nie brfl,li. 

. I 
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Doclaymy, ile to ponifa charakter czł _ 
wieka , kiedy niepomny o swoim boskim 

0~ 
tk I· · P0

. czą u , o, ):era za Jedyny cel nauki swoje.y 
plo~he :;r,łoshwey małJW figlasy.I nie znam śmie.­
~zrneys<;ego a. raze1~1 nęclznieyszego w:idoku , 
Jak młody, lnedy się przysud nie chce wd7'ie-­
czyć ·; ~ popisywa~ . w towarzystwie ze swo)~ 

· odraząir1cą w9inosc1.<1 pQ.$tępowania i dumnem 
o ' swe~ warto$ci uczuciem. Rostropny oyciec., ' 
rozum~em , wolałby raczey w svnu swoilll 
w~dzie.ć. s~rom,no_ść i prostott2· tak natu~·alną 
~1ekow1 ~~edoswiadczenia, a nizeli_ patrzeć ną, 
Jego_k:y~1 i de_s~er~ckie miny przy swlerskim 
stoh,ku i. na tancuJ<icey_ herbaCie , 

~e 'Vychowan:ie, klasyczne ~v towarzy,, 
stw~ach ~ak ~wanycJ1 wyf ~zego tonu, , p~czyta­
ne Jes~ za m,e.m_odne , /1 za1 ęm to wyznac przy-:­
c110dzI. łakze czę.sto _ sł,yszeć 1nozna osoby clo-;­
s~oyne i Ęnaczące. ,~ l~ tóre, be_z zarumienienia 
~1 ę, q~r~yn_rnją,ze nanka j es~ bałam.uctwem. Lec~ 
Jezeh daJemy modzie lvolność stanowienia 
co s~ę j_~y podoba , ' wz_ględe1~1 k~·oju fr~ka i. 
karrnzęlki, t e.dy wzgląi;l na sław~ i szczęścię 
~odu lu.di.kie~o, ni.ę pozwala 11'1:111 przystać na 
Jey ~ąd naywyzszy w tych rzeczach od któ- ' · 
rych z~lę~y ąposób mJ'. ślenia. w~ra;tają~ycl; 
pok9len_, i przyszła kraJn pomy&lnoś,ć. · 
~ istocie l~kształcenie urody m9ze bycli 

odłozone do ':·1eh1 poźni ę.yszęgo , ą.ochodzą.., 
cęg~ ląt męzlu.ch. Kiedy ci ''.-głe.d-ązenie w śla-:, 
dy przodków i;iadalo charaktero-vvi tecrość wte­
dy j_uz mo:ina' ja~ dawni mówili , "%·z~ło:iyq 
p1l9~ka ; . bo ~.ilnieysza istota nąóvvczas ' l\'.:y tr7;y; 
ma tarcie. , l. f o lor dan.y w tym czasie będz~e., 
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rrwałym. .Zyczliwy oyciec , kt6ry sam nie 

Jest raiony zniewieściałością naszych czasów 

z ~iększem pewnie upodphaniem patrzeć hę~ 
dz1e na syna kształcącego się wzorein sławne­

go jakiego · Ateńczyka lub Rzymianina a ni­

źeli n~śla~ującego w s''''ych pismach i c_z'ynach 

J:>ezbozną i okrutną obłudę wpajaną przez Cze-

. st.erfielda (Cheste,r~~~cl) .; lu
1

b' clnvytającego się 

mego~n~y ~łochosc1. smiał~ovv, co zniewazyli 

przy~·odzen~e c,złowieka , i rozgłoszone zgor­

~zema ~rzez V'~ oltera ; ' ~uss~ , Dyderota, i 
.mnych, filorofiJą ·nazwali. · · · ' · , 

· · · ~;1:P~vy~~ ~iik~ ni~. · mozę byd~ tak skazo­

nym, aby przec;zył, · ze w prowadzonem do­

brze wychowaniu · te ' są . dwa 'główne · cele: 

ukształce~ie ~er~a · '. · ~ w~111ocn~epie-' umysłu , 

t~~ , ~by w r~zma~ • ych wypaqkach życia bez:. 

p1ec.zm:e rz~dz~ł sercem. Lecz 'przy:mioty·, je­

?yme zd~o~1ące, · · m·ał_o '.~~ni~rzają ,· ~Io ~dórego 

z tych cdow: · Przecrvvmc„ nadając świetno3ć 

ł:>~z, gr1:n~owności ,' ' nak~an.iają '' prqzuość' ze 

przesta1e ,na poz?rach ~raw~zivvey zalęt'y ła­

tw~7~ cl~ :µ~byc~~, a ~.ie~ba · o ~s~otę , 'któfey 

~os~ęgnąc m~\ mozna, 'Jak · tylkq 'przez upartą 

1 meok(lzałą ' pracę. · Wzbudzają 'dm11i1e ·oso­

b~e pri~~o~ani~ ~ i:ie_ ~\ljąc " zas,ł.iig_r do j~go u­

~r~ri_1:ama; z.arąz•t)ą ~1es~ro~1~~1y1I1; tonęm yvyz_;. 

szosci .' ktqry cz.ęsto i w chęci nawet przypo­

q ? bąn~.a zaw.odz1 i a jakkolwiek Sć! wielkie po-

, chwały , które im przyznają · nierozsadni 1 Iek- . 

kcmyślni ludzie ; ' 'nie zachwycaj<! t~k dalece 

tych, · któryd~ z.danie j,,e~,t jedynie wafoe i 

których szącune~ jesf j'ed.ynie zaszczytny. ' 

O G Ł O S Z E N I E. 

(Ninieysz-e1· ogłoszenie przysłane zostało reda-: 

kcyi z prośbą umieszczenia go W naszeni . 

pismie peryodycznem.) 

PRZEKoN.~NY o i1iezmiernych korzyściach wy.! 

nik_ających z edukacji, jaka prawdziwie przy­

stoi młodzi szlachetnie urodzoney? długom si~ 

, zastanawiał i1ad jey 'układem; i sposobami za­

prowadzenia jey w stolicy litewskiey. Żywa. 

chęć zacney riaszey młod1,ieiy do figurowania 

~a J.faikny1~1 .świ~ci~ przeż . ś';i~tne przyi:iioty 

l w1adomosci pozyteczne, zwrociła naresc1e ca ... 

łą nioję u\ivagę , i dała mi powód do oałosze.! 
nia :i1ibi~yszego zamiai·u. ::i 

· Wtohijąc szlachetny1ii usiłowani6m mlo.: 

dzieży;' . a ządaj<1c pi:zez to yrzyczynić się do 

chwały i pomyslnosci naszey oyczyzny ' 1na1n 

b . ' 
so ie ?·a. obovviązek oznaymić iiwim współ-

ziomkóm, że od dnia I. września'. idącego rqku · 

otwieram szkołę organi1.o-\vaną na zasadach 

nayszlachetnieyszych i zupełnie stosownych 

do gieniuszu naszego wieku. ' 

Pierwszy. kurs będzie się dawał tym cza-· 

sem: w języku obcyin przez sławnego nauczy­

ciela,· który . dokładnie i pięknie ,,Yyłoz'y tę 

wazną cześć i1auki w traktacie : o upiekńieniu 
swojey os"oby. " 

Nauczyciel szukając własney sławy i ko­

rzy.4ci uczniów' zamierza sobie rozwinąć 1 

z naukową jasnością wytłumac~yć : . 
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r~ · Jak płeć 7,grubinł<1 i śniadą w naypięlmi ey.: 
szy sposób wy bielić i zro bić jast1 ą. 

.2. Jak wygła rhić marszczki i nit:r6wności 
zńaydujące si ~ na twarzy. , 

5. Jak znieść ce rę wybladłą i wypełnić po­
lic?.ki zapadłe ' oraz ozywić je delikatnemi 
kolor ami za pomocą nieoszacowanego czer­
wie nidła chióskiego i z<lobić niem delika..; 
tnie koniec n osa i brody. 

4; Jak d aclź wąsóm doskonałą esowatość i po­
''"a°!J; nie naruszaj ąc bynaymniey ich mar ­

. . .sowa tey postaci; 
5, Nadadź peysikom, i rtaczey faw orytom czyli 

haken bartom (wszystkie nazwania c;udzo.:..· 
ziemsk_ie ; bo dawni Polacy ich nieznali) 

. skład . męzki, śmiały i gro:foy. 
6. Ułozyć brwi w ten pif( lmy i nie oznaczony 

łuczek daw nych ' Greków ; . 
7 Jak zfryzować n a głowie włosy, w sposób 

· i]e mo:ln ości naybardziey sentymentalny, 
uprzeymy, albo bohaterski, w Abellar da ,· 
w Bruhi'sa , w jd a ; w pudla , albo w sza­

' lonego wilka; 
8. Nakoniec, prawidła' porządnego nt r zymy°"' a­

n.i.a piękney ok
1

rągło śó pazn okciów i ich do­
kładnych wymiar ów, stosow nie do prze-· 
dziwnych zasad ustanow ionych przez 
Chińczyków, zamkną ten kurs pierwszy1 

Chbciai potrzeba podobnego hirsu jest o-· 
czyvvista ' a korzy~ci st ąd , na oyczyznę spły­
nąć mogące S<! w idoczne , jednakie aby za~ 
pewn i ć sku te.k in ego przeclsięwzięcia, aby u ..: 
spokoić bojaiI'1 któq by mogła żrodzić n owa 

\ 

inetóda edukacyi , aby zach~cić i oży~vić przy..l 
kładanie się moich uczniów _; prz~rzekam ~a­
cla<lź ,v-szystkim , którz~ dos1ągnęh ~·oku czt r~ 
nastego , drogi przyw1ley noszenia pr~y so..: 
bie: 

' ' do' 
1 • Małego -pęcher_zyka wyprawionego 

szmelcowania twarzy , 
z: Kartki piękf!ego rumienidła chińskiego ~ 
3. ·vv onney maści zło:loney z korka palon~go, 

z tłusto ści i sadzy ' . . ' 
4. Zwierciadełka kieszonko-\1\' eg'<>, 
5. Grzebyka i szczoteczki, . 
6. Puszeczki miętowych cukie_rkó'~ , 

1
_ b' 

7 . Flaszecżki w ody rófaney, JU.żmmowey , u 
cytrynowey. 

G dy ' "ci<zc n1łod zieZ n~sza lis~oso~frs~ę ~ ~~:;;: · 
·wazn e środki J o znaczema na wielkim s:v1ec1e,­
śmiem pochlebiać, Z'C ~ krótk~m- cżas~e oy­
cŻy7.na moja będ zie mogła l10"~'Vm'szo~ac _sob1e, 
i z ·uyrzy goclnych 'syn6w ~woich ub1~g~ących_ 
s ię w od wad ze z r ycerz.ami :Maratonu i 'I er mo-­
pilów, 'u yrzy pr awodawców równych Solo­
nowi i L iku rgo vvi , :filozofów mitdrszycl~ na.~ 
Platona i Sokratesa , w surowey spraw1edh-_ 
wości i cnoci e nie u stępujących Arystydesom,: 
we wstyL1z ie i skromności Zenokr at om, w tr ze-' 
zwosci i umiarko wanćm zyciu Spartaiiczy~o~?' 
nakoniec K ato·nom i Brut nsom w m1łosc1 
oyczyzny. 

Przez następną p9czfit . rloniosę WPam; 0 

ukła4zie i rozporzącherliu innych .1rn1:~lnv. 
Nie mogc:z jeszcze o :r, naczyć z pewnością m1ey-
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. '· ' , któ , bę. dą· dawane, pomewaz moy 
sca w >rem , , d ' , b , 

. . , ł dotąd znalezc osc o szer-k om1sant me mog · . , , 
. 1. . ł' "'1uilnie Lecz pubhcznosc Jley sa 1 w ca em "t · . 

· , . b 1 · tern uwiadom10Jrn. pozmey ęc zie o · 

PsI M ITHOJ>IIANEs. 

Z\"'YCZAJU PTJAN,·IA ZA ZDRowrn. o 1pocZATKACH V 
< I 

(Tłumaczenie z dawneg·o pisma peryodycznego: 
Mercure , de France. Ao1U. 174 1.) . 

C, · · ·· · · z IJewnością epoki 
TDYBY do oznacze1pa 

ł PiJ' ania za cudze w którey nasta zwyczay c . • 

zdrowie miano wzgląd tylko. na ~am~ g1 ~e-~ 
, , ·;kad zdaJ·e się p1:zybyło 'Jemu wz1ęt.osc1, 

cznosc, V • • a , soko. Ro.• 
ted by niepotrzeba było SH~bac w.y ' . 

Y. ._. moalibyśmy śledzić początku Jego 
znnue1n, i,,, ~ ł · ( ) w kt6 
ustanowienia w wieku przesz ym a: -

. . naz wa tu aulor w iek siedmna-(a) Wi ekiem prze$złym . Y , . \i\Tło szech tylko ' 
ki przed t ern we 

sty w kt6rym nau ' . . krzewić 
' . zęły s1e znaczm e ' 

nayprzcdniey kw1t.ną_ce' za·cł . Eur~pie. vV tym za-
. · pomnazac W ca cy · ·, 

wzrastac l 6 . I · FranC)'a i wz1'ltosc . . . vey 'vyg rowa 4l 

wodzie naypien_ . N k ' en wi eku sied mnastcgo 
ł l , 'Z}'CllHła. a on . . 

W oc 1ow pr R . l odnią o św1ecoma 
. lk ' · lił w · ossy1 pac 1 

Piotr wie · 1 zapa · , t ,;
0 
państwa chwały 

i połozy! fundamenta następ11ey e11ba .uk~c·h ' zrobiwszy 
. · · . olbrzynne w 

i potęgi. ~icmcy . olowie wieku oś mnastego s la· 

kroki ' w p1er wszey P . . ludami. Polacy szczę-
k olerowmeyszenn 

i1 ęli obo z n il yp wicku pietnast.ym ' z dobrym 

śliwie poczynaJąc w
1
_ \~ rł ·hów "w wieku szes nastym , 

k . . Jadowa i ·v oc . · 
skut iem na s · przesta>yali bydz czc1-
i do polowy siedmnastego me ' 

tym pai19'i-vala h{ejakaś wyk~v.lntho~ć i dwor.: 
ll o~c W e 'Vvs;r.elkich okazywana obyczajach; 
moalibv.śmy td })ówiedz:ieć na 'chlubę nasze..: o J ~ · 

go (1i:ancuzkiego) iJ<trodu' ze się on 1)rzyło..: 
-z.ył wiitcey niz który imiy , do pr zei1iesienia: 
nawet a~ do biesiad , tey iiprzeyiności, któ­
ra, stM10wi istotny jego charakter .i która mu 
shi.sznie nadaje zn acżn ą; wyzszość nad wszyst­
kierni nar6daini: Nienwodźmy się jedna~ tym 
chlubriym przcs1dcnJ : wiadom o wprawdzie:1 
ze jesteśmy zdolni wynaydóvvać wszelkie pra..: 
wiclła przyzwoitośc i. , ale ' co do rzeczonego 
zwyczaju uprzedzili i1as ~recy i Rzymia11ie; 

-------
ćieian;i 1ia uk i oświecci;i~ : Lecz odtąd; th j est oJ 

połoV.'y wickn si_ed emnastego ' w tenczas właśnie kie~ 
Cly wszystkie pr"wie chrześc ijańsk ie Europy narody 

ż 11aywiększym zapnłetń i powocize riicni drogą dosko~ 
nale1iia si~ poslępowały ; prz odkowie nasi dziwne111 

j akii1iś ~ riądzenieii1 wstecz ny zupełnie wzięli kieru­

iiek. VV ciągu st?lein;m czyli do połowy wieku osinr.: 

irnstego ' toj~sf. dó epoki priei·zadżc nia g rnbych prze~ 
sąuciw i óbudzchia 1inrodu ze zgubnego letarg u, przez 

l;li!flre i lisi lne starania pa1' tyk',1la rn egó człowieka , 
n igdy doŚyć 1i ieuwi elbi Ó11 ego At;n isława Konarskiego, 

wielki ego gie niuszu ~ 11icpor6\'vuaney w dobi·ein wy­

trwałośc i 1i1 ęz;; ; w dziejach polsk ich nic pocieszajijcego, 

ftic . chwa lebnego Żnaydo\\'aĆ iiic ń10ina; nauki 7.a­

cln ey ni emialy ";.ai·tośc i i do zadn ego riie prowadziły 
znadcnia· ; ,vszędy widac przewrutny spos6b pnhli • 

cżnego nn1ieinnnia i titwienlianie po1!1roki grubey nie.: 

wiado1riości; Za dnych i: ncit publi cżnych ' a nawet 

rzadkie ślady p'artykt1li1rnych ;' 1iie rozs,1d11 ii i niespra­

wiedliwa zi1 chwało.ś ć nazywała si~ go rllwości;!; l u-· 

pies two 1iaródowey wlasuośc i. w starost1,•acl1, ty tuł je.: 

Cłnalo ponów ; a uzycie przez nic h niezapracow;rnyc li 

dochod ów na I OŻpajan'ie pvWSzec hności, naz.pv:i ło , sit; 
Dz. wile1Ł. T. J.JJ. N. 16. i816'. . 21 

/' 



. Na koniec niesądźmy aby się ten zwy­
~zay miał zac~ąć od picia wody, by~oby ~o ' 
z krzywdą dobrego wit\a, do którego Jedyme 
iiależy czynić hon6r u stołu, rozweselać bie­
siadników, rozgrzewać i<;;h imaginacyą i obu-­
d~'ać nayzywsze i naymilsze uczucia. 

Stąd jak nie małe jest podobieństwo do 
prawdy, wnosić n'l.oina, ie zwyc_zay picia za 
zdrowie wziął swóy początek za c:zas6w pa­
tryarchy Noego, któremu pismo swi<{te wy- , 
nalazek wina przyznaje. Znaydują tei niektó-

-rzy w xiędze Ester i w rozkazach danych przez 

--wsp:rniałością i słuzeniem oyczyznie z odzałowanient 
własnych fortun. Nieuctwo i podłość siliły się w po­
chlebstwach rn1 11ieogranicżone , pochwały i wynosiły 
pon niebiosy lub gnuśną bezczy1\11osć lub niel'ozsądn e 

i szkodliwe spTawy. Słc>wem stoletni ów ·żakres cza­
su sprawiedliwie 'n~zwaćby mozna wiekiem kwitną_ 

cego u na·s pijaństwa i odurzając:,,go panegiryzmu. 
Swietl eyszą późniey stała się cokolwiek opinija pn­
bliczna, wyczerpały się nakoni'ec i oschły źruclła bo­
gacenia {si" przyswajanien1 n<!.rodowcy ·włas~_ioś_ci ~ ~ 
w zmianie czasów znikła nawet potrzeba upa Jama 111 • 

nych, które u nas nic było jak u GTcków, ani sku. 
tkieru grzeczności ani wyp"dk!cm towarzyskiego }'O­

zycia, ale racl.ey spr"żync; kierowania spraw publi.. 
cznych i i urzędownem_ niejako zatrudnieniem powa­
znych osób i zgromadzeń. Pjiaństwo utraciło <laWI)'l; 
wzi-;tość , którey n.:itomiast dostąpiła gra kartowa. 
Czrzono dąwni.ey i uwielbiano publicznych dowodców 
i podzegaczów pijaństwa; zaEzęto pozniey bez wstr<;· 

t u i obrzydzenia znosić nałogowych kartowników, 'a 
sprawowanie t~y professyi tak z9ubney i szkodliwey 
dla obyczajów, jeszcze w powszcd:nieyuey opinii nieo­
ka~nje się bydi haniebnem. (T .) 

, 

-
kr~I~ Aswera , z yowodu .. om~y ~ielkiey u­
czty, którą spraw.ił w s'"':OJey stolicy dla ca­
łego ln_du, ~uaY_dUJą mówię , dowo,dy na ,któ­
rych s1~ opieraJą 'd:Om:rsły Q starozytno$~i tego 
zwyczaJn; I~cz me Jest .rzeczą przyzwoitą 
polegać bardzo na prostyc11 domniełn~ni~c11 ' 
w ten czas ·kiedy :n,a doręcz u mamy · grurito~ 
wne dowody w znpełney jas_ności przedmiót. 
ten narn· wystawnjące. ' . -

A~ex_an~er _ab Alexandra (b) pokazuje nam 
''1'.)'T~zme Jal_u był z~y~zay Greków, kiedy 
p1lah n~ uczc!e za z:lrowie biesiadujących. (c) 
~ zr:w~l~ om , powiada, · małych z początku 
k1:Ii:izkuw, ale na końcu uczty dogodnieysze-

.. m1 ~m były naywiększe' jakie tylko mozna 
było znaleść czary ; i to się nazywało pżć po 
grecku: oprócz t,ego było u nich ustanowione · 
ogólne ~rawo, obowiązujące -wszystkich- d~ 
tey odrniany, albo · wielkiemi pić puharami 
al?o pr~cz odeyść. Czyli wielu było takicl

1
: 

kt?rzy się do tego ostatniego środka udawah? 
Nie trud11a, to rzecz do 21ałatwienia. - I , '' 

VViad,<,nno, z~~ ten lud bardzo lub.ił pijać ; 
wszelakoz, mow1 daley nasz autor wielu u­
trzyn~uje, ze to było prawdziwie pi/po ' <>recku 
tyle razy, · ilekroć po~drawiano bogów i przy~ 

(b) Alexander ab Alexandro , urodzony w Neapolu~. • 
14.61. był adwokatem; w' '•wojcy oyczyznie i w Rzy- · 
mrn u sądu stawał, napisał: Dissertationes IV. de 
rebus admirandis, quae Żn Italia nuper can(igere · . ' . 1 

wielce szacowne dziclo, Ge„i&les di~s lib . .sex. 
Uma~ł w Rzymie r. 1525 . . Października 2. l T .) 

. {c) Gema!. Dier. I. V. c. z1 . 
/ 21 'lP 
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jaciół swo{ch przy kiel~chach, i_ kiedy. ich ty;;i 
Je-wychylano przepełmony~h wmcm .' ~le r~zy 
pijano 'zdi•owie kazdego w szczególno:ci. 1V011-
mtlli, mówi' . gr'aeco more, vibete dzcunt esse1 
qzioti~f ·deos aut·amicos inter pocul~ appellarent 
singulós·'noininatim, t.oties ,haurife ~ et large me-: 
funt bibere. Takliegoi nie1nal pł,zestrzegapO' 

zwyczaju .wtedy, gdy kogo z biesiadników za­
szczycano urz<tdem czestowania przy stole: dla. 
obthod~zenia z godnóścią tego · znakomitego u­
rze'du uźywauo pełnyeh czar -Vvina , i b.ie.:.r 

" ' . . 1 'd siadnicy którym )e pot a wan o, wprzu wy-
.• pr6zniwszy, wyznaczali po imieniu tych, któ_, 

tźy po 11ich pić mieli. · "\IV tey badrnsoi-vey ce­
remonii , każdy pił tyle razy, ile wzywał bo..;,· 
g6w, i czynił śliiby :m zdrowi: swych P:'zy-1-
jaci6l dla których błagał wszeHnego . szcz<ts'Cla.; 
lak.ii _ to więc był ten urząd u stołu ? bo· 
w tak "ciekawey· materyi nicze·go nietrzeba .za­
nie'clbywać. . Dosyć mi bc;;dzie powicc~zieć; ~ ... 
bym s:ię nieodtlalał od me_go przedn:i1oiu , • ze 
on zależał na przewodzenn1 w czasie uczty, 
dawaniii pra:w 1JCZ<1cy'ch się fiorząd~u _przy, 
stole i na uwazaniu aby wszyscy bie'srndu-· 
jący ~arównd pili ·, i zeby mieć, podług Jl!la-· 
krobiuszd, spis vi'sz-ystkłch potraw,. które te1~ 
dozorca. kazał dawać podln,g swego w y born. 
Cycero nam okazuje d~':uJ teg~ zwyczi1ju 
w swojey xięclze· o starosc1 ? VI' ktorey wpro­
wacha mówi<~cego l}:.atona w 1 e słowa: rnc vcra 
et ma rrister!.a deleetant a ma:'oribus żn stit uta, et 
is sen~~ qui mare 'lnajurnm a siimmó adhźbetw' 
in poculis etc ... „ :renie s;_im antoi: w 1110-wie· 

swojey przeciw VV <n-1'esow1 bardzo Jasno w tey 

mierze siit tłumaczy : lste. enim pra~tor siiverus 
ac diligen,s qui populi RomaQŻ legibus nu,,,_, 
~uarą paru~·$set , illis diligentą legibu$, · ·qua~ 
zn poculis . po11ebantur, obtenzperabał,, 

"\!Vracam się teraz do mego załozenia,i dowo~ 

dzę go pięknei;.. mieyscem z uczty siedmiu mędr:.., 
c6w Plutarcha. ~nezyfil (Nlne.siphilns) kt6r'y 
w niey głos z kolei zabiera, ~ moiema ze kiedy 
tacy ludzie jakimi byli s,iedm mędrców, których 
Peryander częstowa,ł , zgromadzeni są na je ... 
dneyze biesiadzie, niepotuzebują :µi puharó..w, 
ni -kielichów; , dla · uczyn.ienja do~konałey ' je­
dr:.ości ' prze.to, ze gdy mi1~y przynoszą w po-. 
śród zgromaclzęnią ja~py czaszę trze?-wości, 

w tei1 cza,s ich. rozm.Qwy pęłne. głębokiey nau.,­
ki , roclzą. przyjaźil. i radość w ich sercach; 
i, qęsto przez czas u.trzymywania ' ''Vdzięcz­
nych i, powC1.l;myd1 uozmów, tr"'ymają czar<t 
na tacy,' al_li my~}ąc o wle.waniu, do niey wi..,. 
na, wcale r6zni od tych którzy podług Ho­
rn.era, mniey umieją rozmawiać jak pić , i 
zachęcąć d.r11gich podobnie d9 Ajna który ni­
gdy ni_ez~pominął 9b.ok siebie u st.ołu siedzą.,-
-c.:ych. · ' 

Inny przykłą.d· znayduję ·w Lucyanie o La..,. 

pitach ( c\) ·' gdzie pow~~dzict,110 jest , zę ZQ~'O"' 

(dJ Lapithowie l ud· w TessaEi zamieszkały , przy u,yści.u 

rz eki Pcneus , wzi„1i swoje inri e od Lapitlfa syna A­

polli n;i i Stilbe ct}rki .P en[':a . \.Vesele hritousa ich kró ~ 

la , b,yJo, powod~nf do, .krwaw,ey: w.Qyny między ty.m 

n~ro dert1 · i Centaurami, w którey ci ostatni byli zwal7. 

~ ~z81~ł i i:9z1H~osz.e 1~i... 1~1 .t,s t .... ye1n lfc1:kulesa i , „.fezęusza. 

Plimusz. (lib, VII, cap. I.VL) i Wirgilip.sz.1 lH'z.yznaje 

• I 



wia chodziły w koło · na goclach inałieńskiCh 
Kleantysy córki Arystenesa , ani były przer­
wane zamiesza:t1i'em dfa rychlego npicja się Al~ 
cydamasa. Xenofq.n ręczy taki e z_a .staroda-­
wność naszego ·zwyczaju . . I w rzeczy _samey, 
kiedy opisuje w :xiędze VII _ z -:jak<! dworno..: 
ścią Seuthes, król tracki przyymówał. Greków 
w czasie układów które z sobą mieli, z powo­
du wyprawy Cyrusa , ~chod:ó w niektóre 
szczegóły dziwnie wyjaśniające przedmi.ót o 
któryrn rozprawiam. • 

Dla ·okazania ; ze ten zwyczay n dawnych 
Greków bardzo był uzywanym , nic więcey 
przywodzić nie będę. Rófoe rysy, którem 
swie.zo przytoczył, stwierdzają to niew~tpli-. . . ' ' wie. 

Pozwólmy teraz Że pi~rwsi -Ihymianie 
w nienmieyszćm go mieli powazeniu. -Aby te­
go dowieść, potrzeba tyJkó ptzypomnieć so­
bie nadzwyczayny nieład który panował w ich 
kraju za rząclu królów;wszystko się prawie dzia­
ło dowolnie, gdyi mała liczba praw pod któ-. 
remi zyli' niemiała 1:ic pewnego' nic stałe­
go , skąd poszła bez wątpienia, owa grubość 
i nieokrzesanie 1 które tcnvarzyszyły wszyst­
kim ich czynóm ; lecz ten charakter dziki i nie-

- przystępny - dał się ułagodzić wl~rótce po sła­
wnem poselst wie' które wysłane było do 

j 

Lapith6m wynalazek siodh _i wr:dzi dła, twie rdząc ze 
byli dobrymi j eźclzcanri. Dyodor ~ycyliysk i (L. IV. c. 
7i.) wspomina o innych La pitach . w l\1;i-cedonii przy 
g6rze Qlympu osiadłych. (Encycloped. Mćthocl: G'eogi; 
Anc.) ('f. ) ' 

'l 

pr·zednieyszych miast gre~kid~ , a~y si~ praw 
· zaJ'ów ich nauczyh; Jakoz krok ten l zwyc .. .. - . 

1 
. . b . R 

·- był daremny· od nich w.z1ę. i. ow1em zy-n1e . . . ' .d . 'ł , , 
·- · mądi·ą polityka rza zema , m1 osc )nianie , . z _. _ : " "-

nauk, ochotę do sztuk pięfrn.ych; dobry smak 
t do wszelkich dzieł, . prz,yzwo1te rzeczy roze­

znawanie i polerowność obyczaj_ó:vv. ' 
_ -Przetoż jest -f10clobid1stwem ~o P:~wdy, 
~e ·Hzymianie, którzy si.ę z' takc! usiln?so1ą f?r­
mowali we ""szystkićni ua wzó.r Grekow,, m.e­
pogarazili_ tei i z'Yyczajem o, kt?ry:n1 ~ow1ę, 
zwycząjem zdolny11:i do i~sta!e\1~a tey Jedn_o­
ści i tego dobrego_ porozm?1~111~, , ~t6re 1111 ' 

wkrótce posluzył.y do wzmes1en11ą. sitt na t,ak 
wysoki. stopie1ł c;lnvał:V:, n~ }}.to1:y~n yotei;J, 
ątanc1wszy, 1_iayro~'rabmeysz,em b:zl.1_ w1d.ow1= 
ąkiem dla wszystlncl:i naroduw. J,lh11rns~ i H~ 
racy potwierdzają swen~ świadectwem to n_a­
tnralne.dow:njeinanie. Pierwszy n<_!s upewl.1,ia, 
:ie po -zwydężeniri. Greków, kiedy J!lzy~1a-. 
nię · p_os1męli. swoje podb.ic~a az do Az.-y1 mmey­
szey, chętnie się :eozbyh ?~wnyc11 • swyc~1, o­
l;>yc;zą,jów, i:iowe przyswaJa.Jąc o~ zwy~1.ęz~­
nych. Asia. prhm1tn. der;_żr;ta, htxqrz~m mzszt ~n 
Italźam._ Dn;igi, mówiąc o 1·zy1me, l.nemal 
toi samo powiada , Gr~ecźa 11żaa sz~(tm \!;cto/-en~ 
cepżt. Nieograniczam. s,itt w_szelakoz dowQdam~ 
wspartemi na podobienstw1e do prawdy, am 
na świadectwie_ tych ~wóch P,is;,irzów; . Ro~?'n 
(llosipus) wyborny pisarz, kto:r:y i:ia w~ellnem 
świetle postawił starozytności .r?.ymskie,, do­
stateqnym mi jest, abym 111Jał na czen:i .n: 

. gn,1ńtować z wiekszą pewnością nasz zwycz~.y. 
Powieclziavrszy 

0

0
1 sposobie z jakin;i. Rzymrn 

• 



, 
' uie siadali do stołu · , i jak ocl. niego odchodzi-

li r'ozróiniwszy z w i elką "!. asnościa ' vszy sthe ' 
f.J · -~zęś~ ich b iesiady, p1~z.y dokładnem wylicze-

niu rozmaitych gatunków czr~s z, których ll iy­
wali · ten autor mów ie naucza nas , ie_ kied y ' . . (., 

na ·swych ucz tach chcieli w zajemnie się z;a;-
c:;hęcić do picia z. nieco większą nad pos j)olitą; 
~vesołością ~ zwyczajem uroczystym którego 
niechybnie pi·zestrzegali , zaczynali od picia 
za. zdr.owie ' te ę;o. który ~aymował _ pien">'S7o.e 
m1eysce u stołu, i tak daley w znaszah zdrowł<J, 

1 wszystkich współbiesiadników aż. do tego któc-
ry był umieszczonym na koi1cu. · 

Byłoby t11 mieysce opisać ich ~toły, ozna­
czyć porząde.k jakim do nic.h zasiadali, i jak 
~·ię tain i~chow:y.:wa1i, lecz. toby :z;aprowadzi­
ło mnie bardzo dale.ko. 

Powiedziałem. , ie ten z·wyczay był uro­
czystym, a, to. nie bez pr.zyczyny; gdyz przed 
spełnienie1n zdrowia czynili mokre 'ofwry ( e) -· 
niektó1~ym b.6stwóni, które przytomnemi bydi i 
rozumieli swoim llCztórn , to jest rozJewali 
zlek l~a na stół, na. ziemię lub inne jakie m'iey.­
~ce. podług sweg'o widzimi się , kilka kropel 
w~na :z; c;zaszy którą mieli wrę.ku, po~ein speł-
11iali ją na cz'Cść swoich kocJ1ar1e_k albo te i przy­
jaciołe,k , kt6re. be.z ogródki jawnie wyrnienia.­
ą ~lą,utus nąm. daje. formułtt · , .w edhrg kt.órey 
zdrowi~. to spełniali~ w.prowadzą, on Sagar~-
~a tak 1:nówiącego:. · · · · · 

. ' ~ ~ \. 

I ·'·· 

(e) Knapski sh \~ l'ly wieku swego filol og, w clykcyonar; u 
', pod wyrazem ofiara pogańska . , Libamen, ' Libnmvn~ 

tum, Libalio , nazywa mo_kr4_ ojiarq . (T.) · · , . ' 

., 

- -,, 
Bene v.os , bene ·no.~ , bene . te , bene ' me, be, 

uc. nostra.1n. ~lian.z S,tej!lwnfq1_i , e tc . . SLic. act y\ · 
se. 4. ' ·. , 

T e111i niewięlą słowy, pqd hig , z<lru'i ia, H o-: , 
zyria' \;Vyrnlali ' H.~y111itt,ni; swoj: zycz:~1 ia ~ 
co znaczy.to, muw1 pn_, z,yczę q d,!ugzego ~ 

' szczę ślżwego iycża, i zupe.incgo z~rofuia,. Vi' szyst-; 
ko t e?. bovviem ,na j.c<l119i wychodzi ; co_ Yv \~k-; 
szą. , prr.ydaj,e , Hzymianię mieli ·w e zwycz<lju, 
{:hc~c uczcić pr~zyjacięlą ]ul;> przyj<~ciółkę , pić 
ia ich zclrovvię tyle puharów wina) ile bylo 
htei' w ' iin~o.nach osób , , kt9r~ chciclt pr.zyy-: 
mo.wać. 
. c ' , . ' 'I' l ' l , ' . . o~ po.wiem o ·. y :;>er y uszu, dory za sv111a-;. 

' <,lectwem .. Swetona , tak bard.z.o ".•'ieH. ich sza-: 
cował -pljakóvv,, z.e chciał zaązczyci~ urzędern_ 
Kwestora , przekłądając nad tę . szlachtę r:r,ym,~ 
ąk<!, która,, m~ałą piervysze do tego prawo? 
człowie~a ~upełnie, niewanego , ą,_ ~1. óry sict 
t e m tylko przed nim ;r,a lecił, :le ~:vyphał zą 
jego zdrówie ogro.mną flaszę winq ?. ·· · ' 

Cóz. pomyśle.ć . jes_z,cze o cesar~11 J(ommo­
cl zi,e, który po.tUug. wzmięn_ia nego, j\ti Ąle:Xan"'." 
di:a, i~iez,n ayclow~ł; rniJszey roskoszy, jak kie-; 
dy zagrzany rosppstą pił szkla11 n i.CC); niezmier7 
nęy ,wi9Il~ośęi,. , Pl.:~Y ol~rzykach nie~h Z)jG ce­
s,arz, które.m~ tćm hoyn~ey jemu szafovvano 
ip1 ~a1·~lzięy ich ptagnął.7 ~daje s_ię , ·Z<;! 'ci cl way 
cesarzę m. ~1i,emali, ' ze niem og<! lepiey zasłu.::. 
zyć m~ ~za~unek 1,udu,_ jak up_cwafoiafoc n~d.'7 
grod<ł:1111, i vyłasnyn_1 przy klnclem tak ·s'r omo:-tne zbytki. . · ·· ·.. · · · 

. Aby zatrzeć wyohrazen i:e tego nayprędzey„ 
sLa'.vię no .yy Y,ovv?}l -v~:yj ę Ly ~ pi<tte.r. s_r;tyrf: 



T 1. w kt6rey ten poeta, bardzo żywy 
.iuwena isa, , k , 

t . b az rozmaitych skutkow' tore 
wys awia o re . k. 

. dobra lub zła for tuna. - z Ja iego-
sprawu1e 6 łb ' · } l 
kolwiek. bądź , powiada, rodu m g ~s się ; 1 _n-

hić jeieli bogactwa nie wznoszą Jego SW.Je-

t l . st1·z·ez' "I·e :ialić u stołu na to ' co przed 
nosc1 , ' t · k · 

ciebie' stawią ' ..:n araziłbyś się na los ,, J~ 1 po-

tkał Kakusa' kt6reg~ H~rku~es ~e SWOJ~.~ ~vy-
1 kł . k. . W iclzianoz k1ecl y _\IV 111 ona. 

W o JaS lill. - ,- . · cl ' 
'pijącegó za zdrowie Trebiusza_, i z ~e ner

6
z_e 

o nim czaszy ? Quando ptopznat Vzrro ~z, z ' 

;umitque tuis .~ontra,cta tabelli_s, pocula?? Ktozb: 

z was był tak śmiały'.m prosie go o ~o : z wy, 

tartą i porozdzieraną szatą n~t grzb1ec_1e' czyt 

si~ kto ośmieli rozmawiać z }11m o_ ty~1ącz_nrc ~ 
" h ? Lecz ). cieli sie los z1111em ? Jezeh 

rzeczac . · " . · 1 
Trebiusz uyrzy się znagla wymes1?nym _c ~ 

w sokiego' ~zc~ęścia? wtenczas o~ me te~ JUZ 

ył . k 'llrirron nie ma naden zaufansze-
cz ow1e ·- '. V r b• . 

o rz ·aciela : niech podadzą . f:re ~u szow1 

· g P Yl lrąsek · nie chceszli pa m e t ego 
ten smaczny " · · · . , . k 
przysmaczkn ?--Kochane pien_1ązln ! W,~ . rzy-

kuje tu Juwenalis ' wam to s1 ~ ~a ~zes~ wy: 

rządza' wy )edn.e ję~tęście braCią :i, _do rymi 

przyjaciołam1 "\7V1rr ona. . . 

Znaydujemy jeszcze w P laucie r?zn:rn~te 

. . sca kto' r e· ' 'Vidocznie dowodzą ' ze za Je-
m1ey , , ' · · · · · cl 
.,.o czasów· był już z~yczay spełniama z i~ o-

b · p-ro'Pino mówi magnum po.culum , zllc 
' via. ' ' · · · b ·b' 
bibit .. •. Abs te accip źat,tz~ z prop~ne.t, tu z as . • .• 

v · t. z.bz· salutem maf!.nzsfauczbus "· · · · (f}. 
~ ropzno . y . • 

n A t Asi~L Sc. i. Act: 2. {f) Curc . Sc. o, c · 2 • 

Gdybym się nie lękał nacluzyć waszey cier­

pliwości, czegoi bym jeszcze nie powiedział 
w tey materyi, która się staje t ern ~bfitszą , 
im bardziey się zagłębiain w staroiy tn o.ści? 
Ale czas jest przeyść do ostatniey czę ści tego 

pamiętnika, i i'oztrząsnąć ·pokrótce, jak się 
ten zwyczay o którym mówię , zaprowadził 
n dawriych. Znayduję naprzód dw.a ró i ne 
sposoby. · 

Pierwszy zasadza się na pewnym try bie 

picia, który nie przyszedł do nas (Francuzów), 

a przynaymniey się nieutrzymał, a który bar­

dzo jest pospolity w Nięmczech i w wielu in­

nych krajach. Dla wyrozumienia tego, po­

trzeba ff\vaiać, Że dawni przed podaniem dru­

giey osobie puharu zdrowia' pierwsi zaczy­

nali wypijając trocl1ę wina z t ey czaszy , co 

autorowie łacińscy nazwali praebibere (przepi­

jać) : albo praelibare (zakosztować); 'potem od­

dawali tenż e sam puhar z resztą will'a, temu 

za kt órego zdrowie go ofiaro,1rnli', to życzenie 
zapewne było oświadczane ,jak dzisiay, w chwi­

li picia, jakby chciano mówić , mozesz si ę na­

pić t ego wina niczego się 1 nieobawiając, po­

nieważ ja pierwszy doświadczyłem onego 

ko8ztując, aqy szkodzić nie m ogło twojemu 

zdrowiu ; albo j eśli kt o tak chce, mógł to by di 

rodzay zachęcania do picia , kt óry z czasem 

zatrzymał tylko samę treść tey formy , któ­

.r ey niegdyś używano; mówi si ę teraz, pzh 

·za twoje zdrowie' czccsto nawet krócey ' two.fe 

zdrowze ' a może hydź ' ze dawniey przyda­

wano prze d podaniem kielicha, piy za swoje 
zdrowie' jak ja piję za moje. 
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Ot6ż bez V{ątpienia wyw6d. naybliższy i . 

p.aygrnńtownieyszy .' jaki tylko da# moin~ 

~emu sposobowi dznvacznemu~ 

Drugi spos6b, kt6ry dał początek temu 

zwyczajowi u dawnych, jest płoche mniema-. 

:nie którym byli napojeni' ze bóstwa przod-: 

kowałv zawsze biesiadóm; · ~ dla tego tO przy.., 

zwvcz~ili sie stavviać na s"vych s tołach, jak nas 

llp~~nia A1~nobius w .drugiey xiędie. , pos<!g 

k t óregokolwiek boga lub bogini, do których­

by mogli przesłać sW'oje śluby , za siebie sa, . 

mych albo za tych ; za którymi mieli interes 

błagać; sacr as facitis men.sas salin,orum appositu 

et simulachris deorum. . 

. Zga~lza się to dos,konale z tem co mówi 

Alexander, pqtwnik, któ1 ef50111 jnz przytpczył; 

dowodzi on' ze: czyniono libacye i 'ofiary tym 

mniem~nym hog6m stołu , aby ich ~jednać 

sobie łaskę w proź bach , które. czynili za siebię 

albo zµ, współbiesiadnikó"".. „ Interqu.e epulas 

et pocula prhzzum libare di~'s dapes , et ben,e pre~ 

cari convźvis, et secundum precą,tion,em dapibu~ 

cum modestia ves.ci, priscż nwris er(lt , h(lud ali-: 

ter , quq,m si sacNwz CJ!U.fo'}1 essę t: '~ i\l ni~ey nie, 

co przydaje.: „ Utque pnmus calzx Jon Olym­

pia misceatw; ) seciaulu.S: heroibus. ) rertiz(~ serr;a'7 

tori JovJ; , ' 

. _W uĆzcie m<jdrcliw Plątąrcha, znayduję 

się ro~mowa Solona z K1eodem,eJ11 , ~tóra wy-::- , 

świeca jeszcz.e kpiey muiema;i.1ie.starozytnych :, 

względem przytom n.~ś.ci ·i.eh . bóstw , l~J.ę,d,y ~ię 

zil,'aydowali u $'tb ł n. 

, · .Pierwszy tak rnó 'i :. widoc~n a jest r zecz;, 

~e naywyzsze dob_ro, c~.ło.\y i~ lrn, na t~n;i.l{y ia-
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ie:tało '· aby !liepotrze~owa~ p~karńni, pfzy:.i 
1ia mmey, aby go me Wiele potrzebował: 

niezgadz.am się na to , .odpowiada ·Kle od em 
. . ' ~ 

owszem Ja przeciwnie sądzę , ie koniecznie 

p~trzeb~ stołó:;? przy którycliby mozna było 
nu~ć uciech~ pit 3ed ny.m 

1

clo d1:ugich i sprawo...: 

w~c ofiary, Cererz~ , i , cu!·ce Jey Prozerpinie; 

odJ~ wsz_;c zas to_, .z~1~słb.ys_ ołtar~ bóstw opie.i; , 

kunczych przy1azm i goscinnośc1~ ~ · 

. _ Dl~ poparcia zcl~nia Kleodema, dod~je­
T _ales. , gd_yby bo_g?w~e J?n:ez s~ą naywyzszą; 
~ładzę ~ powróc1h. z1e1mę ~o pierwszego jey 

mcestwa ; co za dziwne za1meszanie i nieład_. 

by stąd wyniknął? A : przetoz prawi, tot 
samo byłoby, ~dyby chciano znieść stoły; by..; 

łoby to zupełnie d6m przewrócić wvo-an~ac~· 
b J. . k ' . ' J 5 

1 
?st_wo opie uncze yv esty, lnby iwyczay pi-· 

crn Jednych do drugich z tegoz puharu cze­

st o"van_ia s';'oich przyjaciół i przyymo~anfai 
cnd zoziemcuw. ' . , · 

. Kończę n wagą, do którey mię wproWll'• 

dz1ło w~zystko to, o ćzen1 inówiłem.-Nale~ 
'"' ł b ' ' ' b k 
z:· o y ~yczyc ; z: y wszyst ie te śluby „ ktore 

si ę czym~ za d~np1ch ze ~zk1anką ~ t«tkn , były, 

r?;vme szczer e pk, ~zęste bywa;ą: Naduzjr..J 

~ie tey .P1:zy~toynosc1 , tak ~alece ptze'Waia .; 

ze choc1~z s1ę ona zachown3e we wszystkich 

cz.asach 1 zdarzeniach, a przeciez serce mÓ-' 

w1 ąc_ w ogólno ści , mało ma udziału vJ. tych 

:pow1er_zchownychr oźnakach przyjaźni. Żądał.;; 
bym ''Vl'cc po,·vt,,.1·za · · ·: · ' ' · ' · ' 

, ~ · ·- . • , n "m?· w1ęcey szczerosc1 w zy.:.· 

czemach, w t enczas bowiem· chociazbv si~' 

prze,z to zdr o\vie lepiey nie ~zmocniło " ani ' 

lekarze i fekarst"~a nie.były nmiey potrz~hne-'. 
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mi . ednak moi na by było P,o~ie~zieć. , ie n~e: 
' J tk · odbywa na sw1es1e zimnem1 i Ws7.ys o sitt_ . . 

6 
, , · d 

' czczeihi komplementami ' P~ zn,~m oswia . ~ 
. . lecz ze sie znayduJe cos rzeczyw1-czen1e1n, " . , , k , . 

, J"'est doskonała szczerosc , tura Je-stego , ze - . . . I . 
dnoczy -razem wszystkich ludzi , Ja\'. w iner-
wszych wiekach świata. 

MICHAŁ B.ALI1lsKI. 

R.zuT OKA NA POCZĄTEK I UPOWSZECHNIENIE PRA­

WA H ZYMSKIEGO z KRÓTKIM ROZBIOREM NOWE­

GO WYDANIA zasad prawa cywilnego NAPISA­

l'lYCH PRZEZ I-leyizekcyusza I :i; WIADO.MOŚCIĄ; o 

.,iyc1v TEGO AUTORA. 

I. 

GL~BoKA przezorność dawnych R~y~ian , 
·daje się '\vidzieć nietylko w urz~dzenm i spra­
wowaniu prowincyy ' przyłączonyc.h do og~o­
nmego rzymskiego państwa_; ale się. bardz~e:y: 
. , , ~ w ich prawodawstwie okazuJe. Jezeh 1eszcze . d . , , 
. . d poczatku praw 1'zymsk1ch o mesc ze-mę o ~ . 
-chcemy, ). zastanowić, z jak~ l~;vagą 1 pi~ze­
nikłością stanowione byłr' z J~ki.em baczemem 
'\vyldaclane i do rozmaitych 1 h~znych .stoso­
l"ane wypadków; dziwić ~ię . me b<tdziem~' 
ze uratowane od zapon;m1ema, do naszych 

:.cl oszły 'czasów. . · . . . . 
Wi~cey jak przez dwa vy1ek1' Rzym1ame 

!'28 

rządziif się prawami swoich królów, (a) ale 
po ich wygnaniu, pamięć nawet ich władzy 

· zatrzeć chcieli. Tak wszystkie poprzednicze 
prawa obalone zostały, oprócz niektórych : jak 
Serwiuśza Tulliusza, PVt;zleryusza, i Praw śuJifj­
tych. Naówczas Rzymianie pilnowali si ę rtay­
bardziey dawnych swoich i wyczajów i mdłey 
liczby, t ak zwanych, praw niestanowionych ' 
których nieokreślenie i cie111ność były iródłeU: 
ustawicz'nych wątpiiwości i sporów. Postrze­
gli wkrótce niedogodnóŚĆ takowego stanu rze,.._ 
czy, i poznali, ii do tistalehia dobrego rządu 
w rzeczypospblitey , 'innych szukać poti:zeba. 
środków. Przekonani · o . tey prawdzie, ze 
znajomość praw i obyczajów rozmaitych na­
rodów przyczynia się nieskończenie , jak Ary.:.. 
stoteles powiada, (b) do ildoskonalenia pra­
wodawców; chcieli Rzymianie poznać wielu 
innych miast prawa, i tak je zgłębić, aby_ 
z nich mogli wybmć i przyswoić to wszystko„ 
co tylko nayuzytecznieyszem dla swojey spo­
łeczności sądzili. Tą myślą ozywieni ~ a czu­
jąc 7.e prawa oparte na zasadach zdrowey fi­
lozofii są naylepsze, świadomi przytem„ :i~ 
Grecy w tym r odzaju nauk, jak i we wszyst­
kich, · wy górowali nad inne narody; wysłali 

(a) Prawa te ze-b ra n~ z ul; mkow pozostałych, w porządek 
ulozyli i obja śnili po części: P:uPeł Man ucyusz, An ... 
toni A ug11.< l i11us, F uliPi1tsz Urs inws, Ju stu s LijJBius; 
Rosżnu s , Forster, i t . d. , · 

, (h) I~ib. I . Rh et. cap. ·4. L egwn ferendarum sc,'er.tiae 
terra rum p cr egrinati ones sunt utiles: exlndc enim 
g,e11 1;um in s t ituta legesque licet cogilrNcere. Apud. 
l <. mund . lVIeril . Ol.is. l ib. 2 . cap. io. 
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~woith oby\.vateli. dó Aten ; Sparty i innych 

miast greckich , tudziei d? Etruryi i tey czttści 

Włoch, }dórą wtedy wielką Grecyą· nazywa1io, 

a w : kt-6.~ey kwit rn~ła wówczas szczególnicy 

szkoJa Pitagoresa ·i clvyay sławni mędrcy Za.:. 

leucus i Charomltis ; pierwszy Lol row; drngi: 

Turyow p1'awoda,iyca (c): , . , 
_ , Sk1tpienie wszy;stkich wiadomości ihających 

posłnzyć do ułożenia ·praw takich ·jakie sobie 

R zymianie midadź zyczyli; było przedmiotem 

t ego poselslwa; nowy i rzadki przykład przc7:' 

k tóry dowiedli ~ ile filozofija zamknięta cl~tącl 

po większey częśc;i w szkołach greckich ' moze 

tez wpływać i na dobro towarzyskiego Ży ciai 

;i jak daleko zasady jey i przepisy nie bd sa­

mych tylko filozófów, al·~ i od praworadców 

znan e i użyte; mogą · częstokroć' ' przez ich 

ązczęśliwe zastosowanie w tówarzystwie ; u­

twierdzić sprawiedliwość ' jedyne iródło po­

koju i prawdziwe dobro, jakiem tylko cie­

szyć się ludzioip. na ziemi dozwolono~ 

T ym sp.osobem Deceinwirowie "vsparci 

zbiore1;11 praw obcych i małey liczby domo..: 

wych , które ' zachować należało , ustariowili 

w Rzymie t z'l:d cy\,vilny rzecz;pospo1itey ; i 

według f~rmy 1ohszernie przez Rytherfuziuszd 

w jednym ż jego KommenLar zy opisaney ; uło­

zyli Le sławn e XH. tablic 1 któt~e były pierwszą 

i stateczirn: zasad;1 ·1)nhvoznavV'rlwa r z"msJ;.iel!o 
. " • . ·t . \ .r o ' 

i za-vyięzią, ja!· n't6·wi Liwiusz, wszelkiego pn-

\ 

. . 
(c), Dyodor sycyliyski obszćrnie o tych dw6ch slawnycl1 

prawodawcach powiada w swojcy biblidtece histoi-y · 

Cżnq. x. rz; 

5ia , 
) 1 , ' --

~licznego, i prywatnebao p,ra~ra Cyc· '„ . . . 
w x· . ' . ero w . .. 

szey__ 1_ę . D e oratore takie da ·e im · pier-
fr emant omnes licet l' : . . J , pochwały:­
b'. ' . ' ' u team quod sentżo . . 
UoJrttcas me herczde om 11'um · h ·; · .·· ,, B z-
milu' rideiur X I! i ab 1' . Pl. 'bz osophorum_, unus 
. . . . u arum z dlus .. . 

gum 'ontes et ca:pz'ta 'd . . . . . ' St quzs le-
. J' " (l t erzt t' . · · . · 

dere , et utilitatżs' ub ·t . ' . e auctm ztatzs pon..:. 
. ceni~ kr ;V ·- . el ate' superare. Po stra..:. 

. o uvv' władza }Jraw d . . ·z: 
do całeao l t , · : , · „0 awcza przeszła.' 
. o tl e n rzymsk1eao kt' . , · 
t-zę słówa Bod•na (d) . ?' : , ory, ze powtó_. 
trafił· J"a .. k .' · · „ nzyc Jey nayleIJiey po · 
; .· ' oz prawa, potem · d X . . -

dane, nosza iia sobi ·. . ? „ II. tabhc do..: 

j ,mądrości. " Toi sa~ P?dob.md~ _c~chę rozwp.gi 

Plebżscy' tach czyli' o dpow.1e Zlec mozna i o 
· - - nrza zen ta h d -· - · 

od lucltt którym usta 0 
h c wy awanycli 

· · · wa n ortensy " · ó -
wną mnym prawom I . ' ·~ . uszowa r -
' . laaaia powagP· t . , „ ' 

l o rozkazach sendi ( d ; . ·p _oz samo 
· u ecreta sen t „ ) • • 

mmeyszą m:oc 1 · -, _. , , .. · a us_ nie 
· · na3ącyc11 · toz · · k 
o wyrokaclz urzednżc . li , ; samo na oniec 
i1aprzód roczi1 " h zyc l ' ( e~1cta magistratu nru). 

1, . yc ' a potem u t Kr . 
_msza zatwierdzon h. . , ·. . s ~wą orne..: 

d · · - yc zebranycl · · 
po , panowaniem Adr ' . . . . . . 1 pozmey . 
~voradcę . i pod · . . .yana przez Juliana pni~ 
jomych; . 'Te m,1:kn~em ~dyktu stałr:go zna.:. 
. . . . wszyst Ie oddział . , .. 
piękną odnoae pr" · , " Y , 1.tworzyły 

lu dziełami pb;a ·· awodz~astwa, ozdobiói1ą .ty­
' , . • „ wora cow rzy k. 1 . „ 

'.ląc~ megdyś ia zaśacl . . . m~ ie 1 ' a słu-
gach Justyniana. ę praw ~ebranyc11 w xi.ę„ 

, : . Monarcha ten ktcŚr · 1· ._, ·: , -~ . . . 
k1eb"o "'s·tflD. . . . ' y zas uzył na ume wie}..: 
- ' n 'z; lWSZ\r W l . 5 . , 
sarzu J 't ' : -.1 · ro ni . 27 .na tron p· o cć.:.: 

us yme wsł ·1 ' ' . 
\vanie W czasie 'ok _a~1 , r?w.me ~woje pano~ 

--· . · . . P o;n Jak w woyme; on· przy.:.· 

(d) De Rep'ublica lib. r' . . 
D . , 10 • cap. 10, 

z~ wzie11. T. lll N. ,6 ". 
•. • ~ • 1~1~. !4Jł. 

\ 
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wr6cił monarchii-dawną świetność i potęg~~ 
kt6rą wzniosły równie zwyci~ztwa odniesione 
przez Belizaryu'sza . i Narsesa 'vVodz6w je

1

go , 
jako i n\ą<lre p1·~ce sła:vnyc1~ prav: oradcow, 
których do zbawiennych swoich wido.ków u­
zył. ·w pierwszych zaraz ~atacl~ . swoiego pa­
nowania' pomyślił ó 11adamu lepszego układu 
prawoznastwu. -Szukaj~~c chwały jaką Teo­
dozyuszowi_ mlode_nm prz.yniós_ł ko-~e:C znany pod 
jego imieniem , ~ 'vVal~ntyman~\'~i III. ur~ą­
dze1iie xiag praworadczych , chciał Justyman 
nie t ylko -isdź w 'ślady svvoich })Oprzedn ików;i 
ale ich nawet jezeli może przewyzszyć. Zale­
dwo. przeto zaczął rok d~·ugi 'swoj~go par\.~ :.. 
wania adv wydał 1·ozka:t. senatowi konstan-

' b J . 
tynópolskier?n , zlecając mu nło.z~ 1~ie nowego . 
kocle:im ; Dzieła: tego uskuteczmeme ·poruczo­
~1 e zostało koni missyi złoioney z osób, z"e trzech . 
stan' ''Y wybranych, fo j es~: z ll rz~dbik6v~' pro­
fessorów, i pravvoradców Wittkszą maJących 
wziętość 1 a słin\1ny Trybonian stanął na czele 
. . ' 
tey pracy. . . , . ~ . .. , . vV ty·m. nowym kodex1e zebrane zostały 
w jedno cia~o ustawy . c esar,~ów r ozr_zuc.one 
we trzech kode:xach, Grzegorza, 1-Iermogenzana 
i Teodozego, z dołączeniem praw Ę>tanowionych 
pr ze'z poźnieyszych . cesa~zów od p~now.ania 
Teodozynsza młodego ' a~ .do Justym an-a wł.ą­
·cznie. Pr6'cz tego przeplsariy żosfał komm1s­
sarz6m porządek co do praw . i1kładu. Upovva-
7.nieni r zeze11. 1iiogli opuszczać wszystko co by­
ło niepotnel'11e1ń i z.bytecznem, odr.z~1cać wst~­
l)Y, por6wnyw~ć .mieysca .z ,sob<~ 1:1~ z~odne, 
skracać, odmiemac, poprawiac, obJasmać i ukła-

' , 

clać "ve<lle porządku czasu i przecirniot6w z ii:: 
mieszczeniem na czele k'azdego pra~a imienia 
~nto1 ra, z wyrazeniem niieysca ; daty; i os6o 
na dórych in1ie były zapisane; Ale nie ro.:. 
zumiał J ustyniah ; aby samo ułozenfo ),~dexii 
c~o~tateczne był.o . d~ zjednai~i~ 1nri t ey .chw~ły; 
kto~ey Te~doz_em~, zazdrosc1 ł: ,, Uzyteczme.y.:. 
sze Jeszcze .1 trudmeysze do wykonania cM:iał 

. przedsi<twziąć dzieło. Na ten kbniec rozkazał 
wrszuk~ć' żgrc:n_nadzić i w porżądek ułozy'ć; 
wszystkie z~b_ytki dawnego t)rawoznawstwa~ 
A gdy prawa jego poprzediiikóW od, czasów 
Aclryana źe~ra1~e jui ~yły ?, ządal Justyi1ian; 
aby podobme l _ tak zvya fu.e odpowiedzi da.;. 
~nych pra,yoradców; ic;:h 8.zieła. i objashie:. 
:tua ' szcze~ólniey_ te' ~!óre się eto ~dykiu stlź.;. 
l ego odnosiły w Jednyni się mieysch żhii.ydo:::. 
wały. Zbiór ten iiadtó iiiiał ZaWierac jeszcze 
ich ucz-one traktaty , i komilientaryu:Sze · zg0 ..; 

ła wszystko ćd do praw naleiało · a cod~ 2ood 
zwoj6w .CY o_liirhina} wyno§iło. ' . 
" ' ' w. ~zwa.rtyniroku dopiero panowania s"'ro:. 
Jego , Just~riia 1i. p9le.cił Tryboriiariowi (e) i jego 
~:spo~pr~cow111kó~n ~ ushitecznienie tego pi-zed..: 
s,ięw~1ęc~a; : do czego wiele się . też przyfozyii 
dway sławm professorovvie prawa w akadeinii 
konstantyriopoJśkiey T eofil .i Kratżn · i drhdzy 
~ ~~Y. w a_hdeniii .berytyys}{iey Doroteusz i Ana;; 
~ol~u.s~;; . ~iedy __ ci k~rnirnissarze cesarscy tr11.:: 
omh się ,. tern wielkiem dźiełem w przeciągu 
~~zech lat uko11Czoriem ' Ju~ tY,riiari liznał . za 
rzecz potrżebną poruczyć iriiariowicie Trybo.:.; 

(<.l) Lib . I. Cod. de vet. jur. enuc1; 1 . 

;.12 



' anowi Doroteusżowi i T eofilow i ułożen ie Dl , , . . k , Instytucyj czyli ;xiązki ~aJącey za1?Y, ac po-
czątki i zasady prawa.. , a~eby m!o.dz1ez . zacz~-: 

. nankP J• ego od W!adOlUOSCl prostych l. naJąc " . , , . . :"' ·k · ł t Cll ' mo ała potem z w ię kszym pozy c iem a ·wy , o " . , a ić siP. Pandekt6w nad kt6rych układem c1z ra z " . .1. U ·· 1 mmissarze r6wnie n aówczas pracowa i. ...: zo . . d kończyli wkrótce trzey znakom1c~ p1:awora cy 
to elementarne d zieło na w~or rnst?'.~U~YY; 
d awnieyszych, które si~ po Ka1u, Ulpl)anze 1 
Flurentynie zostały. . , . . 

Dzieło to pochielone było na cztery x11tg1, 
zawieraiące 99 tytułów ~ 81~ p~ragr~f0';; 
doskon ałe w swoim rodzaJU, i ktore me po-­
trzebowało t ey wielkieyliczb.}'.' kommentarzów; 
jak iemi je w przeszłym :wieku wykładacze 
obciąiyli. Żądaćby raczey ~aleiało w y kładLt 
ich nayprostszego, z kr~tkiem a do~ła?nem 
objaś nieniem, a stos.ow_me d_o ~elu Ja~1 s_am 
J ustyiiian i autoro w1e ie~ m1eh. T ak_ ie Jest 
zdanie niezrównanego KnJacy usza (Cu1as) \f} 

(f ) Jak6b Kujacyusz urodził si~ W Tuiuzi ~ , w r~ku i520; 
uczył prawa z i1aJzwyczay011 sławą w~ u lu:ue, C~lwrs; 
B otirges, vValencyi w D elfinacie; Em anu el F1hbcrt 
Xiąztt S~baudyi sprowadiil go. do Tu ryn u , i dal , m U: 
szczeg6lnieysie dow ody swojego szatur.ku. Orlmow1ł 
Kujacyusi, ofiary czynioney mu przez Pa pieza Gn~­
gorza Xlll ! który chciał umieścić go w ui11wcrsytec1e 
B ononii 1 i w ol;,l o s i~śd ź w Bourges; gdzie nie źliczo­
ną miał liczbę uczni6w , . którym ~i~tylko n a~ką . ale 
i własnym majątkiem dopctmagał, 1 .:lia tego nazwany 

'był oycem uczniów. D'osyć na )'ego pochwałę przy-' 
toczyć zdanie jak ie o nim daje Jan Aug. Bach. w sla­
wney Historyi ptawoznawstwa rzymski.ego etlyc. VI. 

t 

„ 
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ł z tey jedynie przyczyny nieskończenie uży.:. 
tecznieysze. i obfitsze od samych nawet insty- . 
tucyy Justyniana S<! zasady: prawa cywilnego 
naprzód przed połową :teszlego wieku ułofone 
przez Jana !Jogumiła H EYNEKCYuszA., a teraz 
na nowo po licznych bardzo wydaniach ogło­
szone przez professora Bienera , które to osta­
tnie wydanie pokrótce nizey porównamy z pier~ 
wszęmi, uwaiając czem się ta nowa edycya 
nad poprzedzają.ce zaleca'. 

Takowy zbiór praw Justyniana, któregoś­
my tu kr6tki rys uczynili, otrzymał wziętość 
przed dziełami Teodozego , tak dalece , ie 
wkróke na wschodzie o bytności ich nawet ' 
zapomniano. I dziwić to bynayrnniey niko­
go nie .povyinno, ~eze~i sitt frzytem zastanowi, 

w ' Lipsku 1806. „ Omnimn Jurisco'nsultorum p.r~n­
" ccps J ac. Cajacius , q.u i tantum cum in Romana Juris­
;, prudentia , tum in cetex:is iuribus, litterisque omni­
" bus effe.cit, ut n ~que. ante eum, :;;wque post eum „ fuerit , 11eque futun1s sit quis~1uam, . qui nor> <lica,m 
,, supe~;i,re, sed aeqgarc e}us doctrinan\ et meri.t a pos­
" si,t: i;ujus vini vi rtutem .. et m~rita Sl!mmi et ·optimi . „ JCt~ vim notioncmquc cxplere merito dixeris ; qui „ arte~ inter-pretand f doce11dique .furis civilis ad i,d „ fastigium extul it, ut. summo iure Cuia.cian a . s.it ab 
,, eo rat io adpellata.. Iujus praestan tis~.imi iuriscon­
" $uJ.ti e t, inter p1;etis libros smv.ma ęruditionc script9s, „ maximo acum

1
ine et dilige ntia elaboratos, in sum­

'' mo pretio studioquc eorum v ersari debe re, qui '!o d 
\' aliqnam idonei iurisconsulti l.rndem ad s pir c n~f.'i. o.­
" mncs consentumt. Nec, q.uod de . Cic,c.ro ms f11!1'ris 
"· scripsit Quinti lian us, de huj tts scripJis dubitem ad­
'-' firmare, eu1u. iam maltum JH'Ofecissc cui Cui,1cius „ placcat." Um"rl Kujacy~~z vr B.ou.r~ęs_ "lf roku 159.0. 

. I . 
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~?-~ wp)yw powagi mo1?arszey je~t dzielny. Sa~ 

me tylko :xięgi Justymana przy Jęie zostały po 
tryb~mąłCl;di ~ akadęn1: ij_ach wsch~)(lnich, a wszy­
stkie inn~ zarzucono. Nię tak łatwo jednak ze ta 

· ~dmia:na u11l~utęcz'niła się na z':lch bdzie,a miano~ 
;wicie we. VVłoszech. Gotowie, którzy naówczas 
~yli Włoch p~nami, · nie r;hciel~ przystać 'na 

'Yprow.adzęnie no~yc;h p\·aw obcęgo monar­
~hy; utrzymali dawne xięgi pra~':o:i;-adców i 
daw11:e ko,dexy. · Za"':'sze s.zano".':ai;y l;iył je-
9.nostayn:ię ~ode:x 'f eo(lozego , i niy ze swojey 
nie traci~ powagi. Wizygotó,:vie ~1.awet, sto­

ęując się do. woli k.:i;6la swojego .Ąlaryka, je­
~ynie go cenili ,· a ~kr6cenie tego J.<:ode:xu za 

~lai·ylrn rozkazęm Zr()b~one ~ Bre~iqrźum z''Va-. 
:i:ie' rn~tl:ł~. zupełną powagę niet:ylko w. jęgo, 
pai1stwach, lęcz ()sttogotO"vvie ~inne narody, 

j,ako to : Ęrirgi;indo.wie, frari.~()Wie i ~0111b~r­
dowie. sobie je te? przyswoili. 
' • • ' • ··1· ~ ' . 

J?o śmierc~ łnstyniana ,: prawa j ·ęgo n <\ 
wsc.hodz~e, podobi;i ęgo jak wp1'zódy na zacho­
~:z;ie, doz.nafy losu. Następcy bowiem r; zy to 
przęz. :i;.iie9ś~ięcenie i, ~lepotę, r;zy zawistni 
yhwCl;le. 11ła,ynego poprzecln~l.rn, · kaidy chciał 

now.e two~zy9 praw \ll~łady '· lftóre się do ta­
kiey ilości roz.mnozyły , ~ę prawci: Justyniana 
'edwo nię. w zupęłne poą~ły ·zarzucęnię, a któ­
:i;e godne zaiste były b~z przerwy towa . 

L 

I 

Życiejego, opr6_cz '\Vielu in.nych na1;.isane było, ost.ate­

cz;1ic prz.ez ucz,ouego Gust. H ugona w dziele pod ty­

tulem :_.. Civilistisclws Jl.Iagazin. Eerlin.1803. Svo. Vol. 

~II.. l:'a;~. II. p . 190-24.6.. . . . 

556, 

!lj.1.Jszyć jego chwale, jakby razem ze sprawcą 
ąwym do. grobu zstąp~ły' róvyno ze ' zgonem 

je.go u.padły i P,rzez. i:'ięć ~ieków vy zapomnię­
mu lezały. Az dopiero za czasów ·cesarza 

Lotaryusza na zac;l1.,o~~ie przyw~·Ócone zostały 
do d'wnego zn.aczema. ~aro~y cywili,zowane 
przyJęły je. s.kwap!Jwie,, barba,rzyńskie z usza­

n?wa.nie.1n podd,a~y siit ·ich inądrości, a jedne 
ruwme, Jak drugie wolały je przenieść nad 
'Ył_as~1e . praw": i ~,w~czaje.. · 

I o odr.odzemu s1_ę np.uk w ~uropie, pra-·, 
wa Justym!1t1~ zaczęt~ wykładać i uczyć po 
szkołach, p~ibhcznych 1 akademiach. Lecz lr­
~ieryusz (g) i jego na~tępcy ~rzyniali ' się ·~ s~o-
1ch wykładach drogi rozbi_oro'Yey, i objąśr:iiali 
~a lekcy~ch ob?zćr.i1e xięgi. J\1~tyniana, doda­
JąC do mch swoje ju.z zby't · zvV,i ęzłe, jnz ·zbyt 
i:oz~vvlekłe komme11tarze; sposób nayniestoso­

'~me.yszy . ze względu :!. ciempoty ovyy~·h cza-
• sow. I , mfl.łego usposobienia shJc~1acz6w. · Sami 
tłumacze. ~zi_ęli się . do tey pracy ' nie opatrzeni 

przyz~o1~ie p~1~oca.µii literat11ry, historyi i 
filozofii meodb1cie w sposobie analitycznym po·. 

trzebnych._ A ktą mpiemąi , ie poj~ł prawq. 

(,g) Ir.n erius , Wernerus, albo Guarnerus sławny w 1
" e'-u 

· · xn · · · ' ,, 
~ M. prawo_radca memiecki , ja!< inni ut1~zymuj'i rod em 

z edyolanq _, . od bywszy nauki w Ko.nstantynopol u , 
dawał public.zmc ' V I' · 1 k " . 

, .. , • taw.en me e .eye sztuK wyzwolo-

uych , 11. p,otem~ prawa cywiln ego w Bononii. lVI i a ł 
wielu bardzo ucz · ó · · • 

„.'. . [Il w, uwązany za r es taurato1·a pra-

Woz n11ws l.w,1 rzym ~k i etio, 's tał sie 'naczelnikiem t<1k r ze-
czonyc h G lo<sa1 · r · · L. • , . 

. · u ow, nazwany ~ucerna;uns. Um"rł 

wroku 11 40 l'o lj rzcb 'o B „ . 

. .' ~ , ' ny w onom1, gdzie przez SWQ· 

Je lekcye iuepospolit11 zjedna! sław„. • · 



rzymskie Utopione W I~ięzgłębionych, niespoy-: 
~.ych,, nigd y r]ie kończ<~cych się badaniach Akur­
fyusza (h) i Bartola (i), ten tylko cie1~ jego 
fhwytał, · ale nie rzetęlne poy1ho1~ał prawo­
znawstw9 z}oione z części jednorodnych i nay-:­
sciśley z sobą zwi<izanych. Bo kt6z moze tyvier7 

~zić , aby rozstrzygnie nie mnięyszey lub więk­
~zey liczby pytai'i' bez' zwrócenia m1ragi 

0

na 
~asady nauki, prowadz~ło do porządnego jey 
~bjęcia, an'i równię mqina było ~vymagać od 
:młoclyc,h uczniów, aby sami sobie ułożyh sy~ 
~~ema prawoznawstwa z ułori1k6w praw roż-: 
~ianych w kod'ex~e i pandektach. · 
. Ten t~d y był pierwszy_ sp~sób_, którego siez 
?ok~orow1e po wskrzes.zemu nauki prawatrzy­
mah, sposób u:iyte,CZ'\lY moze fodzioin dobrze. 
jni w pierwszych zasadach prawa utwie~·clżo~ 
~ ym 1 fI: nie tyrri którzy się i:·oc7:yna}~ uczyć;, 
J: wczesn~e go przeto naysławmeys1 prawo-: 
)·ad.cy zaniechali' ' a przepieśli na den sposób' 
ucze?ia syntetyczny .. · Kujacyusz riaprzód , ą . 
po mm dr ~1~zy z.aczęli · zbierać pr~wi5Ua po. 

(h) I:rancis zek Akurcyusz rodem z Florencyi, professor­
, prawa cywilnego w Bono11ii w '~i~kn Xiu: G.lossy prze~· 

j ~go do prawµ pi_sane nad wszyst.k i6mi dawnieyŚzemi, 
pierwszeństwo otrzymały. T ak ''Y ielką mi~ł powagę 
iz go Idoio dei G.iutecorlsult1 nazywano, 'u;narf w Bo.'.· 
nonii w roku l'.229. · ·· · · · , . · ,, „ 

', · (i) Bartolo" rode1i1. z. Sassofer,rato vy Umbryi shwny p.ro-
, re~ s or pra~a i praworad,ca wieku xiv. · Wp~o,vadzil 

w pisma prawne dyaiektykę arabs k ą, a z nią wy~rę- · 

ty pi eniack i_e. Umarł w roku i 556. Ulubiony od ce­
sarza Karola IV . i powszeclinie w owych czasach 

s:.acowany : 

l'!:ięgach Justyniana rozrzuco~e, a nadaj~c l~a~ .... 
Clemu z nich ·właściwe nneysce, ułozyh Je 
w porządny ciąg poda11 proposźtio'l;es wią}<t 
cych S,ię i sobą. Dalą to. w nast\'.pnym. ~zasię 
początek owey naypię~m~ysz:ey ~udow1e ~ra­
"'a w kt6rey wszystkie wmoski concluszunes 
tak' ściśle odpowiadają s~oirn załozenio.m, 
gdzie w.szystkie zda.rzei1ia , wszystkie wątpli-:- ' 
wości i ~pory zachodzące w zyciu ~ znaleźć 
mogą rozwiąz~nie : i ś_wiatło. Tak i nm,1 c~y-: 
ciele matematyki postitpnją: nie ~azą oni mło-:. 
dym_ uczyć się zara:z mnóstwa probfema~ów '· 
ale wykładają naprzód definicye, axiomat<;i , 
t~ierdzenia, aby ich usposobić do ,r~zwią?.y­
wa1i.ia potell1; wszelakich zaga~nień . Ten tyl­
ko moie się. zwać biegłym praworaclcą , który 
]ak mówi 1Juare 1~us (k) do znajomości ; r-a~ a d 
i pr.awidel prawnych, łączy łatwość wykładu 
praw sarnych i ich stosowa.ni'.1·, 
' Wyzn_a:ć atoli nalezy , że ter: porządny spo-. 
sób wykładania pravv:a, nie, jest tak' łatwym 
jak się wyclawać ' może, wyniaga bowiem na-. 
przód ; znajom_ośoi clokładney "celu . i du ch?' 
fn:av.r , a teg · bez gruntowney nauki, staro-„ 
iytqąści. ~zymskich, filozofii ętoików, :i pra'Y 

' ~ ' .- .... 

(k) F. Duarenus, Commen,t . de ratione docendi d isce;zdi-. 
'· que iura; D„ua 1;enu s. s.ławny praw:oradca i pisari:, pe-„ 

ł~ n Fnd;rcyi w wi~ku XVI .d _awał lek.cJ.e prawa w Bo- 1 

'urges, w sta1:oś_c i swoje}'.. miał wa zne dysputy z mlo­
ciym na ówczas_ Kuj_a~yusz_em: lhi~la . jeg o wainieys_ze 
są: Kom,ue ntarzc nad kod exem i pandek.t~mi ;, de sa;­
cri s ecclesiae ministeriis ac benejiciis ; ~ traktat de , 
P!agiruiis .' Ku jac:y~1sz ~awszc z nayvy i«ksz~miyochw.a~-
·l:ami, D.uarena ' w;;pomina;_ ' · · . 
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r~zecl Justynianem stanowionych'· osią~nąć. ~ue podobna. Nadto, gdy wszystk1,e wmosk.~ na zasadach się s":'oich opiera.ją , natllrn zdro­wey dyalektyki koniecznie jest potrzebna. Wreszcie godziz się niezna_ć prac o~ych sła­wnych pisarzÓ"".:' kt(i~·z;y po wskrzeszeniu nauk przewodniczyli nam w swoich nieśmiertelnych dziełach do źródel prawa rzymskiego , i w ca­Jey je ~·ozległości poznać nam dali? 

II. I 

. ' 

-Z pomi_ędzy ws?tyt;tkich,, którzy temi po-t rze bnemi wiadomościami opatrze1:i brali si't do pisania dzieła ele,111entarnego o prawie cy­':Vilnem. w sposobie n_ayd.ogodnieyszym i dla nauki samęy _ i_ dla,_ uczących się, l]ikt dotąd nie przewyzszył 1ąawnego Heynekcyzfsza , któ­rego xiązka E lementa I uris · ci~ilis pierwszy raz w roku i72 5 na jaw wyszła. Homnzeliusz (1) professor lipski po~ia_da o tem d~ielc : ,, Inter elenzentarios libros , seu institutionum compendia extra onznęm cont~o~er_siam, . Heineccii elementa caeteris omnibt1s QUOTQUOT SUNT AUT ERUNT {;NQVAMpraeferenda. '' Dodam tez' zdanie w rno- . :nitorze roku i8o5 W: miesiącu luty111 N. i 5~ 

(1) Kar. Ferd . . Hommelius znakomity praworadca miano­wnny professorem prawa w roku 1 756 ~gł osił dzie, ła :. ~l , Palir;g~n e;·ia lil,r orum. iuris ~~leru m , .et car-' pus iuris · c;i v. cum _ n_o tis va riorum ,; . 2, R apsod ia quacstionwn in Jo ro obv,enientiwn. llf'<JUe !am en /e­gibu s decisarum ; 3, Opuscu la iuris. universi, U mad 'f. roku I 781. 
· 
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du ,n owego th11JJ,aczeni~-. zone 'l I)owo · · p1·0-
unncszc , ., · · ·f<'r·ancv 1 przez · ·. . . I 1' u sza we . J . . . 
dzieła f eyne, ... cy Il etait . a desirer po~tr lll~. fessora Berthelot. ''. , ] . ·1 ·oit d'avoir n ne · . <l 1 sc1ence on ( L • • struire ans a . . Ą'·1t tout cnu rap:-" . • • b • e e c1n1 coli Lil / ' · ~ exphcat10n f1 .V ' : t ~ t "'De methodę que. „ prescn ,L u · · • 1 Procha tout qm · ·· ·· d' ·1 Tel est e " . . d' n coup oe1 . „ l'on pnt sa1sJ.r . u . . r '· appr och ements les, " d'lT · cc1ns ,es r ·· · · , 

livre :J.eme · ., · · 1· at ions ncces-" , . sont des ex.p l C . . plus cuneu:x: Y. . l' n doit le plns, <;lę son, " . :ut a qui o . . . . l ' saires; on ne s~ .. ' . . ) 1· 1· t. on v vo1t c a -._ " · · · de son es1 . ' J · 
ćrud1t10n ' O\ l . . ·;, .e'raux engendrer. 

" .. . . 1 . 1c1pes o-.. n , . • . c . 
bord qne quęs pi n . 11. o · . e. n <>'.endrent en-, " , ·a , leqne es en . b . . . d'autres i ęes . . t t d 'accord av- c. 

. " . ·, " . f ' oncles; ton es . . . . .. Sl.nte d au:.s1 e ~ . . 1 s ex„eptłons 0 1.~ 
,„ · · . . P avauce ę • " . . • . „ . ces pnnc1pes ' u . . : ~; . . totit.es ks partię ::\, " . · „ or s rhne" quę. · · · .. "d1spar1;1 '· e t ,v: ', . s d'u;1e meme ongrnę sont de la. sc1e1J,c;e n~e d •t lę" incn1bres ont 

. " . ' ·n on :, . une borande fa,nn. e ' d'. te. 111"gence Ce 1ivre. 
,, . . ' t 111 . • . . "un.. air de pare7te ~ tati~1; qu;ii' ~st c;1c_issi-.. 
' '

.J. oµit d'\rnę teLe. lrepu : ·ve1·s'te' s de 1' Allcma""'.. . · " t es u 111 ' · · · · c1ue dans ton es ·G·l · · il/ ~ ~ Edimbourg. "· . a ascov e~ ~· ' .. ' 1 . 
, ; gne.; c;las?1que , doivent par 1eµrs reg.e-. Les pro~essq:rs, Y . · ~ t· " Móol je,szcze. '·' ·l uer le tex e., . . o , . ,, ment.s en ex_t: ,1~\ , . ik~ ta za, klassyczną Jest dodadz auto1 ' ze x1~ . 11 l111ivversyt et ac;h · · . l neyszyc · · 
nzna1).ą W. nays, aw1 ... , , .. . . .. 
włoski.eh. · ł , .. J\lZ I)ra\'V~e . przez. · S cl tak ·J" ednog osny 1· · · ' l e ą . „ • · · • · . st skutlu em s ep . -, · . k t cy nie Je· · .. c~1y \y1e r':a)ą ·. ' wew.n ętrznęy i. r zeczy-.. go uprzedzę n\a' lecz, H .. "1·cv rs;z zast a no-:. .. , 1 Jakoz eyne, J , • . \-Vi5tey za e ty. . · b·. · · acl natura sw eg<?'.t . · . · łP iey n · · · " w1wszy SIE(, nieco. g "· .. . . . ·. , d fini'·ve za,-::. , . · · . · · , . <l zi z n iego e , . ~ J . ' , przedmiotu', '' yw? . cz ,sci da w nc, ilelt_i:o.9.: · chowując juz. po w 1E(,ksz.ey tt. . 



-je .uznał za d?bre' jnz tworząc nowe gdy pier~ ws.ze były med ?stateq,fole. Następ ują poten1 pX1omata, czylł t,ak .m.iarwwane przęz niego propc:>zycye ~ezposredme z definicyi w ynika-::'. 1ąc.e : D aiey idą. "".'n i osk~ oad zielnie z kiizdego ax10!1Ja~u wy,y1ą~ane . O~jaśnia j~ -przytq-. cz~nem1_ prc+:vamł d.Ią pokazani11, ie się te ':V1ozystl~1e twierdzenia w xięgach Justyniana 2n~yduJ<h Częstokroć z porównania wielu de­foi.1~yy, na podpbieilstwo geometrów, wywo-:'. ? z~ p.ką p1~a~~C:Z: _Dod~je niekiedy lffótkie noty; )tlL. dla o bJ_as1~1ema m1eys<( trudnieyszych , już ~la. ':V~pą.rc~~ 111~ą , powagą tego, co w samym ~e~c1~ p_oda1e , JUZ nareszcie dla oka~ania ró­!nucy m1ęd~ł' da.wn_em a noweln pra~e~. Licz-: ba paragrafow łdz1ę bez przerwy od poczatku dk' d'ł ' ' . v 
_ .: _ onca _zie a? c_zego zdawał się wymagać 
(:lc}g ~nate1:.~1 od siebie zalez<1qch ; jak i 'wiek­sza. łat ':o se odesłania czytelqika w ki;t zd~m 2darzenm do p~cH~ków na których s~ę poda­:r: p~·awdy wsp1eraJą prze~ proste.:wy1nienie-me liczby paragrafu, · 

r w te~ zlotey x~ędze_, kt6~·ey pien~sze,_ 11a.y­c~5 stsze ~ Qaypop.1 awmeysze wydanie zpw1ło : ~1ę w Ąmste:·da~ue _w rokt1 ":'yzey ';VSpoinnio..., ł\Ym, ''l' ielu menueck1ch pisarzów usiłowało ro­~If ~ddatki, in~1i , ją chci~1i okrzesywać, pop~~­wrnc, przr;sti·aJąc, .we wł~ściwy~ . dt\chu tego ~1czoneg? ·1, praco"';1~ego narodu sldonnego do :przestraJama ~s~elk~ego rodzaju. ~ayznajomsi r.e.forn~atoro.Wle m st)'.tucyy Heynekcyusza by­~1. ~' Lud~ JuL Frzd .. Hoe.pfn.er. Go(tźng (ni); 
/ ~ni) Uży teczne jcsL bardzo tego autwa d-2icło , Theore-

5~~ 
2, Jo. 'Christ. Woltaer. Hall. 178S; 3, ]Q. PdJ "f!Valdeck. Gottżng. 17,88. Professor Bźcner któ .... ry waiąe w nauce prawa połozył zasługi prz · ~ swoje Kommentaryusze De orżgżne et progres.J' su legum źurżumque germanżcorum, juz w roku 1789 sprostował i do dawney zupełności i czy~ stosci przywrócił text Heynekcyusza wzboga­~aj<J;C go własnemi objaśnieniami i uwagami. VVyda.nie to na nowo w ro.ku przeszłym w Lip­sku zostało , p·owtórzone ; z batawskiey VVa­esberga. edyqi, kt0rą sam Heynekcyusz uznał był za jeflyn~e prawą1 Bżener w przed mowie ' do pierwszego swego wydania uskai· ' a ~ się na odmiany jakin'1 dzieło Heynekcyusza uległo, mianowicie powstaje przeciw TYaldekowź, ie śmiał . ganić sposób syntetyczny którego si~ H eynekcyusz trzyma. Niechc~ ja, mówi, WZ!Ja­wiać s_por6w tyle1uoć o ten sposób wszczyna­ny'ch' lecz wyznam śmiało, ze na t ern wła­śnie zaleiy .n a yivif2 ksza - zaleta dzieła Heynek_.,­cyusza , i dla t:ey jedynie przyczyny zawsze -w r~kt-i i1cząćych si~ zost.~wać powinno.' Ja:­ko i w istocie spo ób ten jest naypr zyzwoit­szy i r:t.ymskiem n prawu naywłaściwszy. Ocl - tego bowiem czasu jak zacz~to prawo cywil­ne systematycz nie układać, wielcy owi pra.;. "\ivoradcy którzy si<[ t~m trud .nili, usiłowali zawsze sąnkcy<! tylu praw niestatecznych i roz~ rzucoriych do uznanych odnosić a:xiematow1 i pewnych z_asad które prawidłami nazwali„, 

tiscli-practi~cher <omehtar żiber die Hei11ecci.Jcheh.' Iils ti!Lt tionen . Editio VII . Fra11cf. a:.i :M:. iSo3: 

/ 



'ifaki1n sposobem prawdziwą utworzyli naukę 
ll''rnntowaną na przyczynach i zasadach ogól­
h ~eh przystosowaną do natury człowie)rn i · 

J ' . ' k . rzeczy ludzkich ; słnszme nau ę prawmcz~ ' 
n azwali rerum divindrum ac lzitinanarum notz­
t iam, kiedy -do owego . czasu była , tylko sztu-: 
ka mechaniczna·. Na t akich oparta zasadach 
'd~ s,., ł a do . nayw°yiszego stopnia ihocy i dziel­
:Uo ści , hie tylkb za pomocą \vieln dzieł filo .; 
zoficzriych, ale jesżcźe za po1ńócą stałych i nie­
\vatpliwych pra_y.-ideł zebranych ciągłem zasta..: 
n a"wianiein sict i zgł~biał1iem roziirnitych praw i 
przypadków. bla o tego ' za nayidyteczn.iey­
sza rzed sadzili 'zebranie tych pra)fideł w o­
soL e xieo-( które libri regularum nazwali. 

~ b . ' 
Pierwszy tego prżykład za czasów rzeczypospo· 
litey r zymskiey 'da} Mucyus~. Scevofa; a za nini 
poszli ini1i ; san~.i: haWei prawofadcy wezwa­
hi przez Jusfyóiana do ułozeriii . P andekt6w 
:z pism dawnych autorów , . do,clali ha ko~cu 
'dzieła 'osobny . tytuł wykladaJący prawidła 
prawa , który jest nięjako kli1czem prawozn~..: 
stwa w' pandektach zawartego; Ztąd oczywi­
ście nailka nasża jes,t a:x:i01natyczną i za porno..: 
tą tego. jedynie sposo.bu, utworzy~ m.oina l<ay­
i epszych · prrtw~radców, żdo_~nych , do. P?pra­
wienia praw oyczystych :, do wykłada.mal roz­
tqdztii1i<i z pev,;nosÓ<} sporÓ•v., i do zajęcia si~ 
l1ayV\'aZ.nieyszemi '\v kta ji1 sprawami z powsze- 1 

thn ym poz ytkiern i chwałą . . Quainobrein ( sło :;; 
' va pfofossora Bienera) in iure civili: se.mper 
eqziidem aucto1: suasorqzie si1i7i, u~ regulis et 
.'ii.xiomatibus disciplina eon'stet; assidua autem 
leguni in civita te latarunz et reteptarzim lectione 
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·ius constitutum addiscetur , diuturna observa... 
tione et usu tandem ipsa res perficiatur. Ita­
q ue libellos academicos ad utrzar.que adcommo-

- dat as esse oportct" el nescio san~ ari quis unquani 
scriptor nostrat~ Heineccio, ufraque iunge12do 
felicior fu'erii. Leg'i.tm enim sanctiones et di'sci­
plinae ra>iones ista veterum iure·consultorum 
arte et nova philósophiae ·, d.iscipLina sociavżt, . 
ut mihi sa!tim in hoc artifi'ció ei assidua ve{e..: 
rum iureconsultorum lectio fie attracto et multi:. 
plici meditatione assecuto omnibus aliis pal-
mam praeri1?uisse videa/ur. ' 

. Takie jest td nowe wydanie elelnent tSw 
prawa cywilnEigo Nie od rzeczy teraz będ zie, 
rozumiem' wskażać dzieła ' które są nieod­
bicie pofrzebhe , albo in·zynaymniey z wielhni 
poiytkiem po1ifogać mogą do korzysthtgo cży­
tania dzida H eynekcyusza. Do tego , żalliia­
ru koniecznie potr zebny jest · hapr~Ćld . ' sam 
zbiór Justyniana znany 'pol.vszechnie pod imie..; 
ni~m Corpits izHis, nietylkd dla tego iZ przy­
Z\.Yoitą jest rzeCZ<l częstd ". od czyty'-''ąĆ Ź rozwa..: 
gą prawa '\vainieysże i bardziey interesują..; 
ce' jako jeszcze' ii zavvczasu przyzwyczajać 
się potrzeba do roztrząsania praw w orygina..; 
le; i, oswajać się ze zbioi·em Justyniana, któ..; , 
ry nie mnieyszą w praio/oznawstwie ma powa...:· 
gę , jak pismo św. w teologii. 

Naclto szulrnj ąćym gruniownieyszev w t)rm 
pr.zeclmiócie ziiajon1ości ' wafoa jest" bardzo 
wrndo1ność d 7'.ieł o starożytnoś~iach rzyinskich 
prawozńawstwo tego narodu ' objaśniających; 
Kommentaryusze nad xięgami Justyniana i hi_. 
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~tor a . rawa rzymskieg~. Do pierw~zeg~ od.:> 
dziJ u ~osłui,y ć mogą d~1eła .n astttpnJąc:e ·~ ; 

. Car: S!'.goniż, de antzquo ')llre popu!. . ltom. 
lib; XI. T " I. 1!. Lips; et .~ał. I? i5.' (~) 

. lani Vinc. Gravinae, ortgtnum 1 ur~s czv: cum 
libro singulari cle ]{omano Imperia. Neap. 

1713. (o) · · · . . . 
. -Jo. Gotllżb. Ileineccii, Antigu~tatum roma-
narurri iurisprudent iam illus~rantmm syntagmą 
secundum ordinem instituhonum. Francof. ad 
M; i78i. 

Co się tycźe Konzmeniaryusz6w rad~ić sir; 
mozna: . 

i. do lnstyfocyy : . .· . , · . . . · 
Arrioldi, Vżnnii Comment. Lugd. Batav. i 7 26; 

cum notis Beinecci~. . . ' . 
Ev: -Otton~s Notae crihcae . et . <?.onitnent : 

Lug\]. 1767: cuiii notis łfeineccn; 

. ··• .: , -. 

K l S . : 'eden .z ilayu. cieńszych ~vieku xvr„ (n) pro zgonwsz J . . . . · . • , eł 
pisarzów;. był professore111 literatury greckiey .na]Jrzp _ 
w l\'Iodenie mieyscu swojego urodzema, a pot~m ~v Pa . 
dwie. U1i1arł ~ i'.'Io deuie w roku i584. :Napi sał w iele 
haktatcS\v i1czonych bardzg' szacowanych, _mię.dzy rn­
tiemi de republica hebraeon.,,,1n ; de reP_uólzca ath'e~ 
nieiisium; . historia de Occid! b hperzu i wyb9rne 

; 101y clo dzieła Li"'ius.za. " , . . . 

t.") r " 8 W'inc enf)·' G.rai+·ina. sławny pr.aworadca, poeta. 
o "w t . · · - N r ,, 

i mowca rodeni z Kalabryi w kfólcstw_ie eapo i tan : 
l · j ~'ał lekcye prawa cywihiego i kanomczne-s z1en1 \ c av , . . ,. -. · .. . .... 

· · \V koli~oi~im 'della ' Sapienz;i w P.zymie gdzie u-
go o · . · · ' ·· · 
ił i arł dnia 6. Styczi1ia roku 1718. Prócz wznne~10: 
;;ych- fr aktatÓW pisał 'V j~zj'kU wło skim dwie x1ęg1 

-delia rng ióne poetica . D~ieło to przeth1nutczo~.l~ ~ a 
J.tży k fraiicufki przez. Regnier pod tytułem R aison 

. I 
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Ulrżci iluberl,prae1ectiones iuris civ: adinsti'i.. 
Justinian: ciim scholiis Ch. Thomasii • 
Franequ. 1687. 

2. do Pandektów: 
. " I . . , 

Johan. P oet. Comnient. ad Pandectas. Hal. 
i776. . . ' . ' 

Jac. Cu/acii T1;actatus varii in operibus. 
Ger. Noodtii Comment. in Opp. 
C~. Fr~edr. Gluck ai.1sfiihdiche Erlauterung 
der .Pandekten nach Hellfeld. Erlang. 
i790-1.807. ' 

5. do Kodexu: 
.•··~ J -~ . I 

Jac. Cuiacii Paratitla cum Car. Annib. Fa.:: 
brótti ad ea ennatip,tionibus. Aurel. 1625 · . . . . , 

. et m Opp. . . . 
Brurieniań!Zi ,a:ci Cod: Lipsiae i:70S. 

4. do NowelMw : 

N ovellae coristit11tiones J ~1stin. ex grneco in 
latinuni conversae et notis illnstratae a Jo. 
Frżd. Hónibergk i iu .Vach. Marb. i117. 

Cużac~us in ~xpositio~1e ;NoveJla'ri~m in opp. / 

Gudelmus de rnr~ nov1ss1mo. A_rnliem. 2645. , 
. . . 

Do Histor:yi prawa pósłudq .; 

Jo. ' Goitr· Heineccii Historia juris · eł-Vilis. , 
.. Hal. i iz ~5. , 
f~istoire de la Jnrisprudence Romaine par . 

Terrassori. Paris. i75o. 

ou .· idr!e d e t a P,orlsi~. Pa·n· Ging;,6'nrl w dziele swoj~ni 
Htstoire de la littćrature Ita !ienne,Paris. 1812, z nay· 

· wię~zemi o tem pismie wspomina pochwałami. Inne 
dzieła (;rawiny · w )ęzyku łacii\skim znaydują si„ 
W eqycyi Lipskiey roku 1757 z notami . l\faskowiusza. 

Dz. wiLe1i._ '1~ 111, N. i6. i816. 23 

., 



B.aclzii Jo. Aug. Historia forisprudentiae 

Romanae 4 libris comprehensa cmi1 obs, 
Ang. Corrl. · Stockinanni. Lip. i8o6, 

lit ~ 

Pozostaje nak'Oniec wsponrnieć cokolwiek 

o zyc:iu i pi3mach Heynekcyusza o kt6reg.6śmy 

elementach prawa cywilt1ego mówili. 
']dli Bogumił HEYNEKCYUS Z \H eirieck) uro -­

dził śię w· Eizenbergu w xięstwie altenbur­

skim roku i681 , sy nem . był Michała Heźneck 

nauczyciela w Licel.1m i Doroty I'rufer. VV I.a-- · 

tach zaraz dziecinnych okazał nayszczęśliwsią 

pamięć i nayvylęks:zą do nauk zdatność. Stra­

ciwszy oyca w rok tt jeJe~1astym, posłany przez 

matkę do szk6ł publicznych, tak wielki postE'.P 

w naukach uczynił , i z -zdziwieni nauczyciclel 

zdawali się w jego umyśle coś n acllndzkiego 

wid zieć. Oddał się Wcześnie pil11 ćinu czyta­

niu staroz3•tny.ch , greckich i łacil1skich pisa­

rzów, i wkrótce ukształcił sol:lie styl pię kny 

i wymowny , który ty le dzieła jego zaleca. 

P lant us , T erencyusz , Horacyusz i Cycero, 

byli jego roskoszą : .uwaiał ich nietylko jak 

fródło wszelkiey piękności, ale jeszcze jako 

źwierciadła prawdy. lVI:iędzy Grekami szczegól­

n ieysze znaydował upodobanie w dziełach 

Arryana., Plutarcha i Lucyana. Doskonalił 

się potem w literaturze , filozofii , historyi ,_ 

n awet w języku hebra-yskim. 1'ymczasem 

brat jego starszy żyjący w Goslar, człowiek 

takie wymowny i maj <icy n aukę , uwiado­

miony o tak znacznych · postttpach naszego 

lłeJnekcyusza, zniewolił go iv roku 16g8 aby 

z nim razem mieszkał. Przystał na to i nie­

przerywając swoich ulubiony~h zatrridnieii . 

coraz się ~~rdziey u~posabiał. Lecz rychło si~ . 
przeko1.1ał Iz ten sposub ~tdoskonalenia był bar­

ciłzo ~p1eszał.f, na we! medostateczny bez· słu~ 
cl?ama kursuw, pnb.h:zn!ch. ~ś;viadczywszy 
tedy ~ratu chęc udama się do Jakiego sławne­
go u~1wers.ytetu, za jego. zgodą, p~jechał przy 
schyłk~ s.1eclmn.aste~o wieku, d? Lipska. Tam 

s~czegol~11e~ ~uał s1~ ~rzykł~dać do teologii, 
hter.atu1 y _ sw1ętey 1 111sfory1 kośc;ielney; O­
so~h.wsze zn~ydował upodobanie w rocznikach 
k?sc1elnych 1 starozyt,no.~ci świętey. Dla tego 

;i?~e-ty.l~o , czytał starozyti.1ych i teraźnieyszych 
pisctrzow w ty1n rodzaJu . ale J·e'szc· . b 'ł' 

. h . . , ze 1 o 1 

Z, m_c . W~Ją~ki; a przekonany ze przez pisanie 
ksztctłc1 s1e 1 zaostrza umysł z' e si'ę · b 

. " . , · na ywa 
wprawa styh~, ~uczą~ wcześnie w rozmaitych 
materyach p1sac rozpraw·y miedzy któ • 
· l ' 1 . . ' " remi 
Jec;yna, ~yt arni na widok publłczny w roku 

i 70 .1 nosi ta tytuł _de habźtu et źnsźgnźbus · apo~ 
Stoloru(ii sacerdotahbus, z którey juz można b ..; 

ło rokow~ć o jego pożytecznych nadal praca~1 
"':zawodzie uczo1iym. Po tey publiczney pro­

b~e , otrzy~a_ł .w roku. 1705 akademiczny sto-' 

r~n ~nagist~·a :filozofii i ozdobiony tą godno..: 

sci~ po.~r6c1ł do Goslar w zamiarze doskona­

lema się wspólnie z bratem w naukach kościel­
nr~h ·' ~:cz. rycl:ło .od1ńieniwszy ten, zamysł, t SWll6C1ł si ę zupe~me nauc~ prawa, i wrócił­
d.Y ;a pewne do Lipska, gdyby go od tey po­

~ó~y ,lepsza sposobność udania się z nieja.kimś 
· eJerem do unjwersytetu ha:lskiego nie zwr6• 

23 łf 

\ 
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'dła. Przybywszy do Hali dał s1ę poznać. 
sław'.n'emu wówczas profess.or owi Samuelowi 
St ryckius, (p) i znalazł w nim rricty lko nauczy ­
ciela, od którego naylepsze wziął zasady, ale je­
szcze szczeg61nieyszego przyjaciela i opiekuna. 

Tain zac z<1ł naprzud da wać prywatne le­
kCye p'r <'twa rzyrnskiego, i między uczniami 
s\-vy mi liczył d{vóch lwaci. M ussyn-Priszkinów, 
i Gółowkina póź niey posł a . przy dworze ber­
li'fiskim, młodzieórnw z 11 ay pierwszy ch fami­
liy -f'o :~~yysl ic'h, ktlrzy wtedy 'v imiwersyt c­
cie h alskim nanki kouczy li. VVprawiwszy si-

1ły ~swoje przez dawa 11ic lckcyy prp vutn ych, 
zaczął p"ublicz nie uczyć filozofii, i a i eby lepszy 
skutek . ó t i· t:ymał, fok sifi na lekcye goto \-\rał, 
i,Z )e ni6gł ua . pam i~ć dawać, to mu prżynio.:.. 
sło taka łat\vość w tł m'lrnc·:·en in !;:ie i inoc 'vy­
mowy ," iz w t t'.·111 ' vsz_yslkich .'.n~oich 6wcze­
s'hych t:'o \-var r-yszl'hv . przew·y lszył. Pa mi ętny 
tych słów Honrcynsza : czii lecta potenter erii 

. 
. (p ) S . Stryckizi s ro deni , z Le1i zen w Margrabst\vie ,bran_; 

.' debtli' sk i eąi. szczegiS] niey •do f ilow fii i pr awa si ~ przy- . 
kl a ilał \ ,odbył p'od róz do N id e r lan dó w i A n glii za: 
p o'v;·6tem zrobiony był professor·em pr1,va w Fr~ nkc 
forcie 11·aa 'Odrą. Elekfo r saski 1'nia n o~ał go potem 
assessórem _p i· zy iiaywyzszy ln appeilacyiny rn trybu na­
le W D1·einie. Udał si~ nare&zcie do Halli dla <l awa.' 

' ri ia lek cyi pl-aw a: i tan.1 umarł k roku 1710. \V tjrł h 
· wszyst~ich ob ciw iązkach niepospolitą sobie zj edn ał s ła­
"lv~ . On pi et wszy w lekcyach partdekiow p1·awo rzyrn­
~kie . z oyczystetil polączjł . lJziela jego istot nieyszf' 
·wys z1y na V1·idok .publicz ny 'iv Halli w e ·4ch t omach 

1 w foku 1746-47 . . Hey nekcyusz na sz n;i pisal Pan·egi-
l'yk t ego p r aworadcy , znayd ujący si~ na czele dzi.dii 

~..teg:oz -He) nekcyu s z a } imcfomr nta .rtili 1.:ult}.o-ris. ' 

res nec Jacundia deseret lwn:c, nec luoidus ordo ' . ' za powinność uwflfał dobrego professora, nigdy 
•bez przygotowania w lrniedrze nie zasiadać, 
zawsze bowiem ciemno, obojętnie, niezwie­
źle tłumaczą si~ tacy, którzy uiezgłębiwsi

0

y 
rzeczy che<! drugich uczyć. Przyjęty tedy 
w roku i708 do fakultetu filoz ofii VI' µniwer ::.. 
sytecie Halli, rozpoczął lekcye swu je rozpra­
wą: de genuina natir;itat is Christi aera ex num­
mis et inscrz"ptiómbus illustrata. vv j{lkiUl za­
miarze ją pisał' i jakiemi opatrzony wiado­
..mościami , to ·sam oświadcza w przedmowi'e 

' na czele swoich prac akademickic'h ( Opifscula 
.Acad~mica). Miał on . szczególnieyszą o.chatę 
od p1erwszey zaraz ·mło.dości do na1[k staro­
zytnych' kamieni rytych ~numizmatyk.I; a~e 
tyle tylko je śled;z;ił , ile do nau k około któ- · 
rych pracował uzyteczne mu były., ·vdawał · 
się przeto do ich pomocy trakt1_1j ąc naprzód 
o his~oryi . kościelney i świeckiey , a 'potem o 
prawie. Dał nareszcie w pismach swoich do..; 
statecznie poznać, jakie p(rwinno l:>yd* praw­
dziwe , , po?.yteczne i skromne iizycie i 'war­
t~ść kazdego rodzaju star9zytności , a ą~c:zęgól ... 
m ey w nauce p1;awa. - · · 

O dc.lany zupełnie naukom, a mało podo­
h1:y d o ty:h , którzy . d.la ot~zymania jakie~o 
m1ey_sca , ni.eoszcz~cl zaJą trudow i pochlebstw, 
wpłyvvu swoich pqyjacioł_ · i doln'. oczyńcc,)w; 
H eynekcyrisz nienchybiając nigdy ol;>()wiązku 

, względem tych ,co m.,n pqmoc dawa.h, w tedy 
tyl ko ~iedy przystoyność pozwą.fala i .to ~ wiel­
k~ dehk1atnością ucieką.ł, się do ich łaski. PQ­
muno te1} spos,Ób myślen~et., (któr.r. @y m,ozę te-
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,raz póczytano za du.rnę) o trzymał '\'V roktt 17 i 5 
za dyplomatem królęw?kin1 katedrę filoz ofii, 
Obvorzył kurs 1ekcyy svvoich nową rozphlw<t: 
de verae. razsaroue sa1·1ie11t iae chara~teribus p"o 

I Jl .J._ 1 • , ' 

którey prędko riast<};pila dru ga de inces s ~t anżmi 
indźce, w t~y autor przedzi\-'1 n~e wykhula sHn kę 
:pozr~awama o byczajów i skłoh9ości osób, z 1;0~ 
zma1tych zewn <;;t1·znych znaków, jµ.Jrn to z twa,.. 
:rzy, ~hod u, i tym poqobnie. Te chvie ;;ozpqtwy 
zrobiły ~nn :v1elu nicprzyjacioł sądzących, zę 
~utor imał ich na celu; a licz be ich wielkie 
zasługi i w_zi ętość Heynckcyusz~ koni ecznie 
l)o1111:10zyć musiały. Nie zraziło go to jęcl.nakze 
9d ~1ą_głey pqicy w Iiteracki:ą1 z;awodzie; r i­
sał Jnź_ o. st~rozytnośGiach świętych, juz to 0 
~lozofi~ 1. h,~~toryi, którey nauka łączy · się śc~­
sle z t:oI~glJ~l , filozoflją . i nauką praw a. Do­
skonal~ł się ciągle w prawłe; nic atoli nie ś1rtiał 
wyda,ć, {la widok publiczny prze;J r~ki,en1 17 16 
w ktorym _otrzym~vYs~y stopie1] doktora .pra,­
wa' ?romł publiczme tozp.ra'wy: de orż aźne 
fll9ue uidole Źurźsdźqtźonis patrźmorzźalźs. · 0 

· 

~rzyszliśuiy na~·eszcie d~ tey ep~ki ~ w któ.­
~e~ Heyi;iekcyusz powszechnie juz międ zy sw~­
łI:-11 szac9w~.ny,. dał si.ę tez poznać i utgr<~­
~1~c~n,yin przez p1s1?a .~woje . . f a~oz clz~ełoj c­
go · S7nta[!,;.na antzquztatum zus romanum źllu­
strantzzun,, p1ev"';_szy raz wydane w Halli, w r o­
Js.~1 i7 17, z dzrwn_ey1. bylO przyjęte un:iesi~­
mem, , fak daJece 1z liczb~ exen1plarzów nie 
i:nogfa wyst~.rcz_Yć chęci kupu ją cy:ch. Ty1~ 
c~~sem dawał Ciflgle le~cyę pnbl_icznę filo~o­
fo ~ pr~watne cywilnego prawa, oto~zony z~­
l(Vsze hcznem gronęm_ sł~chaczów. ; we trzy la~ 

•' 
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t1,1 po wziętym st~pniu doktor_a; otrzy"inał ka- ' 
teJrę nadzwyczayn.ą prawa, i był razem' mia­
nowany assessorem frtkultetu prawnego. Z te:.. 
go pbwodu sigłosil drukiem rozprawę: de levis 
notae macula, a w roku 17 2 :i. otrzymał kate­
drę ,zwyczayną prawa i tytuł nadw~rnego 
ra<lcy. Wiele jest rozpraw tyczqcych się pra­
wa i staro:iytności które w tey epoce_ z ró­
znych okoliczpości ną jaw wydał?. tal-.ie są 
u1.iędzy :innemi : de collegźżs e~ corp~rib11s op~­
jicum; de antżquitatum et artis cntzcae usz+ zrz 
iurisprud~ntia; ostatnia znayduje się na _Gze­
Je dzieła sławnego Corn. van Bynker sc/?oek ( r{) 

. observatźon,um żur'żs przedruko :wane~? w Halli 
za staraniem Heyrlekcyusza. 

Przez . pisma które ogłaszał, równie jak 
prze,z napływ licznych zewsz;id słuchaczów, 
roznosiła si~ jego sława tak, :ie ąo :wezwµno 
na katedrę prawa do Frankfurtu nad o.drą. 
Jui miał ją :przyjąć, _kiedy stany Fry,zy1 ze 
swojey strony zaprosiły go pod naykorzyst!1:i:ey"­
szemi warunkami do zastąpienia ,w uniwers'y .... 
tecie fraiiekwerskim ima):łeg'o pi·awodawcy 
Westenberga.. '\IV :i:st<;icię zg_on br~ta, niesmak.i 

. , / ' 

( 'l,) Byn'!~~r.schoą~ Prezy4e11t naywyzszego trybunału w Ho~ 
-landyi uayściśleyszą z H eynekcyuszem był z}ąqqny 

p1:zyjatnią . J,eg'u uwagi nad prawem. c;:w i:lnem igp1_­

sau~ · są' z. irnywiększ4 dokładnością, obfitością matery1 , 
i zasobem wiadomości konjecznie dla dobrego kryty­
J;ca i. tłumacza . potrzębuych~. Wszystkie j~gn dzida 
ra ~e11.1 ~jdane'

1

'J)yly w Gen~~w.i e w uoku 1761 cur&, 

B. PhilL. · Yica.f. l;I,1.;odziJ si~ V( roku i.67.5, UJµax;ł 
w 1743. 



doświadczone w Halli tak f e sti·1rny wsp6h,~­
~istnych . jak nieprzyjacioł, n ~i _yJ..orzystniey-

' s.ze ofiary od sta~1µw. Fry r.yi, 91.łoni(y go, ze w roki.1 i723 udał' si~ d o Franekvvery, za ot.rr. v­
manen1 .od S\VOjego ~llOfl at·chy ac;„ n iecJ1{[t r1 l~n 1 

zezwol~nie m'. \'V tym uniwersytecie r ozpµ ­
~zął wkrótce obowi~~7,ki professq-.1pravva 1110_­
wą: de iurisprudmtia veicrum Romanorzwzfor-
1!1-ularia, ritibusque quźbus 1ze-g9tża civilia cx­
plicabantur solcm'nibus_. VV rzęd zie sł\1chacz6w 
znayclowal~ się młodziel1ce pierwszych ał1giel­
skich familiy i sam xiąz.e VVilhe,lm Karol H en­
ryk, '"' 'i)oinieyszyrn • ..: zasie zi~ć 1\rMa ~vi ~ i­
kiey Br,ytanii i ~ząclca dziedziczny Belgiow 
sprzymierzonych. W te.mze. mieyscn WJ dał 
H~ynekcyusz s.ławne s.".l' oje f:?ementą prnlJJ<f cy~ 
wzlnęgo wedh4g por.ządku instytucyy i pandc­
kt6w, · i okazał" w tein dziel e , jak · Cyc~ro (r ) 
mówi o Serwi1,1SZU Sulpicyuszu' ze nie t ylko 
doświadczei:iic ale i sztnka cywiln~go prnwa 
~obrzę m.1~ była z1,iajo~11a. YVydal' potem wy-· 
?ornykomme_ntarz ad legem· .fapiam l'oppeiam 
l w wykłaclan_iu tego prawą, które uwaiał zn 
zasącltt . prawqznawslw~ rzy~iski.ego, o.k„1zuł 
bardzo ~'.ie)e wia~omości i caht"' moc swo je­
go umysh1. l)o teyze epoki nalezą rozpravv\: 
1e v~t~is '}egotiationis ~ollybisticae; de ori~g·i;1e 

, tes;Cf..mpr:ti }<f~lionis , et rf tu t~st~ndi i t. p„ ja~o, · 
tez I,e.kcye. Jego "''\.' ktorych . rozbjera diieła 
~ro~!\1~,za i P°;Wendorfa , te. lio•yięni, Heyne-

u łJ. „ ' ' ~ 

(~)--B.ru~:· c~p. '41. ut cumJu,".i". ci11JH; ni~;!1Us lf .rus a pud 
' ':'ultos fuerit, ~ff~ fo solo, Servio: S,z;~lpitio_ reperi- , 

ret ur. 

kcyusli pub1icm~e w Frµ.1! ekwerzc . wykład!ll; 
a wyszły na widok pubhczuy clop1er o po Jegą 
śmierci. 

' iV r oku i725 oclryvvaj<~c s ię w czasie wa-
kacyyny~n o~ prac swoic~1; pojcdrnł. do _Ams tc~­
damu ., i imał sposobr19sc p o zrni mą się osobi­
ście ze sławnym prezydcn ~ern Bynk,erschoe­
ckicm, które go jui dawriu z dzid wysoko po­
wazał. L ecz pomimo 'V\)elką liczbę pr;;,yja­
oioł moznych i uiakomitych' których bąvvi ctc 
·we Fryzyi zjednał, pomi1ao naykorzy:it niey­
sze ;yarnnki 'które ąrn pow~6rnie' podavY?. no, 
nic mógł tĘun dłn ley przebywać. pamitt,ć u­
traty małfo n k i któr r. g~ w pierw~1.ym roku 
przybycia jego , do Franekvvery ochqnhrła; f~­
bry które go corocznie napastowały w kraJU 
ta.k wilgotnym i dla obcych niezdrowym, zmu­
siły -go po\V{acać do Niemiec. Jak tylko u ­
czynił ' zamiar opi1szczenia Fryzy-i, natych­
ni'iast ofiarowano mu w Frank~nrcie nad Od rą 
dwie k<~tedry wakujące filozofii i prawa. Ja­
koz otrzymawszy z powszechnym :ialem uwol­
nienie, przybył do Frankfortu, przyj~ty ~~· 
czc_ią 'od królewskieg,o taynego radcy G9tfry­
da Hoflina11a prezydenta na ów czas fa~1tltetu 
_prawnego w tamecznym uniwersytęcie. Po tru-. 
ciach podrózy i uzdrowiony z febu, która gó 
mocno osłabiła, zajął s ~i:z nowemi swojemi o­
bowi<1zkami, które rozpoczął mową :. de iuris-,._ 
consultis scn:zi?octżs , cazisźsque .cur ta,m pauci ho:_ 
die ad vera,m iurispru-dentiae {audem p.e1:11eniant. 
Wydał }eszc,ze wi,ele pi_sm in9ych mięcl,zy kt6-
remi szczególniey zasługują na z.głębil::'.nie: ele­
_menta philosophiae ratżonalis et mora/is i na ~eh_ 
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czele wstep do historyi filozofii. Dzieła tego 
·u żywał w" swoich lek.cyach fil?zofii, i~a które 
ie wszystkich stron hcz1m ~b1erała ' SHE .~nło­
dzie.z , równie jak na lekcye prawa, pocuiga­
jące' jasnością, precyzyą r niewymówną przy-' 
jemnością z jaką ten niezrównany professor 
mic,ił talent tłm11aczenia my$li swoich. VV ro..­
ku i 75 1 został rektorem uniwęrsytetu : i gdy 
nowi rektorowie w tern mieyscu zwyldi roi­
poczynać swoje obowiązki w dzje11 S. Gall11,. 
z tego powodu Heynekcyusz czytał public,zn~e 
rozprawę : de C. Aquilio Gallo iurisc911sultomm 
sua aetate cor)'phaeo. 

Pobyt we Frankfurcie bardziey się podo­
bał H eynekcyuszowi , nad 'ysz~lki inny , po.,. 
stano.wił przeto zostać tam do końca zycia 
jeieliby mu tego przez11aczenie dozwoliło . 
Ale własi1a jego sława oparła się t e mu posta­
nowięniu : gdy ' bowiem wziętość tak wielkie­
go mistrza ści1gaJa ze wszystkich kra jów Ęuro-

1 py młodzież na nauki do Frałikfnr tu; krlil 
pruski dla nadania nowęgo blasku u niwersy­
tetowi halskiemu świeio załozonemu, chciał 
go ta111 sprowac1zić) .przekonany Że je len Hey.,, 
pekcyusz był zdoh1y'm do podnie ~ienia i na-
. i\ania sławy tęmu zakładowi. W podobn6m 
przekonaniu inni niemieccy xi~zęta zyczy li go 
inieć w swoich uniwersytetach . Lecz pomi.­
mo naykorzystnieysze ofiary ci,ą,gle w Frank­
furcie , zostawd' az się naręszcie skłonu prze­
~ieść do Halli. W tyn:l q:asie król prvski dht 
dania i:nn ·dowodów sweg~ szacunku, wy­
:piosłszy na godność taynęgo ' radcy qęsto w ró­
~µych wainych sprawach :pomocy jego uży:.. 
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·wał. Powrócivvszy dp Halli w ~· oku . i 733: o-. 
tworzył kated.rtt ta j< jak w F1~an'.du~·c 1 e ~l~zo­
fii i p:rawa, i wykład ał l:1u oh cz1:1e z ~ec1 1'.o.,. 
stayną gorliwością prµ."vo rzymskie, menue:-. 
ckie feudalne , pn µliczne , wexlowe ; filozo,­
fijcl ~~10ralną , prawo przyrod zone i narodów, 
pistQryą starozy~ności i litera~nr ~ pra_wa .. Re­
sztę czasu pos'\.vi~cał na uk~adam.ę dzieł_ 1 .da-. 
wanie rady ŁJI11 ~tórzy do Jego Slć,; zdama od-, 
woływali. Tt-tm ogłosił druf iem h~storyą pra· 
wa, która w poź1!i~yszych wycla n;ach z~oga­
cona była uvvagam1 uczoneg? fo . Dan'. J?.z~,iera f Sżlberrąda,jako tez elementa zurzsGermanzcz tum. 
veteris tum ' lwdierni, i zasady prawa przyro­
dzouego i narodów które prędko na j ęzyk ar~-
gielski ·przełoione zostały. ' 

Te prace uczone dają łatwo , widzieć ., ja­
kim sposobem czasuswojego uiY'yał. Ąle gor..,. 
liwość jego była nieogranicz~ma; prócz tylą 
rospraw, przedmów do dzieł innych prav,vo..., 
radców przez niego wydanych, Heynekcyusz 
przekonany, ie nayś-\vietnieysza cz~ść filozofii. . 
i prawa zqlezy na trakt,myanin p~1blicznych_ 
intę\·esów , n~\ ,·ozpoz1:iawan~ i1 , roz trząsaniu 
i s<idzeniu dzieł ty czących się sprawiedliwo­
ści , na praktykowaniu tych przepisów które . 
~ katedry podawał; . rozwi~zywał 1icznę wąt-,. 
pliwości które jego koledzy, sędzi_owię , try-: 
l;mnały i. pntwnjącę się, strony g~·omadnie. przy-. 
nos~ły, poddąją.;; sift pod jego zdanie, jakby ja-. 
ką wyrocznią. Rady, wyroki i odpowźedz~ są,­
dowe , które. na widok publiczny wyszły, ca-, 
ły tom.'składają; '.1 ~e które w r<tlrnpismach zo..,~ 
{)~ały, 1p.o~łyby jeszc:ze vyięle tonióvy zło~Y. ć•. 
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Jieynekcyusz był dzieka1~em oddziału ~a prze­
mian juz 'filozoficznego .JUZ prawnego i człon­
kiem wielu uczonych towarzystw, zasze~ytY: 
które nowe nań wkładając waine obo~~ązki 
zawsze go odpowie,dnym i gorliwym znalaz}Y· 
Ostatnią uczoną pracą naszego auto~·~ a ktur ą; 
prawie do k011ca przed z~onem swonn dopr~-­
wadził, było 'kosztowne i dokładne wy(\am.e 
L exykonu Brrona (s), wydruk~wane wkrótce 
po śmierci Heynekcyl1sza w Halli w.roki~ i7 4~. 
Miał jeszcze zamiar napisać krótki zb16r lu­
storyi kościelney, zrobić kom.męntarz .nad e­
dyktem stałym Salwiusza J u h i.ma i \iac. no\'Yą 
i dokł~dną ędycyą dzieł sławnego KuJac!u-

(s) Barnaba Brisson u ciony i sławny urz'2dnik w ra r la­
me ncie paryzkin1 tyle się ~clenryko,vi III. prnez swo­
ją wymowi; i naukę podol>ał '· iż gq t e n mon~rcha_ 
111 ianowal adwokatem gene1:al_ny m. radcą stanu i prc­
tyd e ntem. W rok\! 1580, był także posle m w An;; lii. 
Ale w czasie o bl ężenia P~ ryż a, kiedy Bry~sop mocno 
p.o-,vsta~~ł przec iwk_o lid ze któ ra pod ~ozorem świt,; · 
~ego związku chciała obali ~ powd g~ królcwskit, pr'l.e ~ 
t~l,--CJ:ą hani cb_nic powieszony .został dnia 15 l .i s l~p ac!a 
~P9~ ·· roku. Wiele bardzo dziel pisa'. w ruzma1fych 
matcryach; t e które si <; prawa r z_ymskicgo tyczą, są 
·nasl<;;pnjące: 1. Se'lectarum ex iu re civili an ligu i,la . 
tum; z , d e rit4 nuptiarum et iure c onnubiorunt ,-· 
~' Ad legem JuZiwn de a,d u!terii s; 4 ,_ de s ulu tio­
~ib~s · et libaationilus; ~ , De fur,171Uhs el solcmni­
bus .popu{i rom,rni verbis. \ ,V tem dzi ele z. naywię­
ks zą crudycyą i dokladnoś_ci'! ·wylo ż yl ,a ui·o r formuły 
aktów i praw d,awnego P~zym u ; 6. De_ ver &orum 'JU Oe 
·ad ius pertinent sig1!ifica.liune. To usta tn ie d z i e ło 
H cynekcyu-sz przeyriał i poprawił. porÓwn}'"'."J'lc 
w szystkie praw a i wyjątki z dawnych ;rnton)w lam 
~rzytoczon e. 
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sża ale zgon prawie nagł.y w roku i741 w 6~ 
lat ':.l.ycia, Rrzer: wał te i ~mrn. naypoz~te_czniey­
iize jego w1do~1. StaraJąc się Je~yme o.r~tr~,Y:­
manie przez ciągłą pracct , wysokiey_ wz1ętosc1, 
kt0rą tn r je'go lekcye i dzieła ·zjednały, nie 
iniał dosyć .czasu a11i dó z-a-bawy,. a.ni do pro­
wadzenia ciągłey korrespondency1 ze w szyst­
kimi uczonymi któr zy się o jego znajOmość 
i przyjaźń ubiegali. Zarrikni ęty. ciągle w swo­
jey naywybor'nieyszey' bi hl'iotece, zaledwo so­
bie sześć gdd~n snn pozwalał. Pomimo tO, 
był ia"vsze hrnnon1 {veśołe~o w -pożyciu z przy-· 
jaciohni' uprzeymy' zyvvy i nader dowcipny 
w odpowied1.iach. Nieskafonego sposmbn my- . 
. (Henia i zyc'i.a; pri)0 jem1\y i stodki w towarzy­
stwie, skłon'ny . yłko niecQ. dd .' sa'tyry, zwła­
szcza pfz Ć'ivrko pedii ntó111 - 'i fanatyko~n, a 
nieubłagany przeciwko uprz'edionym płonnie 
b sWojey wy:l.szośc'i , niem.ając'ym dosyć i·oz:~ ~ •. _;_ 
dku_ ao rządzenia ·sobą a cl'Ic<!cym .drug~cl1 t'.l­
cŻyć : bo d-Us~a je·go moćn'a wszelką niesta­
łością, próżnością i płoch'ości<t gitrdziła. Bogo..:.' 
boyhy bez ·uprzedzenia u-wielbiał stwórcę ~w,e­
go w duchu i prawdzie; powiedzieliśmy ie 
szczególnieysze miał upoqobanie do 'nauki re-· 
-łigiyrtey, ztąd c'ałą prawie biblią na parnię~ 
nmiał i napisal mn6st-'\'\'u kazań dla kaznodzie­
jliw udających się do ul.ego w potrzebie. Czu­
łJ brat, mą:i i ociec; starszego syna swego 
ilkszta1łcił na znakomitego pra'ivoraclcę; ten na­
pisał wiadomość o iyciu i dziełach ojrca swe• 
go, z któreyśm,y obecny wypis zrobili. 

KAZIMIERZ MONIUSZKO MAG . PR.. 
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. W1A~OMOŚĆ HIS'l'ORYCZNA o MAGNE'l' YZMIE ŹWIE--. 
RZE,CYM . 

(Ciąg 2g.Ż:- Ob. wyzey str. 255.) 

VV MIES~Ąctr lutym rokri i778. przybyi Mes­
smer do P ar yia. z. początku , jak sam po-

. wiada , niechciał nikogo w tey stolicy le­
czyć, bo "\-vidział, ze uczeni pary,zcy viało chcieli 
w9hodzić w jeg~ naukę' i ze między innyini 
Le1:oa (le Roy) wszystkie na chor1ch skutki 
magnetyczne samey iniaginacyi przypisywał.' 
Nadt o zdało mu sie , ze zbywa na takich cho--, I J l.J 

ry c,h, }<.tórżyby,.. się j~go leczeniu poddadź chcie-
'h . :r;akultet parnki i towarzyst\;vo lekarskie 
mieli wyznaczyć . osobną koni111issyą dla 4.vy..:. 
$Jedzenia nauk~ i sposob1i Messmeta, czę'rmi 
on "zawsze sprzeciwiał sie dowodzac iz to 

; ' ÓJ " ' h._i,iałoby pozor, jakoby on był prz.eda,'\:c ~! se-
kr;et6w. Potem, odmawiał uczonym francoo­
k_im wszelkiey zdolności sądzenia o jego nauce, 
która powstaje przeciwko wszelkim pannj<!­
cym mnietii,anió~n. W maju z je<ln<1 chorą 
Pam;ą L. ud~ł się do Kretel (Creteil) pod P a-' 
ryzem, , grlzie weżwał ia świadkó~; J1iektórych 
\~czortych, ale wymawiał się od wsze1kiey urzę'"' 
do~ve_y k_o1rimissyi;. A gdy ni~ja k,iLe,ru (le Roux) 
w rnnenm Mes~mera zaprosił me~torych człon -'­
k6w towarzystvva lekarskie.czo · do Kretel on 
. y ' t emu wszystkieniu zaprzeczył i nikogo nie 
przyjął, wymawiając się ' ze jego clldra p1<zez 
0dwiedziny pewnego xifizttcia ii10cno 'porn-

szona, uie będzie w stanie wytrzymać roznio­
wy z kommissarzami. A tak w szyscy musieli ' 
'iV domu pożo'stać. Do wezwanych naldeli : .Óo­
baiitą (Dau óanton), P oasonier D eperier (Pois­
so1~ie; Despe.rrieres) '· Moc.~ :l ni Cf!1audużt), Andry, 
Tes1e (Tesszer), W1kda zir (Vicgd' Azyr ) (a\. 
. 'I\-' miesiącu wrześniu t egoz roku po~irnł 

się ~ l.ekarzem hra'biego Artezyi ( d' Arto~ś) 
rntzw1skiem Deslą (d'Eslon) , który był człon­
kiem fakulfetu· paryzkiego, a odkryWsży w l'l.Im 
~~~~nn.ość d~ swojey nauki, . zabrał ścisłą pr~y-. 
1a~ n 1 zrobił . go uczestnikiem swojey , t eoryi 
i sposobu m agnetyzowania (b). Takowa zna-' 
j omosć daj11ca Messniero-vvi pow6d ilwazanła 
członka fakultet u za swego n czn:ia, powięk­
szyła w ni rri od,wagę i syt<: wiła' ze wydał pi­
smo ' . w. którem oprocz po,chwał własnego 
w \ 1V1ed m u poby tu, umie~cił 2'} prawideł sta­
n owi3;~) ~h ist.~t '.n~ zasau<z c~łey nauki , (c). 

.... V'i lc.: m pis.nu~ następ~1F1~e są zasady. })! 
VV przy r od zemn Jest wza3 emny wpływ mie-· 
? 7:,Y ci~la ini . nie bies l~:iem :l , zierni<! i istotan1i zy-·. 
rn:cenu. 2) P oczcitkiem tego w:Eły-~vil jest płyn: 
powszechny, który Wszyst kb prze1iika i otacza. 
(Et:r Newtti'~a) . 3. Wpływ i'ze·czony d~ie-' 
.)~ się i~eclle praw meclianiczi1ych, lecz dotąd 
n~ezna101i1Y,ch. 4} Przeze'ń powstają w zaje-'. 
inne skutki , kt61·e z podnasianiem si~ i opa-· · 

(a) Lettre de Mr~ Mesmer l Mr. VicCJ: d'A:iyr et a MM . . ies1 

a~teurs .du. Journal Cle Pa ris. Bruxelle, q 84-8. l'· iE;, 
Kurze Gesch des th ' . lVJ " S 66 (b) K . . G . . . . i er.. a„.n. : - 120. urz. csch, c ttc. S. i5ó. 552, 

(c) lVJeinoite de Mr M 0 0n· e· J d ' .l · • · • • r sur . a e1:ó\1Ver t e «U mag•• 

, 



daniein morza porównane bydź m'ogą. 5) Tak 
własności mat eryi, jakotez przymioty jestestw 
organicźnych zalezą ocl t ego wzajem nego wpl:y·. 
wu. 6) Działącz t en po wszechny w y-vv.1era ~ez­
vośred nie swą _czy1~no~Ć ~1U nerwy. l W ciele 
ludzl.iem wzbudza JaW1e ma z u pdm~ - do ma­
gne'tycznych pod obne: \!V ci e~e . '.na j<! miey­
sce rozmai te ,i przeciwne sob1e bieguny; 7) 
Własność ciała ź wierz l:(.cego , s tać sie zdolnym 
do prr. y ję cia tego powszechnego'dzialacza, jest 
m agnety zmem , źwierzęcym. ~ ) . Magnetyzn~ 
źwierzęcy z nie poję tą szybkosc1ą przechodzi 
z .ci ał j~:lnych do, dr ugich , z oi.ywionych _do 
1n a.rtwych. 9 ) Dzi ała takie w znaczney bardzo 
ollle o-łości n{e potrze bując zadnego cia.ta po­
Śre<l~icze rro , 10 j Od źw~erciaclła, równie ja~ 
światło, ~dbija się . u) Przez dźwięk wzm~­
tnia sit[ , rozszerza · i udóela się. i2) Są takie 
ciala oiywione, że zupełnie przcciwrie ma­
gnety zmowi mają własności i swoją obecno­
ś~ią wszystkie jego skutki nisr:c~•'l · 15) , T~­
kowa przeciwna magnetyzmowi siła: moze się 

, 1 • • / I · • takie zebrac 1 rozprzestrzemac: ona rowme 
przenika wszystkie ciała i jest is.tot!1ie ' sih! 
czynną (vis positiva). 14) Magn es, Je . .;t zdolny _ 
do przyjęcia równie inag.1; etyz1m~ zw1ę.rz1tce~o, 
jakoteż i pomienioney siły przeciwney, a Je­
cfna:k w zadnym nizie _nie traci włc~s11~Śc~ przy­
c,i ą,gania żelaza. Magnetyzm zatem zw1euęcy 
w~ale je ~t różny oil. mineralnego. i5) Za po-

nim. P ar is. 1779. 8· - · Ta ,ko·z, kurz. Ges.cl\ . ~te. S. 150 .. 
H ervier , Lettre sur la deco uverte du magnet. anim . 

784. 8. p. :ig. - Recueil etc. l' · 56. 

mo(:ą magnetyzmu ino in.a leczyć, ch~r?by n~t­
wo we bezpośrednie ' a rnne P?Sredme : tym 
sposobem. ,.~yświec~ją się s~utk~ lek~r~tw (d) 
i , 0 budzaJ<f ~H~ chorub przes1le111a. i6) Za po­
mocą tego pierwiastku rozpoznaj_e lekarz wszy­
stkie'' nawet nayzawilsze choroby i przezeń ' ' ' . d nauka lekarska clo naywyzszego stopma o-
•konałości doprov/adzoną liy dź moie. 

Takowa na11ka Messniera nie tylko w Pa­
ryiu , ·ale nigc!zie przy j (~cia ni,e znalazła. .I 
in bo ·Ant. Brugmans w tym:le czasie dąwodz1ł 
'wpłyWii Il1inera'.ln,ego ~agnetyzmu na wielką 
liczb~ ciał przyrodzonych (e) , a w których 
dotąd 'naymnieyszego śladu zdaza. nie odkry­
to ; jeclnak to ws71ystko, Messmera teoryi nie 
wzmocniło, ktory naymocniey twierdził, ie 
·magnetyzm mineralny wcale jest róiny od 
źwierzęcego. 

,, W szakie. gdf liczba chorych codzieńnie 
się n Messmera pomnazała, Deslq ze swojey 
sti~ony usiłował jego na1i.kę rozszerzyc,_i na ten 
koniec w.ezwa.ł dwunastu lekarz6w paryzkich, 
aby ich ,. i teoryi Messmera uczestnikami i 
sposobu leczenia świadkami, mógł zrobić. Z po­
między wezwan;ych trzech ty!ko 'przyszło , 

(d) Z t ey okolicznośc i :mtor pisma pod tytułem , Antima­
gn etisme, na ka r. 95 mówi „ Gdyby si ę Hronnik6w 
lWcs5mer" zapy t1rno : Quare up ium jacit dormire? 
oniby n ie odpowiedzieli wyrazami Moliera, . qui a in. 
"~ est virtus_ dormiti va , a le rnczey : 7uia in eo est 
vtrtus magn.eticll, a Ductorissimo }}fe smaru nupBr 
decouverta. 

(e) Brugmans m:ignctismus. L. B. 1778. 4.-
.D:::.. wile1i. T. 111. IV. iti. i816. :J4 



~tórzy mało w sw,~y ciekawości za:pok?je11..i ~ 
iadnyhi sposobem w ctl.dowhe leczema w1erz.:y:_c 
nie ch.c1.e11 .• . {f)· w roktt następnym ogłosił 
drukiem swoje nad ·odkrycieiµ lVIessmera po­
strze:lenia. w kt6rvch razem zna)rdnye si~ nai't · 
ka wynala.'zcy ust~ie w-ykłacl'a1i.a. Nast~pbją­
ce wy-razy tre3ć jey stanowią. ,; ,Jak_jedno jest „ przyrodzenie , jed1i'O źycie i z'dfo_\~1e , tak t~i „ podobnie jeclha j e~t ch?~·oba, . Jedn? _Ie kar'-
'stwo i jedno leczel:'ne. kiedy czynnosci przy­

' ' rodz <i! nia są umiarko'Walle , w tendas czł_o.:. , , ' . . l ' k , wiek jest zdrov\7 ; a jeze i ta ·ow'e . czymio-
:, śd będ<! miały jaką ptz~szkodę ' , na:e~c~a.s „ przyrodzenie wszystkie siły i_tat~za ~la ~eh 

Pokonania : po cze ri.1 powstają ]frzes1lenrn' " . . dl . ł ' „ które są złeJnb dobre, a to we :e _ us1 ow~n „ ptżyroclzenia szcz<Ęśliwych h~b ń1epo_my~l_, 
nych. Lekarze kaźdenrn z tych wy pad_1 ovy-'' . b , . l ' . . , . _ nadali oso ne nazwanie , i.ture uwazaJą za 

"sżczególne choroby. Skutkl wprawdzie s<~ · " . l . ] . „ nieźliczone, a.~ · pr~yczyna zaw~t. e J e~ na 1 „ taz sam a. W szystk1e _dot_q.cl znaJome .1 roz-
maite lekarstwa, dzrnłaJą · zawsze Jedna--" . . . . ' . ) . l ki'm sposobei'l.1 ,1 hle mozna rnaczey c 10re-

·" go . uleczyć ·' jak , "yzb1i.dzen:iem . ·przesilenia. 
" ' " ·1 l ' . , Dla tey przyczyny l ecząc ep1 epty 1. uw ; po-
' frżeba koniecznie paroxyzmy kaduka w zbu--_ 
"dza.ć . Naywi~ksża za~ korzyść ze źwie rz<t-'' . . . . ' ' . ' . ,, cego ma&netyzm'u . Jest ta; .. ,ze pr~ysp1;-
" sza przes1lema bez o.ba wy mebezp1e.czen"' 1 

,, stwa (g). " 

(f) Kurze Gesch. d. 'th:et. Ma~n'et . Ś. _ 162. . 
(g) ()bservationa ~ui: le 11J.agnćt1sme amm al. Paris. 1-78g. 
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Fakultet paryzki po wyyściu na świat. rze„ 
czonego pisma'., uczuł się byclź i~ocno obrcl.­
żónym przez swego wsp/>kz,ło_nka . . . Deslq 
oskarżony r . 1780 d. 18 wrzesma, . mety~ko 
starał się uniewinnić; ale ,podał jes~~ze . pro~ 
jekt Messmera, by wybrac pewną hczł?ę ch9-
rych, których połowę będzi,e lecz.ył · fa~ultet, 
a drugą on sam : przez poro.wnan_1e zas sku­
tkow rząd mdZe bydź w stanie sądzei1i,ti o spo­
sobie Messmera. Takowy; jedn\tk projekt od­
rzucono .; Deslq utrltą głosu na posiedzeniach 
fakultetu przez rok cały ukarany został, a gdy­
by po upłynieunm C.zasie, swojey nauki o źwie­
rzęcym magnetyźmie ·nie odwołał, wtedy tli­
czby· członków< fakultetu miał. bydź wyłączo-
ny (h). · · · · . 

-Gdy się to dział?, Messmer i De~lq szukaH­
za pośrednictwem ' króle\vskieg<? lekarza ~e 
Lqzon (de Lasone) spóśol;mości dania' się po:-­
znać , u dworu : wtedy to Me'ssmer 'prosił na. 
nowo o świadk6w swego sposobu lecze!lia, 
którzy przez · de Lazori wyzri.acz~ni, gdy si~ 
mu nie podobali; udał, Że d. 15 kwietnia'. i78 l 
Fran~yą myśli opuścić; Królowa , ·która zna­
ła Mess111era przez : iórię krol. inten'd~nta la 
Port (la Pode), ka.załamu pO"\vie<lzieć , azeby 
w Paryfo pozostał. Po 'czem nastąpiły układy,, 
tak, ze .prze.z ministra Bretel (Breteuil) zape­
wniono Messmerowi · roczney per1syi 40000 li­
wrów z obowiązkiem , aby został i trzech le- · 
karzów prze?. rząd . wyznaczyć się mających 

(h) Kurze Gesch. d. thier. Magn. S. 551 . 
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s.wego sposobu leczenia nauczył. Lecz Mes­
smer i na takie warpnki nie zg9dził się, do 
cz~go zdaje si~ J;J~Y""i~c~y . i:~zyfo~ył 'się Desl<!, 
ktory po trzyletmey i korzystney dla Messme-
ni, vr.zyjaźll_i ' .· gdJ'się uczuł :~ 11'.1 sił~cl;t n~eza,.. 
leL_me ocl i:1k ,o.g~ magnety~~i:: leczema odby­
wać' całkiem · się u snnął' od swe oo mistrza. 
'I' „. ' ' ' I;> itlrnwyrozbfa't , kf6(y był po\vode iu do nay-
wii:zksz~y :°1ię<lzy d bl1ą vv.oma' ~.i epi:zyjaźni ' a 
wr~szc1e 1 omylone. naihiejc , przyśpi,eszyły 
wy)azd l\~ess1hera z Pary Li, który, pot~1i:i pr:zez; 
czas tlług1 w Spaa bawił {i). PozostaJ1 w Pa­
ryzu Messmera przyjaciele, zycząc sobie; aby 
zn?Wll do Stolicy powr6Ćił i śzkołę ma one- . 
tyczną załozył, otwor'iyli ~~1b.skrypcyą: do 
którey, opróc~z czterech 1ekai:·z6~v ,' zebrało się 
44 os~~ , ~ ka:~da _·z nich za naukę złozyła po 
sto lmdorow i wieczne milczenią ~aprzysie­
gła. : Wkrótce do tegoz zwi<1zku pod temiz 
samemi warunkami · przybyło · 55 członków i 
eałe -towarzystwó '"\1 Żięto naź~isko zak~nu ha~­
monii )J które 'prżepisało sobie szczegóh~e usta.:. 
wy (k). · ·. · ·" · 

· w :·tyrn, 'to :czasie ' iirząaził Mess1T;er ma­
gnetyczną -~:ad kę.' '. ~~o ~.oto1~~.~;0~11'~ si~tką za­
prawną, wypelmoną, a _z w1erzchu .Pr.zyk1wtą 
przez którą zelazne ~akrżJ;'wi9ne ~ztaby' ja~ 
ko m?·~netyczne k:0~~ukforr. .' _ p,rzechodziły. 
Na koncach sztab W1S1ały zelazne kółka z któ­
rem~ ~horży pi'Żez· ja~'i!koh'Vl,ck ~z-ę ś~ ciał~t łci­

. czyh się. Wszyscy s1.edzieli około tego ma.-
• ,1 ' . , • • . • 

' . 

(i) llisto;re du magnćtisme en France p.16. (Vienne 1784. 8). 
(k) Tamże p. !8. 19., 

' 
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gnetycznego warstat1l. · 1na:jąc , ·opart~ " 11o?i. ~1~ 
macie słołńianey ; czase~ zas f?~·~1o~~h inię~ 
. dzy , so b4 ~ańc_uh 1łącz~~ .si~ . na Wza J .e~ p~lcam~ 

k wielkim i wskaz1c1elem. VV lekarm czyh rą . . . .k ,.,•; . infirmaryi . stało ·fortepiano ·, ' na. torem i:;i1e"". 
kiedy pr'zygryw:am'>' (1). peslą memal .zupe~­
nie podobny mia~:r u s1~bre wa~stat: ob1edw~.e . 
kadki by.ły ·częstd,' odw1~~za?~ ·~ a .~ fylessme­
rze powiadano , · ze w krotknn czasie .-.'.!:ooo.oo 
franków. zarobił (,m). Były. wprawdzie ~OJe­
dy11cze głosy pr.zeciw nauce ~es~m.era, i t~k 
bezi1nienny -pisa'ł"z za rzecz sńuechu god~ą: 
poczytywał~ ii Mc:;ss!~er -przywłaszczał sob~e 
pano·wanie nad po~szec~,nym . przyro~zem~, 
płynem · jako począ1lnem •wszelkiego ruc~u , I 
ze wszystkie ,choroby- z jedney przyczyny wy: 
prowadzał (n): lecz ''; ogó~neścł· ~apływ lu.dz1 
do obudwóch kaclek . Lęvi w1ęcey się pomnazał, 
im cora~ „bąrdzłe.Y:.'. tajemny: /•wiąze~ . liczniey­
szym się stawał} 1111: ,.' i:ry?~rpey lll'OJ~,ny, zako,1 
działał na iinaginacyą-:: - . , · . . . _: , . 

Nako'rliec do i·óz"sierzenia sławy Messmera 
przyiożył się Kur de 'Z.!bele~ . (Cour de '<?ebeli~1) 
Prezydent muzeum paryz~ego1 ; a mmemame 
wyleq;on,y . przez magnetyzm, , który w., wy-. 

(1) Rapport des oommissaires „ charges pai le Roi; · de l'e­
xamcn du mag_n. anim. Paris 1784. 8. P: 4. ó. - Let- · 
trc de Figaro au Comte Almaviva sur Ja crise du magn. 
anim. Mad~·id 1784. 8. p . I o: · . 

(m) Lettre de Ii igaro p. g. gilzie autor mówi: Mesm~r 
pent cl.one continuer d'etre un pauvre hommc, maa 
il ne sera ja mais· un homme pauvre. . 

(n) Lettre d'un mćdecin de la fac. de Paris a un medec1n 
du collćge de Londv(;s. a la' Haye: , t781. 8.· 
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danem p · J • ., · rzez s1e ne pismie r 1783 . 

1 sposób J · " • , mety ko 
w st . eczem~ w naypięknieyszych farbach 

y aw1ł, . ale samego wynalazce . ·J b . 
dziweg d t "' Ja rn y praw-

.· o cu o worcę wyobraził (o). I I . b 
uczony tey a I „ . u o 
zycie zakońct~ ogu ~lsarz . w ciągu leczenia 

nol t , ·. . y ' . atoh Messmer w e własnem 
r· o nem p1smie tak s . fił 
obronić ze , . ' . ię patra wywinąć . i 

. ' . SJn1erc.·tego uczoneo-o meża . 
lllmeyszeao na · ł t ,:::i "" , nay-

. h t>. . .z ą. s rone wraz'enia WJ.ego ' u ... 
czmac me sprawiła ·(P)•" · 

, ( Ci~tr . 3ci izastqpi) 

~~~~~~~:~~~~~ 

9PIS WĘ WZGLEDZIE LEV. D . 6 
• . , '""""'•SXIM EST W CZY-

LI ĘS'l.'ONÓW '1 ICI-[ T ,, ' 
d 

·. . ' · . R:RAJu, · · resc rosprawy 
ro owitego Est K ' . 
Di . . . ona· . . arola . Ernesta BAER, 

ssertat10 mauguralis 'medica dem b' . 
ter E t] , . . . . or is 111-

·. ~ ionos endem1c1s. Dorpati i8 4 . 8 ' 
( ,,.,1un· . . • I • in . 

.1. i zac"'eńze · · · ' · . · 

S 
· .... ], '. z pzsmfl peryodycznego : Russisd1ę · 

amm una fr· N . 

H 'Jk·. . o Uf , , · at\l,l'WJSS.enschaft und 
ei unst 1 B S . 

• · ' ' 2 • t, R1ga u. Leipzig 
1815 i!l 8Yo.) . J . . , '. 

Es Tow . ' I·· E. , · ' . . . . · 
. . IE czy 1 stonowie mieszka ja w Est 

Im czyli w ,E~tlandyi wł~ściwey' takie w p6;~ . 
nocney częsc1 Inflant ' to jest ' W ' ·pow:iatacl1 

(o) Let~re del'autcur; d~ · mo~de p'rimitif a.· MM 
scnpteurs sur I , . • ses sou. 

8 
e magnet1sme anima!. Ed IT P· . 

17 4, 4. Takoi d . l . . . . , ans. 

65; · 6 . w :;z,e e: llecue1l des pieces etc 
1 7· . . . • p. 

(p) Recu~il cite p, 159•1,74 . . 
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<:Jorpacl}im i. pernaws~~m. , ora~ .,.i1a wyspie, 

E 7.el (Oesel)/ Ten kfay ma ro~c1ąg_łości od 

Soo 9,o 850. mil kwadratovvych. Lud.noś.ć ich . 

wynosi. do 45oąóo. Nazywają siebie Ma-rah-·. 

was; ptzywędrowali z pófnocy, ąlbo z Prus 

(pod·imenierr:i'Aesti ·lub. /faesti), czyli ąd Uralu. 

Po.chodzą s: .fi"il.skiego "pokolenia, mają . p,<:>do­

biei'istwo "doLapohów, Mor'dwii16w,,Czeremis- . 

sów, i t. d . Na,ys.tarozytnieysi 'mieszkańce 

swójch krajów ' są dopie"ro własnością ' cr.yli 

chłopami ' Niemców a). · Qbod~y, mało. ZIJają 

potrzeb, ogt'ii:riiczeni ir swoich. wiadomościach, .. 

niewielu z ni.eh um:ie pisać. Naywięcey za-t 

trudniaj,ą się ' rolni_ct'wem ~ mniey wycho:we1n 

bydła i tyh.oł,Ostwerri · na pobrze:lach. Pą wi.ęk-· 

szey cżęś.ci mają urodę śrędnią, ci,ało , otyłe, 

muski1ły jednak d.o_syć 1.<rŻepki~ ·,_dlą ustawi­

czrieg~ · natęi'enia ; ' !V17ąrz ich' bywa pospoli.cie, 

jak naląna. ~ 'o,pąclła;, bez charakterystycz·J!ych 

rysów, ' · blada , b~i. :rmniei'H;:a. na jagodach ; ·. 
-· . \ . ' ' . 

\ r 

(a) Ę_upcy z.Bi:emen.przypa<lkow.ic ojf~r-yH około , r , 1158 uy •. 

ścic.Dźwiny ,2lAChof!nicy, i związki ha_ndlowe Niem ~ów 

z,_tuteyszem: pdmprz_em zapr,owadzili, Następni~ . w r . . 

L2o4. przybyl~. tu Ki"zyzacy, pod imie11iem. KawaJerów 

miecz!Jw:ych sławni ,_ <lla.ha;v1:acania do wiary cln:ze-

, ścij.a 1lskiey bahv~chw.akzego . ludu: . czego, doka;>:ilwszy 

oręzem ~ ~aly tenze lud. beż wyjąt~u, i kray jego, za 

włas 1.wść między siebie podzięlili. Taki jest początek 

szlachty N_iemców po uaywiększey _cż,ę~ci Baronów 

wEstoi1ii czyli Estlaq_dyi, _w częsci Inflant, w Kur- . 

.. lai1dyi, a .podob!Jiez . i w, Pr~s~ech, które się n iiig dyś 

zwały xiązęc~q1i . . Szwedzi, Rossyanje, Litwini i Po. 

lafy, zawz_i~te z, tymi kawaleran1i tucząc woyny 1 nie­

l!lap.rzeczaii im panylmlarney w h,1dziach' i ;i:i.emi wlą~ , 
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włos naywięcey płowy: sil'a mierna , tempe­
rament flegmatyczny, .. skłonny do melancho- . ' 
licznego. Mocy zclrpwia , ani iywey czer­
stwości nie znają. Bardzo nie wieh,i mają 
właściwy melancholiczny temperament, wzrost· 
nizki al~ krępy , .. włosy czarne , kolór twa­
rzy hrunatny; suro"''e i ponure obchod~enie 
się wyraiające · zni,echęcenie ukryte. W oko­
licach dm·p~ckich są wyzsi , ocięiali ; w re­
welskich twarze mają nie tak pełne, rzeźwieysi­
i towarzyscy. Dzie~vq~ta, poniewaz do ;,a:.. 
mąz-poyścia swoboclnie, zyją, są· żywsze i źwin- : 
nieysze _przy pracy , którą posp~licie śpiewa­
niem. słodzą; . włosy mają po ,większey cz.ęści 
płowe , iad11a ~czarnych; płod1rnść mierna . 
i · więcey c.óre.k . niz synów się rodzi. ' 

· Przywar:y, o które w powszechności ob ... 
winiać m~ina~ E~ton6w, są: · opieszałość i nie­
ochędoztwo, płaszczenie sitti przed )nozniey­
szym, a n_ierizr,toś.ć . ku nizszyi'ti. , l)la panują­
cego fiegmatyc~9ego .~emperamentu , nie łatwo 
bywają ze swojey obojętności wyprowadzeni 

. ' 
snośqi, przy którey uzy\l'aniu · zostaw-ując ich i eftcn 
cz'as, ki(:dy ich lpokonywali, tern samem tęz wlasność 
zdawali się upra...,niać. Wywód p~chodzenia z rodu 
_tych ~nissyonarzów, dziś nawet poczyttije się za har­
dzo chw~lebny. ' ·Taka jest moc opinii.-.lęzyk Esto-

' nów cale _r6Z-Uy od niemieckiego i sławiańskiegó, oso
0 

· bny takZe od litewskiego , który jest ten sam co pruski 
i zmudźki' 01·az od łotewskiego' ' którym lud wieyski 
mówi w Kurlandyi, jest , dyalektem " języka fińskiego, 
czyli finlandzkiego , który blizkie 1n ~ mieć podobień­
stwo z ięzykiern węgierskim. Język czuchoński, ja­
kim lud wieyski m6wi około Petersburga, JCst podo-

. · · bno ten sam, eo i ' estoński (T.). , , . -

i nie tak prttclko ulegaj'!: chorobóm; jednalde­
za odmianą, mieysca wpadają w słabości nagłe_ 
i cieikię: jak.oz, w lazarecie ryzkim i812, · 

wy~arło trzy razy wi~cey Estouów niz Ros- · 
· syan. Mniey są skłoni;i do · ostf.ych , nizeli 
długo trwających do lęgli wości ; ostatnie ' za­
niedbują i ukrywają p~ki mo_gą, ztąd wydaje ' 
sirt, ie choroby- międz_y, nimi , są rzadsze' · niż : 
w rzeczy samey .. , 1 '· 

I \ . l } ' . · 

. Strefa ich oclJych kraj6,o/ ,, które pq~ ta-
kąz północną szerokości<r ·Ieh' "".yraźi;iie jest . 
odmie:;nna: ciep ley sza , jako J(amcz~tka, , Alasz­
ka . Terra Labrador , a żimniey·sza od cześci 

' " • 1 , V 

północney Danii i południow'~y Norwegii. 
\IV ,bliskości; morza, n awet przy jeziorach i 1 

wielkich q;ekach, latem· upał, zimą mróz jest _ 
1]miarkowa11szy, i chłody' noc'y rzadsze. Jeśli. 
to pewna' ze od kilku lat zim11o przenikli wiey ' 
doymnje ~, ppt hodzi ono st,ąd' ze wielkie_ 1,asy ' 

' ku ws.chod o\vi znaczriiey są 'ptze1'zedzone, a 
kray dopi~ro b~1:dziey .narażony ?-a dęcie w~a-
tru .. wschodniego. · . . ' 

Kray ich równy „ a grunt, . opr6cz wielu. · 
bagnisk, iyiny . i więcey wydajt; .zboia, niz 
wypotrzebo~anem byclź · moze. Piaskl-1 w ki:·aju 
~amym ma:ło jest, zna yd uje się tylko przy mo- · 
rzu i jeziorach. I.asy są coraz bardżiey-wy­
cinane. Nie .zbywa na obfitości wod:r: zcl~ojo- , 
vva jest clóbra, ale ma wiele wapna , są-'i mine_. 
ralne źr6dła , : te po większey częś.ci jeszcze- . 
niedostateczdie rozpozi1ane. Kray zaś grani­
czy na północ i zachód z morzem, kt6re_ nai. 
pobrzez.acJ1,ścina się zimą; .na wschód. z w1el-
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kiem jeziorem Peypus (b),:, zawiP,ra też w sobie 
~nóstwo jeziór , mitt~zy któremi Wirtsjerw 
Jest nay:ozlegleysze. Oprócz większych rzek 
E?zbach 1 Pernawa·, płyną mnog~e, ~trnmienie. 
L~cz~ bardzo wiele wilgotnych okolic ,, błót 
z J

1
ez1ór oschłych i błót. to1~fówych ;. bagnisk 

ktore We śr?~ku lata nieco osychają; padó~ 
łów al?o mzm wezb1~aniórn .. rzek u,ległyoh , 
a . ~o .wielu lasach, zar?ślach i łąkach, topieli­
sl~cLm1 zasti~a~za. Powietrze, przy tak mno­
gie~' t~zęs~w1ska~h ~ ~ako · ~ez pa wiosnę przy 
top~emu się lodu, (lmegu i morza ·, wyziewa­
n:-1 Jest prz~ładowane. Lasy mało jeszcze wy..: 
c1~te tamUJą prz~chodu _ wiatróm, psują po­
w~etrz.e, . gdyz wiele drzew w nich gnije. Dla 
w1lg~c1 reuma~yczne i . katarowe ·dolęgliwości 
pannJą; nayw1ęc,ey ostrych chorób:, nerwo­
·wycl; .gorączek, .. febr,.. dyssenteryy powstaje: 
chromczne reu.matyzmy, soyatyki , b_ole g'wał­
towne twarzy i t.d.często się przytrafiają. Kata- · 
r y, febry, wodne puchliny, sl:-.orbutyczne wno­
dy, sk~·o.fuły·' ~hroniczne wysyp~i i błękitna 
choroba zagmezdiają się szczególniey w wilao­
tnych okolicach.Północno-wschodnia cześć n~a­
~ta.Dorpatu jest P?chyla; gdy wio~ną_ wilgotni,e- : 
J~ i ~alev:'a, ':zm1an_kowane choPoby t1: apią tu. 
~l~{O~J1le Wlę'~ ey ludzi, niz W wyiszey , cz,ę­
S~l m

1

1asta: ·vviati~y, ~.t6re poW,ietrze Qd wy­
z1ewo:w . o;z1:szc~·aJą .' .są w. całym. kraju , zdro- , 
-v:e , 1. Jezeh me wieJ~ czas ja~i : , -pomnąiają 
~w~ , choro?Y· Połu?mo-wschodni „wiatr . jest , 
sn~s~y. , c1epleyszy i zd.r~wszy, 7-4.Ghodowy i 

(b) To jezio ro Rossy<rnie uazywają Cziidski-r: (1\ ). :. ,1" • 

. I 
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południ~-zachod11i wilgoln,ieyszy. Ku połn- \ 
dniowi, a mianowicie ku poludnio-zachocl6wi 
na pograniczu estońskiey i łote.wskiey 1 Gze2 
ści _ Inflant, kray jest naygorzylszy, umila go 
pasmo wzgórków, grnnt suchy i powietrze 
nayz~rowsze: Jakoż: górzyste okolice Raugu 
i Anzenu , oraz piasczyst~. wyspy, są dobrze> 
zaludnione, zdrclwe i wolne od epide111iy: mó'r,," 
który 1710 pustosz,yl Inflanty i Estlandyą, tu 
wściekłości swojey nie. wywierał: · ' ·· 
/ C~ się. · tycze odziiży Eston~'r, szyję na;. : 
gą, p1ers1 troch<); prz:ykryte maJą, noszą .łap- · 
cie, które , i;astępując;: trzewiki: fob sandctły, 
od zimna i wilgoci nie wiele ochraniają" Ich · 
skóra jest grupa, .chropawa . uie czuła- i mało 
trnnspiruje . . Lażnie są 1>;i;cz egól11ieysz<~ dla nich 
uciechą i pierwsz,Ć 1J1 lekarstwem. VV.szczupley 
izbie, napalon,ey, straszliwie, leją wodę na roz­
iarzolJe kamie.nie. pieca, i wstępują na ,wyzsz'e . 
albo niższe st.opnie · ławek przytwierd-Z>onych 
do ściai;iy , yv. ~iarę , jak mniey lub więeey 
w gęstey par:z:ę 1c11cą .sp,otnieć;gdzie się miotłałni 
nacieraj.ą i chłosczą. Te u ł,9tysz6w jako i u ' 
Rossyall łaźnie są vv ogóle, . więcey uiyteczne 
niz szkodliwe : .. pobu_dzają skórę i wszystkie 
narzędzia sekrecyyne ,„ podnoszą obrót krwi, ' 
rozwalniają, z.atkania ,_ orzeźwiają . n~rwy, i 
bronią często od cho,rób. Męzczyźn'i wybie- ; 
gając po 1'ilkakroć z kąpieli , · tarzają si~ • po -
śni~gn, wskakują ' w rzeki lub zdroje' i ,zno­
wu powracają do łaźni: zimno im nic nie szk o-< · 
dzi, gdyż rozegrzanie od. ciepła . zewnętrznego : 
nie zaś z rucl1l1 ciała powstało. W szak{e ' '''nie­
których przypadkach, zapalenia, katary, krwo .... ' 



toki ~łucne., suchoty i t . d. niewątpliwie są 
skut~uem 1:uewczesnego, al~o zbytniego uży-
wania łaz1en. . . 

l\iieszk~nia Estonów są nęclzne i okopcia­
łe: Dom Jest z ha_lek :hieokr:iesanych posta­
wiony, szpary · mche.n_i z_atkane. Ma. oprócz 
&odoły (Relzheallune) 11zby (lfomber), piekarnią 
(Tubha, albo Ta:n,e) ·.która, ~e?wo rozciąga się 
od czt~rech do_p1ęcm s_ązm. Wszędy p.osadz­
,lrn z glmy , okno rzadko bywa ·, a światło za-
2_wyczay pr~ez dwa otwoty _~ ścianie, zasuwką 
Słę zamykaJące ~c~1od~i; latem z~~ przez gór-

_ll :_! . poł?wę <lrzw1 roztwartych ·promief1 wpa­
da: '\-y1eczorem, często naweJ we dnie oświe­
ca!ą p1ek~rni<1 ':iorąmi palące~i się (Peerg lub 
Pzrd). yY ką~ie ,st_?i ~iec i kamieni złożony 
bez komrna.. .R~zrt1e.:a1.ą ·'r n.im wielki · ogień , 
dy~ zaFełma c~łą piekarnią; aby wyciągnął, 
otwie~·aJą, d1~zw1 .. wci~z przez kilka godzin, nie , 
hez i;iaraze.ma srę z J~dney · strony na gorąc·Q, . 
a z ' :dr~1g1 ey. na zewnętrzne ' zimno; za- , 

1,11yka1_ą }~, .k!ed_y, d.ym pr~eci~gnął tyl~ tylko, 
zeby się n_ie uc~ns1c, 1.wymiataJą' węgle z ogni­
ska , . a mez,m1erne c1e~~o r .ozc11odzi się po pie- , 
ka.rq1 .we~poł z- dy~nem · 1 czadem, z którym lą­
czy . si ę, '}esc ze - n'~etY.lko wyzii:;w wilg~tne­

go z.h<?za, schnącego na tapczanie prZJ' piecu; 
ale I . ?ddech mieszkańc6w tey piekarni, któ­
rzy m e tylko. z calem rodze11stwem, -lecz z ku­

rami' gęsi~mi ~ psami' . często nawet ' zwla­
,szcza w tęgich zunach; z, owcami koza.mi i 

• • • • 1 ' • . ' ' 

:iW1mam1 zyJą razem .. sprzęty są brudem po- . 
wleczo:ie: G~~poclarz i gospody ni sami jed ni : 

-tylko ma;ą łozko, reszt a leźy pokotem 1ia zie-.: 

.mi. Nayleps~y si;io9zyn,e~ na pi:cn , tu Estoij 
spotniały . leząc , s.zczęsl.1wym się , wykrzyk~·· 
Tak · 'zepsiite powietrze nadweręza zdro":'ie 
rosnących dzieci, a połą~zone. z zbytecznem cie: 
płem s'pra:wia g?rą~z.ki. z.gmłe_, z dymem zas 
zmieszane , dycI1aw1cę i mnogie ch9r.oby oczu 
niesi'e. Eston v\r1ele uiywa poka_rmu. Z1m<1 dwa, 
latem trzy razy jada , a w te~czas. nicze~ in­
!IH~m ·, tylko chciwe-ni . j~dzem~m Jest zaNty. 
N a ywybon1ieyszyrii .?an kie te~ Jest ~hle b z mą­
ki arubo . zmełtey i z otreb1, ktory cokol­
wiek k0asko'~aty, przyjein~i~ sm.akt'ije; w ~ie­
~dostatk tt ' ' przydają doli p!ew ·, lee~ ~e s':oJem 
mi~chanicznem póbudz&mem przysp1eszę;Ją tra­
wienie i wnet · głód spri.wują : przytem ~ra­
cza j ą. się krupriiki~m, ~z7li polewką ~ zacier­
L,~ ; do t ey uczty nal.ezą , pntra (kort) al.bo 
j ad ło z rru~li: i i 1nleka, podobne do klaystru m­
tro1ig~.forkiego?. kart,ofle,, g:C-och; bob, , a rzadko 
soc1,e !Vie.i} Estónowie nie mają ogrodowych 
. o woców właściwie ale j · g6cl kray dostarcza 
.im 'oLficie navvet 'i wyborney dobroci:, jako 
to: srnorocl yr1·, czernic, · żuro,'vin , si11ic,,. bru...: 

sznic , j arzębin , ' malin, ?1or?sze~ , .koscianek 
-i 1 poziomek. H zaclko j~da3~ m1~~0 ~w1erząt do­
mowych, chy ba w med~re.~ę 1 s~1ęta,. ptastw? 
nie w e zwyczaju, ~ o zw1e,rzyn~e a~1 słyc~ac. 
Przeciwni~ , r yb w1ęcey uzywą.Ją, 3akoto sie­
dzi sz1Jrottów ( Clupea sprattus) z morza bał­
t yckiego, sielaw (Salmo mur.aenula) z P'eypusu, 
i -t. d. Jedyną ich zaprawą Jest s61, , . a .~a sta­
nowi nie.odbitą potrzebę, tak dalece, iz o~ta­
tecznie na jey niedostatku cierpią. Pospohte­
mi :napojami lią : . wod;i , kalli albo tare ' · kwa-

/ 



!375, 
sek. i · kiszenia · ottę hi , · czyli krup przyspo1\o­·hiony ; mleko zsiadłe, które latem przy i)ra­c y zawsze z sob<! mają, i maślanka. 'l'ym na­·pojóm przypisać naldy, ~żnie cz~sto doświad­-czają zół.ciowych chorób.· Rzadko piją piwo Es tonów1e, ale wódkę. lubią barclzo, i ona im jest w ogólności potrzebną i zdrową, gdyi wy­cienczeni są do ósłabienia, zyją w wilgotnem i zimneni ' powietrzu; często twarde prace po­deymują; 

1 
dla. rozweselenia si ę . tedy na­der ·rnocn'ego pdtr,zebują qmamienia, któreby w niepamięei pogrą:l.ało stan ich smutny. Dla przepełrtiehia iołądka często cierpią d olegli­wości trawienia, wiatry; biegunki, i t. d. -Gru­be , niestrawne roślinne pokarmy sprawują skrofuły, ' z~tkaiiia; pó'Jrnrmy zaś rybne febr l10WStaniu sprzyjają. Cźęsts-ze uzywanie po­tr~w mięsnych · , osobliw:ie w porze wilgotney 'W10sny, · bardzo dobroczynnem byłoby dla zdrowia Estonów ·( c). · 

Co się tycze pór roku, sło'ńce zaczyna dzia­łat na śnieg w rjoczątku marca ' przy koi'1cu puscza t~ga·· zima,;' .nocy jednak są mroźne . ·.· 

(c) Mieć stara'nie ' ó 'wieśniak'u chorym , ·nie jest to da· 'wać°, mu leka:r!>t)vii rozwalnłające, posyia·ć· tloi1' chi rur• ga. Nię t ego. y·ot:zeb'ują b~~dni · ci• ludzie w swoich ·chor:obach ,; al e. p0 ~armu ~epsżego i w większey obfi. ' ~ści. Wy siin~ i pośccie, ki~<ly macie.. gotączkę : lee.i ki edy was~ wiefoiacy cho i'uj~ ' <lawaycie im mięsa i ·wi.na: p rawie · wszystkie ic·h· chol'Oby. pochodzą z wy· : tze q.>ai:iia sił · i ·nęd·zy : mtylepszy ich ·dekokt jest w wa· szey .piwnicy ; . jedynym ioh aptekarżem powinien hydź was~ rżez.nik. J, J._ J{ousseu.u, Emile, . tome IV. li­JJrt1 5. n. i6. (przypis tłumacza). 

576 
do-i:o0 R · a \viafry 11iestatecż11e. - Skoro śnie• gi spełzł~., ~ston prac1:1je w . ,o~wartem, polu, wilgotne i .zmienne pów1et~ze sc1ąg_a ~a'? .r?z~ liczne · katarowe zapalema . . K wiec1en Jest mgfo~ty i wietrzti.Y ; wi'at~y p6łnoche i wscho­dowe panują zimne p6ki lód okry~a m~rze, gdyż to przy .oclwilianit'l połyka · .wiele1 ciepła z powietrza: kie~r_mó~·ze ~~zb~clz1e lodow, p~­.·wietrze łagodmeJe; · i roshny wschodzą przy koh.en kwietnia,' przymtbzki atoli w i:ocy ~y­waja mocne a czasem i śihezy. May, Jest me­. pr zyjemny,' pospolicie · wieti'zny, chłodi:y, .. <lzdiysty i odmienny; ' niekiedy gorąco .dop~e-ka. w południe , ·c:.: śtiicg p~da w nocy.. ·vv ie­śniak przen'Jaka ~zęsio ·na polu i musi na so­.hie odziez ,s:nszy6. Tu inflart1macye bł6n szla:­m ówalych J'ako to: kataf·y, kaszle, chrzypki, ' b. k" . z ~'l>palenia gardła, krwotoki płucne .i ieg.u~ 1 , .n ast.iją ; ·a dla zata.mowan~go . wyz~e~u ~k?r-' nogo wodria pnchhna wyhik~. Jezeh dłuz:y z.imne wiatry wieją, r6żą przyrloszą. Za zw1ę-­kszaniem sif[. wilgoci, .~ra~ią febry; gorącz~i i1er\i\rowe · ljovvolńe i pr~dloe ; a czasem zgm-' łe ·, ·gdy · Wio,sn,a nadiwyczay. jest ciepłą. Yf o.:. g6lności, ,viosną chorohy są częstsze; i sze­r.z~~ si et cierpienia chrohiczhe, rehmatyz111y; su­chot-y i t. d:1 przy 'końcu in,aja,,lnb TI<L począ!lm cże).'wca · właściwa. wiosna panuje; prędko ' ' .. . . b l atoli przerńiJ. a wegetacya rozwiJa się ai:c zo ' ' -szybko, i pora: mili się iiadei: przyjemnie. Nay--więcey pówiewa wiatr suchy wschodni. Je ... żeli pogoda trwa statecz11ie,dziwnie zmnieysza­ją. się choroby. CżerwifiłC bywa cz~sto od­mienny .j, dzdżysty; od połowy jego, z powię-



.kszaniem · się dnia, u pał rośnie1 , ( nay.dłużs;,y 
dzie 11 ma go"dtin 22±.)Jednego tygodnia w czer­

. wclł . i811 t er m ometr spadał nay niiey +25° R 
-podnosił si<t n'ayvl:y:l.cy + 29° R. Pr:1;y schyłkd • 
tee:o miesiaca 'żacz·y· na sie ko'śba wieśniak 

l.J "' . ' " ' 

pracuj e cały dzieli "w ·naytęższym upale, pije 
tylko mleko kwaśne ' i j'e .c~leb z solą, albo 
ze szprotami;· nocą sypia 'na gołey ziemi w ro­
sie pod otwarterń niebem. Stąd pm.ystają , szcze­
góluiey <lyssen terya bardzo niebeśpieczna, n e11-
wowe i zgniłe .gorączki ; ale z6łciowe choroby 
rzadsze niz ·11 Niei11c6w . Wczesny upał os.o­
bliwszym sp?sob~m szkodżi. W lipcu, bagna 
po większey ;części wysychają, descz prawie 
nie pada ~ oprócz b1irz 1 nocney roęy, trzeba. 
wszystkie rośliny polewać. Ale i .w tym mie­
siacu zmienia śi'e pora i zimna nocne iiadcho-. . " 
dzą cza:~eru. Początek ' sier:pnia miernie ..(;ie-
płym ·bywa ·, a Za 'pów staniem północnego i 
wschodniego wiatru, chł0ch1i e je ; mało tei jest 
chorób ; jeieli dyssenter ya 'n1~ przed1uh się:­
dr,uga · połowa siei'pni'a cl zd }.~· nanosi. · Począt ek 
w1:ześnia ma częstokroć d ni pogodne , ale juz 
zimne nocy;' we środku' miesiąca ~szystkie ro­
śliny więdhi eją, a od os~:itnic~ dni•<lo paź­
dziernika i początku li stopad a , pochmurność 
i burze koiey ·trzymajc!, szumią wilgotne wia­
try zachodnie od morza ba1tyckiego , nastę­
pują przymrózki nie długie , śniegi i <lidze 
mieszają się ha przemian ' i często " świat za­
.mracza ZH.wierncha; tojest gwałfowny , .wiatr 
z g ę;; tym ś niegiem , w kt6rey o dwa kroki ia­
dney rzeczy rozeznać nie mozna. VV tym cza:­
.6ie, ja~o tez po skoi'1cżonr~m iniwie , przy 

··578 
kt~rJm wieśpiak równie żyje jak i przy ],o~: 
l . . · k } • ·k 'y' pkU lll U SI ne, ma w1ecey co o wie spoc1. ·. , ' , , 

I·" l "lk wc1ąz potem „t ylko, w ytc 111:iwszy u a noc.v, .. 
1 

, 
n1łócić; ) ~dnakowoi czas t er " poc~e\1~, pr~~­
P<tdza·, bo ma dostatek. JbclJOdzi c ozy n n ? 
w esela i inne uczty; ,,..ąd choroby_ n ar r-ędz1 
trawienia s f!ają się ;;ęs~sze, napash1J~ _gastry~ 
czne szlamclWatc, . zołc10we gorączki i febry, 

· a w ~orze blrdzo "vilgótney tr~pią reumaty,­
zmy, s_zkor:mt)r i wodne 'imchlmy; Im dłuz­
sza jesień tyni licznieysze choroby; W po­
śród listo~itla, i:iek~edy przy końc_u grudnia 
uderzają cągłe z1mo~e mr_o~y trw.aJące . do po­
czątku ml.rea 5 czasem we sr~d~u 1~1te~o . od~ 
wilia. ,Snjeg okrywa pospolicie z1e1mę n_a 
dwie iv lasach na .cztery stopy wysoko. Z1~ 
mno ' ~e pdclriośi w niektóre miesiące od-8° do 
12° R; ~z.adko ; i to · na krótki cżas ; dbchbdzi 
do 27° i 29°. Okazałość zirtinych . o~olic pod­
wyzsza si~ czysiośeią powietrza ; które w sty­

. cz ni u i lutym tu jest żd1;owsze ·; ~iz w połu­
dniowych krajac11. Estoi1 po wyriiłócei1i1i żbo~ 
Ża rozkąszuje się' przepędzając vtiielką część 
dnia. w swojey ciei:imey chacie~ na wyleganiu 
sie · idzie .potem do lasa, a foria i. dzieci w do~ 

"' ' < ~u siedzą ~yjąc w niepojętym brudzie ; od: 
którego tylko łaźnia icli, posr:lolicie i;ri.z fo ty..; 
d'.zień brana' iiwalniai Jdeli zimi10 mierne, 
pora jest zdrowa. · W mrozy okropne , pa­
nują choroby infl.amacyyne , ji1ko to: za.pa...: 
leni'." . płuc , pleury , gardła . gruzłów ślino.;; 
wych; a przy zimnych vviafrach , i·eumaty..;; 
ziny za.palne. W czasitr odligi wybuchają cho~ 
roóy zbliiające się do zgniłych i nerwowycli 

Dz. wileń. 'l'. 111. N. i6. i816· 25 



·g~rącze~; 1to których niezd~·owe. ~ies~1{ania: 
~1ele _ s1<t ~r.ykładają ; nay111ebezp1eczmeysza 
Jest skarla.ty11v 
. VV z~l<tdem_ b„.~u życia Eston4_w to jesz.c~e 
Jest go (ln~ ~n".ag1. , ; obiety zlegaJą pospoh~1e 
łatwo: a Jezeh porug·?-st trudny 1 wtedy uzy­
wają gwałtownetio śroĆflh,, kr<tpllj <1 ciało, aby 
płód wycisnąć , a lbo wahają '-"Oclz~cą w zawie­
szeniu i usiłują wstrząśnienier:u. ?ołóg przy­
spieszyć . Piersi prawie zawsze obltują w po-

--karm, bo odzieniem nieuciskane ale tylko lekko 
są okryte. Kołyska chwieje si~ na ~rdzi drga­
j ącey, clo ściany lub.połapu przyt-Werdzoney; . 
maj<ctni mają niemiecl<-ie kolebki. _Dz~ci długo 
karmią piersiami , pospolicie półtora \ a cza­
sem do trzeciego roku, w przekonaniu, iż tym 
sposobem staną si~ czerstwieyszemi: )l.koż , 
pokarm ten zdrov1rszym jest od innych. Po­
źniey opycl1aj<J: je papką, kaszą , chleben\ , i 
dają im ptzy piersiach nawet wódk<t dla po~ 
krzepienia. Wciip~ pri.ep<zdzają długie. zimy 
w zepsuteni , od zaduchu zgtzsczon~m, dy1nnem 
powietrzu piekarnianem. Prawi c; wszystkie 
d~ieci, osobliwie w zin~ie, są wybladł~ i ob­
wisłe' postać mają skrofolicżną , ' powieki: na­
brzmiałe'; brzn'ch w~dttty i członki wychudłe. 
Jeśli się d~:i:ecit:z . ·wiosną urodziło, bierze je/ 
ma!ka zaraz z sobą w pole , gdzie ~ezy dziei1 
cały nędznemi łachmany przyrzucone; i 1TI'1;-' 
ło zabespieczone od ostrości p0wietrza. Kie.dy 
podrasta ·, wnet je naglą do pracy i wcze~1;ie 
do niey 'zmuszaj+ lVlłodzieilstwo jest poźne1 twarz tylko pnzdko starzeje. _ -

· Panujące choroby są: febry zazwyc·zay baf-

·I 

--:-- .! ! T~~ ',. • . ' ~ ( ' • ' • „ ' - . tlzo -uporezvwe; gorączki zgniłe ; . ~ai~uem~J.111·:­- . _ J _ . . 'tl -. . · _ -~oh,w1e w w1 -te sv• czasem W epi emiczne; os k' 1 • . · .1 d <:· gorącz i sz a-gotnych zimach' albo w g d z ' . . . . __ ' • , • -· • 1a wrosnę ; nerwo­mowate, częste w Jes1c. 111 J" . 
1 

. . b· ·. --. . d k me tv e me espie-w e bardzo mnogie, Je JJ.4 .J • . • _ - k. k i :Ve i reumatyzmy 1eszcze tzne ; gorącz 1 ·a. arr gardła: pleury płhc częstsze ; zapalen~.:1. uszu, - ' . , _ '. , • . i -róie. Odry zvryczaynie są le~ki~' staJą ~1~ t 
atoli dla · upału i z.epsuteg?. pow~etrza w . im,e- „ 
szkaniach' czasem złoshwe_mi. Sk~rla.tyna 
jest z rz<td~ n~yz~nbniey~~ych ~~orob I z~= 
wsze przeJZuema siit ptl k1l~u le~1ech w e,p1 , 
demiczną. Ospy przedtem bardz1ey .mor~) ły, 

k a nie jest jeszcze tak upowszechmona, ~akbcy~yczyć - nalezało a przed dw6ma laty' 1a r . . ' .. . . k' l ' . wybu-ehnttła osp~wa.. ęp1de~1Ja. ":"' _o o :i.c~ per= 
nawskiey• Sczep1eme wakeyny, m este_ty. cz<t 
sto n~emnlejtztny~ . powierza~~ by-":a ; .t->.rze:G 
ich winę nie skutkuje i 1:1-fnosc. tr'.1-c,1. _ CJ:oro­
ba carbunculus sibiricus, (Will), kt6ra tal:Ze V: S)'.'­
beryi pQd imien~em /azwa . i_w F~ólandy1 wi­
dzieć si1t .daje, jest -g~rączka zgmła nerw?w_a, 
bynayniliiey ttie po~hod~ąca o~ ukąszem,a o~ . 
wadu. Niemcow me J!apastuJe, a czeładz 

- dwor~ą - bard:to rzadk.o ; i z tyc,h~e co 
1
i , ?o-· 

rąc'zka Typhus; "'.~i11~a . _P1:7,yczy~ ;. ~tory~~. i 
jest witzcey w sposobie zyc1a ~ston6~ ; ,'.1 ~y­
wa cz<tstszą w wilgotn)'th okolicftth · ~ ~ cz_a- · 

-sie jesie1i1iym; Nap.rz(id chory ile Sl<z tna? 
cierpi i~ud<t, pdecz-uwa śiriierć; n~wet _c~?~ 
nie śpodziewa sie tey choroby . . Gdy ocittza­
łosć • bbl głowy " potrwały cząs nięjaki ' wr~ . stępuje, po spoli~~e na _h ivarzy, j'~~len ' ~ li1~ ktl..; . 
ka prysczów ·. bl1tkitnych , wielkosCI ziarna-. 

. ii5 * 
, 

' 



· ;g~ofhµ ? 'któ:e się yv gryzące wrzody ,przein · e­
n!,~rf!. , ,.a b,ar~,o . siniavv;ą i · czarną wydaj ą po­
s~~~ : :w ~en~ z~rzeniu mozua spodziewać si ę 
~~z<l,ruwi ~n!a·~ . ~~yst kie sympto.mata wzrna­
geJą. S1ft '· ,Jez·eJi pr.y~,z się lii e fo rm uje , . a ten 
w_ycl_1o<;~z 1 c~~ ~ <? na wet :po ~mierci w postaci 
b~1ęk\tt~ey· . plcixrry; ., Czase:n t,e~ · . śmierć nastę­
~u~e . drugiego ~~ oo trzeciego dnia. Swierzby, 
h2z~Ję , trądy . częste , Jjóchodza, z nieoch edo-

. '.?~'~a .i: 1.iv'ilgoci , ,·. ~· r ozszerzo ne" ż "'Y kłem i " ką-­
P!el,a.m1 _, . leczą sn ~ z , trudnośią. ·strupy wy­
le_wc:H się po głowie n d oro E-ły ch i chieci, Cli o­
r ? by od . rob~kó:'! • s ą _liczne. Kol.ki wietrzne, 
h~:ter.yc z o~ . 1 luR~kpndryczne cierpienia ja­
Włą się .czę~to: . VV 9gól 1~o ści kur cze (cz ę~te 
tyl k0 .. u q_z1ec1) i . ch oroby umysłu rzadkie sa 
11... dor<?słych ; nay1Ni_ęcey poch r) dzc1 od r o ba~ 
k6w,, albo od w ysy pek do śro_dka cvvpędzoliych. 
C11orp by; oczn _są nader obfit e.· , lVfotd zy. 26 
Ę;;~ona1~:u. prz.y;ętymi do k liniki _d or packiey 

. ~;\'17ze.smu 1809 , .1.6 c;horowało. na· oczy. K on­
st;_:y,H1_cya sk

1
rofo1iczna, lrt iiło otwie1:ające się po­

''? .eln wspulne wszystkim. lud6m fo1skim , od­
npana; :pór , b!ask ~ od śni:egu , a mian owicie 
dym ':V ,pi el~a~· łi iaoh i nieoch ęclp ztwo , są ;po-· 
bHdZaJ ącem,1< Je . przyczynami. Płynie:n i e ż o­
c~1~ . i_ T_ricli.i~sis , - s,~ pi'.awie . endemiczne ;·, za­
PEJ)ehia pow1ąk ·, Ektropium , Entrouium ..Sta­
f!?.Ylom~ „ bielmo bło ny rogowey: ,

1 

kat~rakta 
l psna sl e~ota , często się postrzega j ą . Z ·wo­
di:iey pnchluiy? szczególniey Hydrocelf i Oede,.. 
m_~ ,s,ą .pós_pohte. Choroba weneryczna, jak 

... WJ:e~c ' nres1e , od stu. lat fl1 poznana , jest bar :­
d:z;g czl sta, post)pnję szy bko i niszczy 11ie-

I I 

· rnie. Odmro zenia wrzod?' , furunkuły, zm1e ' . , . „~ . ·ce. sa n1nogie · wrzody,zas .nayvvi'tt:eJ zanogc1 ' -i: .' ,. . . 
skorbutyczne' skrofuliczne afhO weneryczne, 
okrywają ciało; · / l k 

· v , '-'·dko by·wa e arzo1n · Leczenie n stonow r.,... ·. . ' 
powierzone: ud\lją siiz posp0hc1e w choro?a,ch 
do równych sopie ' . do panów lub . ~nęz:y. 

• · 
1

• I k ' 1awet po szp1-W kraju mało Jest e arzo".", I . . :> f , 

1 l . . · l ałkiem ich me dostaJe· l osp,vl-ta ac :i niemą. · . ) kt , 
stwo ma 1,aw,;ze ,swoich mędrc'6w (Tar~ , " ~-
rzy--przez jakiś cud' np. przez . ~ozwiąza~i~ 
węzła węźowego , talentu .leczema ~ostą~1h. , 
Ci ludzie w rzeczy sam~y ~dp~dz'aJą w_iele 

„chorób, gdy ' mi~dzy. w1elk1em_1 czaro,dziey'." 
skiemi pozorami , spirytusu · wmnego , octu, 
kupęrwas.u ' . prochu' ' siarki' z.ywego _srebra' 
Assa Joetida , t~rpentyn~w~g,o olerk~ l .w.szel: 
kieao rodiajn ziół . sktyc1e uzywaJą. wiele tez 

. cho~ycb pada. ofiarą tych le~~w, al,e to sk~a.: 
, dają n~ iłe duchy. Pospolicie któs ~ fam1lu 
. panów. l}dziela więśniakóm doktorski_ey ra~y 
i lekarstw. W tey praktyce pr,zed kil~ą latX 
gastrycznego metodu bardzo uzywano; ~zis 
nayw,ięcey c4orób·, opiw:n, kamforą „ t:anlnem 
górnyI11 , i t , d , lecz.ą. .l. eka~z ma wiele tru­
dnośc~ W. rozpoznaniu ich _m emocy : ~rn~e­
wszystko ni.euwafają początku ch~roby l m e.- ' 
,po trzegają się nalezycie; na Jeden tr:l~o 
appetyt. dają baczno~ć. Nie· wysi,czeg6lniaJą. 
:l:adnego powod,u ·choroby, bo są. zah~bonm, 
przypisują onę, zwłaszcza kiedy :ina me zwy-

. czayne symptomat a i nagle powstała, karz~ 
bozkiey lub czar6m. Dzieci w konsump~y1 
b1tdące , są u nixh dziećn~~ nieprawego łoza, 
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kt6 · ! d" L ' wł 1,e. Jąi..eł p0dsunj!ł. l\iają takoż · ~{lbie ,a sc1we w\ obraz' · ' . , 
n

. k . Y . eme o swoJem ciele . naczy-1a r.w1ste •1 ' · . . ' · . ni~m: . Soned. <;C1~gna, n_azywaJą Jedn em imie-
r )eg~ dol~gliv~oś~i n~~i mieszczą ~od łyzk~ i. >CJr . dlisko . w z' oł · lk ,ą podług mch, swoJe s1e""t , cH U ' al'IYi k " . . . węy, ; niekt6r~y- z~l ' s' vy iszcze m?rzysko-cy. z -reszt·1 ". . ąl . ię ~a . pornszęme ipaci-: • . . •i n1e\v1e e nutJa lf , . · - j pogardzaJ·ą §~· • · p · ·z; l łlO ?Cl W }ecze11i1\ . . ie1 .c1ą. . ierwsta . .1 k ' re.y lekarx' m , , I zecz , ou . ·to„. - - a po,cząc za lezy li t , , przysposobił im zdr ' . . a. e:my az.eby . . . . ~:rwe nueszkarne z . t , p owietrzem przyz"' "t . 1 · ' · c.zys em . ' • "01 ym po Kan · · l " oclH~<loztwo ' " e k" , · · · nem, 1 za ec1-ł • -i ' " wszyst ·1e t ' . · cza Te · · · . m em , co ich ota-~ł~ · h . _sprzy)aJąc: okoliczności dokazuJ· ::i nie~ yc ame wiele I CZPsto ł t . . '" . . . -c Ua · WiaJą l • 

0 

:i;iaytrudmeyszvch h ób / : . eczeme. im pr.oste lek~rstwc or . dNa~omec' trzeba {:ych lZevsze t y. lk . a '1 ~z ~o. zaJU orzeiwiaija-' J o c awac 1 • ' bl " " staranność t ; · · · nuec oso iwsz::i . o u rzymanie trans i. . . 1\lf , -r; by JeS'.łjCZC J. edno zy . · p I acyt. J:ąOZlla-' . . " czeme przydadź . t . a ze by mieszkania ,le ie . . . ' a _o J~St :. ~ ) dźwignione i zdatifc . ~ ur ząd_zone ' szp1t\l.,. .I ne ~.o~tały. ; .. · . akuszerki zapro':"adzo-. 
' ' . 

f'A-N B o,BRDwsxr„ 

WE Wrocławiu · u. :oęgarza Korna wyszło. w roku przeszłym d ł · zie o mewiadomego auto-ra' pod napisem: 'I'EoRYA , CZYLI NAUKA ' DZIAŁAH LUDZKICH "\ ZYCIA :l<'.IZYCZNO-MO . s t. 216 in 4t 17 · d . · RALNEGo. Tom I. · , . o„ rom rugi ma nast ·;. '11r ' · ~omu P. 1erwszego· . nńp d .1„ p. ąpL. n yysc1e-. , - ~- , rz~ z1 - ·rospek.t ośmio 
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arlmszowy ną. kt6rym autor pdJ;>isany l~te-' rami vV. wn. \iV. M> Stara się OP oltaza/:' ~c lubo -nank\ do wnokiego posunir'1e są ~~op~1a; wszefakoi a,1i oś·wiecenie uJ"'wszechrua się , ąni ro'dz~y ludzki do dosJ.Jnałośc_i, i szcz1scia. pr~ychodzi: do czego I" zes;-.kadiaJą błę~ne i~­&ady póstepowania· Owoz , celem dpeł<>- u1-nieyszego )est, wyświecenie lych błędów i o'ka- . za.nie prawd n,owo prz.ez autora odkrytych, za przewoclniotwem których }udzie. s~aną~ mo„ gą u kresu doskonałoi>c:\ i szczęsc;ia • . Wyzua­je autor '},e ba\·dzo d.ługo -0ad swoją Teol'yą pracował (siedm ra:r.y r~kopis.m poprąwując przep~sywał); ze wiele winien dziełu J~drzeją, Sniadeckiego , Teorya 'Jest~stw organicznych .; że· w Biblii znalazł utwięrdzenie swych za­sad. Cz~sto 9.dwołuje się do Objawiefi S„ Jana; a w wi~lu inieys.cacl1 wspieraj_ąc się n~ Teory:i Ję. Sniadec·kicgo „ powstaje, wszakf.e przeciwko niey, tam mianowicie, gdiie.ten ost<ttni autOł' to jest l . S. mi~dzy inszemi mów~ T . .I. N. 54': „ poniewai taki,e jest kaidem.u iyjącelt,lU. s.two.­„ rzeni\1 przepi~aµe. prawo; ii skoi1c1,yó sitt ;, w tym momencie ·musi., sko:Fo organi.wwac „, i przyswajać sobie odzywną ro;iteryą prze"" ;, ·stanię ; więc wszystkie, czynności ;· starania, „ usiłowania , ~ny.sli, ' słow:em cały ~ierunek „ ~aidego. · zyjąceg-0 stworzeni.a, ?o- t ego 'je-. ,, d:ynie: z:mierzają celu., aieby· sobie jak nay·„ ,, więcey odzywney materyi pr1.ysposabiać, ,, azehy· sobie uzy,ci_e. je.y zapewni~ •. " AutoT T eor. yi d"'iałań ludzkich, zbijając to twiei;d.ze­nie, "nie. wch,odzi salll; w. rozpó:z:nawanie , jak si) ·potrz~by . z post.fi-peID, cywW~acyi rodz~ i 



385 '· 
r_ozmnaz~, a choć pgd l·ozmaitą . objawiaj'!: 
~1't postaci~1 zawsze atvli z jecrnego wynikają 
początk~1 t?h~t z naypięrwszey po~rzeby utrzy-, 
~ywąma zycia '· a szczegóły tego rodzaju , nie 
mogły bydz przęch„iotem dzjeła fizyologiczne­
go, jakiem _jest 1~9!N jes.testw organiqznyc/~ 
materyalną ich częsc frah"1j1cego. Owoz im.., 
tor 'J'eoryi dzfa.łmi htdzkefch, zd;ife ·sie uwaiać 
~diywność, w t~kierą ogranicieniu i" w takiey 
pros~oci~, w j~kic.h 01~a słµży jedynie do. t1trzy.,­

· m~m~ ciągu zycrn ~ez wzglę(:lµ ną róine sto.,­
pme !e?o wygqdy ~ przyje1(lności: a zbijając 
'\'l'YP:ro.wądzone st<1d wnioski, zlJija wfaśnie to, 

·~~ ~1e Jest tł~1h1ac_:zqne_n1 w '[eoryi Jestestw orgą"I 
r:izcznycft~ ' 

<::;elem głóyvnyn:i q;~owieka nazpaczą ~lo­
~on~łość ~ s.zczęś,cie, a środk~em µoyścia ~o te--: 
S? cel n , · po,z~1ar1ie błędr1ycl~ zasad ~ p:i:zyję .... 
pe prawą nowych. Wszelakoż 1 nieudol11ość 
:µatu'ry naszey nadto je~t ):V~doqna, ażebyśmy 

·~ogli w tern zyc~u ' ' <losko11ałość ~ PlW\Vdziwe 
{l stąłe ;;z.c:;zęście sobie obiecywać. :Prawdy ?-a~ 
m~ralney .ąu~ w~ększey, ani p.9zy.tec;zpięyszey, 
ól,ll~ bard:it1ey 'yszystkim dogod~iey ~ . pr~ypą­
,ą_obaney' ządą~ nie 1nozę1ny inię poympjemy 
potrzeby' : nad tę obja~ioną ~ nieba' że - na 
łJr.at~r~.kiey, ~ }Jęz og~aniczęnia powszecłrney 
łJl;Iłosq bhzmego zalezy rzetelne szczęście i 
~o~lrnn~łość, .t~k osób jako tez . i"społecinycl~ 
z_w1ązl~o:vy-. H~storyą wszystkich czasów i co".: 
ązienne sprawy ludzkie, obfity1:n bydź mogą 
~a~~ry~łe~n. r~zwagi i prz:konania :, ze jak 
zbhząme&s1ę d-o tey prawdy 1 słuchanie jey gło­
su przynos,~ · szc~ctśc~e · ; ta~ przeciwne ~ostę:Ę> -: 

586 

ki, przec1wn·e zupełnie sprawuj<! sk~1tki. Po„ 
mimo nałogowe pochwały czasów dawnych~ 
ka:2dyj_cd!1akie; , komu h~st?rya dziej~w ludz..,. 

-kich me 1est o15cą , zgodzi s11:,; na to~ ze społe-
- cz i'1.ośc i chrześcija11skie nierównie witLkszey 
·liczbie osób są dogodne i przy jazne' a n~zeli 
--,były społeczirnści staroży~nych pogan, lub są; 
dzisieys?-ych nie chrześc~jaóskich narodów ; a 

· q;łey róznicy sprawcą jest p,rawdą _o~j~wiona,_ 
.tojest rnłłość bliźniego · powszechna i źadnego 
nie clozwalaj<~ca wyłączenia. vVszyscy chrze­
ściJ'anie te pra-vvdP wvznaJ'a; ale ni'e wszyscv " 'i .., .... I I . .( 

b;y~ui..yrµn.ięy praw~rUami j_ey r~,1dz<! s~ę ~ _o_gra­
mczanc JC vv.: post<t~O\'\'.al:lll pooł\lg. oką~~Cl.DO-, 
ści i pa.111,.lj ących ·m111eman. Wszelkie zas 09ra­
niczanie stosunku tych- prawideł, lub ,co do, 
mieysc~ lub ico do osób , mogi1c ~ydź dog~:.. 
dnem dla tych, co takowe czymą ograrn­
niczanie, musi sprawować CJ.lą re~zty ludz~ 

-uszcz.erbek a .tęm samem w:szystkich oddala 
' ' ' . (; · ou prąwdziw.ego cęlu c1oskonałości. Z tego 

stanowiska poglądając na braterskie związki 
-tak : zwąnych vv.olnyc11 ~nµl~rz6w, ni~ mozn~ 
-im przyzn,a~vać takich zalet, j\łkie aufor"feory( 

· 1 dzialań za. niewątpliwe podaje. Dąlecy · jeste-'. 
śmy od, uwaiania tych z w,iąz~ów w takien,1 uro-,. 
jen.iu, w jakiem je yvystawfa w znajpmem dzie; 
le Bąri1iel (Baruel), alb,o .polski tlum.acz czyl.r, 
przetworzycie} tego dzieł<~ (wydanego. p,o.d ty.,-_ 
tulem Historyi (a) w:Wars.z·avrie roku i812);, 
alboV\_'iell\ s.an:i.o ich_ utrzymy;vanię si~ \'V krą..,._ 

(a) Histo~;a .. ta Bariuelowska p_o. pólsl<l. ' ~daje. się uydź pi"­
' sana_ prz~z. tego_ samego który ·' r . . 17g:J wydał dz1e~~ 

• I 

' 
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jac11 oświeconych pod wiedzą i ópieką prze.:. 
zornych rządów niewątpliwym jest dowodem 
iż są niewinne i nie szkodliwę : ale z di·ugiey· 
strony przyznawać im posiadanie jakichś "Ya­
zn_ych prawd i wiadomości od innych ludzi :g.ie­
znanych, i wmawiać im działania źmiC:rzającę 
do doskoną.lenia rodu ludzkiego,· jest to takle u- ' 
:rojeniem imaginacyi przedstawującey wielkie-

,:nli i niezmiernie waine111i te przedmioty, które 
w istoóe są małe i obojętne z siebie. Równie tu 
nie przyzwoitemi są zbytnie przygany jako , i 
poc):iwały : bo jak wszelkie czynności ludzkie, 
tak i zatrudnienia wolnych mularzów ' ' ma-

. ją bez wątpienia swoje zalety i wady; lecz 
ani całkowicie szkodliwe ani ze wszech miar 
closk~mał~ , zapewne ilie są. Przeciwne temu 
utrzymywanie jest nie potnebnyllł z~pęd·em; , 
i słusznie nazywać się może przesądem i fa- • ' 
natyzmem, przeciw którym autor Teoryi dzźa .. 
łań powstając, przez mistyczne swoje rozu­
mowanie, sam głęboko w ·nich ponurzonym 
bydź się wydaje., Odwoływania się zaś jeg© 
do histor_yi na jaką ufność zasługują , fllOZna 
~rać miarę i z tego twierdzeni:~,w kt6rem z nay-
........ -. ....... ---·-·--

Q..l~yginąfoe p<:>d tytvłem,.: Pyt,b_u11 Lip~ku-rpaqzcwski 
Djabe{. .V'-( Óbl!dwqch )eden styl, jedt10Śta:p1a n.iepo.­

prawnbś9 języka az di wykra,cz,ania pi;.ze.ciw llaJ.~rost.~ 
szym grnt~niatycznyn\ regułom, bez c~ego' wątpim ·aze­
by niozna }\isać. do przck~nania i cło ua\;ki, zwfaszcz:a 

}>iedy, zamiast. łagodnego oświecanja uzywają si.,„ .. wy­
.l0aze11ia ~alą~e .albo, nie gizecZJJ_e •: i;zcgp ~ tych . dJl i'\~ 
ł ac h je4 dosyć wiele. · DyktO\fflla · je bęzwątpienia po­
bozna zat'•<\vość; ale ta . niezaldy na zapam.iętaić.m i 
nieokl: z es~1Hih gadactwł~ , ~tó,re zamia.s.t b.uilową11ia, 
~d pta'l'>'.d;1ivtey uob~zności odstl'. ęcza •. 

większą pewnością mówi ' ze w pa{i.stw1i3 ros­
syyskienl jedno jest tylko religiynę wyznanie 
i jede_n i.~zJk; A &dy ~azdy czło_wiek o·świecony,, 
psobhw1e zas wszelkiego r oclzaJu pJSarz niemo-. 
i~ obc~odzić. się powierzch~wną ~najmnością 
h~story1 ; te~y na~gruntowpieyszego jey zim,-

, ma w.ymagac nalezy po tych, co.moraln~'two:.. 
rzą teorye; w11istoryi albowiem n ąypevvni ey~ 
sze znayclować moząa źródło zasad i dof; wiad_. 
czonych pra~vi,<l .eł postępowania ·i działa1'1 lud Z'­

k~ch. ' J-J,istory;a zdaje się przeświadczać ; } ze 
me mamy · potr,zeby ·szµkania ,w mor.alno ści. 
prawd nowyd1; ale nad t<;'.•mby filozofowie 
naybardziey pr~1cować powinni , a_by pr~nvda, 
powszechney miłości bfizniego, w swojey prci-. -
stocie i jasn0ści była jak nap':'.:ięcey rozsze..., 
rzaną i tak w1'a:laną w przekonanie i serc<t 
ludzi, aieby się jey prawidłami rządząc we. 
wszelkie~ po.stępow~niu, "ddzieli wteni swóy 
własny oso_b1sty pozy tek. Gdyby można było 
obiecywę,ć, iZ kiedykolwiek wszystkie c złon­
ki wielk~ey społeczności rodu ' ludzkięgo . . mi'­
~ość bliźni~go za prawidło postę:p1<:ów prz~ymą; 

· 1 .zachowa Ją; .w ten czas byłoby nayzbawie11.­
nieysze o~wiecenie powszedme , W: ten czas . 
musiałyby ustać woyny i niszczące klęski. Ala, 
historya i znatoiność poclległ,ey namiętnościóiit 
_natury lud~kiey, nie p9zwalają byrnumniey 
spod~ie'1VaĆ się kiedykohyiek uiszczenia takiey 
W- umysłach odmiany : i jak ''." świede fizy'.... 
cz~ym :nieusl<iją ~traęzłiwe fenomena, jakie-,_ 

. mr są wybuchnięn,ia wullgmów' ~rzęsie1fra ~ 
za~ada.nie. ziemi' ~vylęwy wócl·, niszc;zące bu-. 
rze ~ . ~,~orun.y ,, i t. d .. ; t(llk "'.:;aoralnym i J;>ol_t-, 



tycznym zawszenieuchronnemi zostaną woyny 
;i innego rodzaju klęski, w których ludzie · 
4ziałają .niejako mimowolnie jakby narzędzia. 
własnego zniszczenia, , dosy9 szczęśliwi jezeli 
ll'lo?ą. rozu,m_u potra~ą te .utr.apienia. zmniey­

.szac i .znosmeyszem1 dla siebie czymć. Jakoz 
w miarę postępu oswieceriia to się uiszcza. Bo 
jakozk~lwiek w.czasach no:"vszych · zgqbne by­
wały niezgody i zaburzema ·okropne; zawsze 
ich sro~ość i ~Jiszczące klęski daleko pokazą si<;; 
łagodme ',sze I rzadsze·od tych,jakich nam obraz 
claw1:ieysza zachowała historya, albo jakich 
stawi~ przy~łady narody nie cqrześ<;:ijai'1skie, 
lub w1ęcey Jeszcze, ludy niezo.byczajone. Im 
więc~y się po~nnaiać :\ . u:rowszechniać będą 
nauki; tym więcey będzie h;tdzi doświadcza­
jący~~. w i yciu ~i·zyjempości : ale , ieby mieli 
bydz , i. w.s~~scy l w~~ędzię. i zawsze, .zupełnie 
szczęsliw1 l c,05konah, tego szukanie jest zawo­
d~em.a ~czeki wanie nacl~r~mriem: bo jalc~pra­
wiedhwie autor . Teoryz 1estęstw organic:pzycli 
w przytoGzonylll w yiey' punkcie _powiada : 
~'niepodobna jest przeksz~ałcić \ odm\enić czło..., 
'P wieka, l,>.tóry takim, jakim jest ., jakim z r~k 
„ swęgo stwórr;:y wyszed~, zawsze by.J ź, musi. " 

Ale wr·acając się · do dzieła Tęoqi działań 
ludZt.k.ich? w.~znać . po~rz,eba ' ze w piem wy­
~aZUJe się ,111ę p.ospoh_ty ąutorą talcrnt pisarski 
P?l~czony z '{>~prawn~ścią. język.a (wyją.":v.szy ' 
!\ilk~ powtąrz1\Jących s~ę ciągle. błęd6w g:tai:n­
;watyk,alny_ch .~ 'zawi,łey iqterpn11-kc.yi); lee~ ro­
{lzay pr z~duuotu . . m.etafizycz,ny w s:u btelnem 
.\vyl~ł~danm ~k Jest częstokroć u;wikłuny, .i:i 
,\Ą;'I;,ęlkiey,by ·pot1·<1?..Qa · cieri:>liwości , ~ „natęienia 

uwagi, aby ci ąg jego rozu'rnowania obją6; 
rozró:inić i przekonać się , co w zapowie<lzia:­
nem odkry ciu prawd' jest r zeczy"1· istego' a 
co do filozofskich nalezy ze starzałych przy-

. wiclze1i i roz:2arzoney imaginacyi ma1·zeli. . . 

Senator ktakowski Pań· Z ARZECKI pracuje 
:nad Historyą miasta Krakowa, a nim ją w ca­
łey zupełności uko11czy ; pi·zedsięwziął t ym­
czaso;vvie udzielić pó,vszechnosci kr6 tką wia- . 
domość o handlu tegoz miasta , którą oglaszać 
ma częściami miesiecznie az do uko r'1c"zenia' 

. o a-rani~zaJ·ąc się tem
0

i <loJvod arni jakie rniey-
~ . . . 

sco'\'Ve pisma dochowały. Część pierwsza >via-

domości tymczasow ey wyszła· w miesiącu prze­
szłym m arcu w VVarszawie bez wyrazenia ro,­
ku i mieysca clri1ku . pod tytułem: Wiadomość o 
handlu rtziasta.Jfrak~wa sttó'n.i6 in 8. W niey po 
""stępie . ogólnym, namieniaj~c autor o nada­
niu temu miastu w roku i257 prawa magde­
burskiego przez Bolesława , wstydliwego, mó­
wi o wystawieniu, przez niego ,wspa!)iałey bu­
dowli dotąd na uiytek kupiectwa słuzącey, 
'a- st<1<l wn'osi , że uprżednio jui przed t~ epoką; 
byli w tern mieście nietylko kupcy ale i .fa­
brykanci 'Sttk-na, co wyraźniey objaśnia przy­
wiley Kazimierza W : ,podr. i358 n:6wiący . O' 
pośfrzvgalniach sukiennych i dawna tam bę­
dącycl;. Daley wy1nieniając' przywileje i n<1;­
da ~1ia, ' tak · xiąiąt i królów własnych, .jako 

' tez i postronnych,''.~ oraz rozmaite u,nowy ~ 
wszystkie z wieku czternastego, tak na praw.o 
składu (Depositorium, jus stapulae) jakoteź 

na wolne . prowadzenie handlu słuzące , ws po-

' I 
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mi~a ' towary kt6rerni hantiiowar10 - • k 
1 • Ja b to·•. 
ś1edzie i i nn e r yby, sol w ielicka : mied ź · 
kameJar. Z przy;wile jow i um oi'V v.~1;osi 0 roz ~ 
le~łości ha ndlu i 

1 
o bogact

1

wach ; które' gdy si"& 
· s tały p owodem ·uo zbytkow ;- w t eil czns Ka..: 
zimierz VV. na proźbę przed nieyszych mie­
szcz,an· postauowił (Lex snmptnaria a. i336.) 
„ aze?y n~_wcse~ ach. mieszkaricvw i obywaieli 
„ kraKowslnch m~, w1ęcey stay1-·i· no mis jak 3o . 
" a do ka zc'. ex mi~j ' nie więcey hi.clzi jak 3 ~ 
, j :1by tre,f1~ 1."10:-V (10.wlatores) nie b:yło więcej 
-,, Jak 8 ; zasmb10na idąc do kąpieli do lfo'scio-" 
„ ła. ·na wywod lub na chrzĆst z dziecięciem nie 
„ w1ęcey _vv assystencyi brać mogła osób J'ak 

20 " I-I" t k. , ?' · - ··· ·,is orya ta starodawnego iniasta 
Ja~<. ~rakow , ,który podług pospolitego rozu-' 
imema.kry tyko'."', juz ale.xandryy~kiemu geo ..... . 

-~r~fo,:1 w drugim wieku chrześcijańst':"'a pod · 
11men1,en~ Karrodu~oli był wiadomy, który był 
?~ugo s;v1etną ~tohcą żll:akomitych m-onarchów 
i srodk1em zbi.ega1:1iii_ się spraw nayvvainiey-' 
~~ych; przemysłu i bświeoenia rozlecrrych .kra~ 
• , • ' ' b 
J.ow; m~ mo~e bydź małey objętości , i małego 
~-na~ze1~ia ?zi~łem ~ 0 kt6rein z cząstkowo 'ogło­
s,z _onęy krotkiey wiadomości' sądzi~ jeszcze nie : 
moina. Ale gdy ż napomknionych dokumeń­
t6~r ' ~bfitość ich . dość, znaczna w i;tr'chiwach 
1;111~yskich P;rzewiclywać się _daje; przeto z uło­
z_oneg?' ,z p1i;h zu.~ełt~eg~ dzieła nieposp,olityd1 
~oq!sc1dla i:ozw1~mema og6Iney historyi kra­
JOWey ~p?d~iewać się na~ezy, ja.k tego jriż ma­
~Y pomąg~JC!cy przyk~a~ ż Jiodobirn"o fodza­
JU "uczo 1~y ~h',ffrac, d'1\'óch professorin~ krakow:.. 
sk1ch' Jedn~y Józefa SOL'I'YltowiczA o Stanie 

-< „ ·· - -· .,. • . ·.- - .-. .·} - .: . 
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- ·.' 
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tJkademii krakowskiey, a drugiey , Jerzego Sd~ 
muela BANDTKIE Historya drukarń krakowskich, 
-yy całkowitey histo'ryi miasta Krakowa znay.­
dzie się zapewne · wyłuszczeqie okoliczności 
i ustanowień_ , przez które to miasto wzrasta­
ł~ lub upad ało w ludności, przemyśle i do~1 
statkach, z wyszczególnieniem ile mozria tych 

, przed:miotów i z; o bjasnieniem r6in?czasow.ych 
inniemań i zwyczajów , przez co łatwiey da. · 
się· pojąć i to, jakim, sposobem pomieniona ka.:.. 
zimierża W. ustawa ,z,apobiegała.- zbytko1n na 

" g-0d~cl1 weselnych · przez ograniczanie ilości 
' mis, a osobliwie ilości os6b do tych mis przy-­
siadających. -Niemałe1ń taki~ ,do wydosko­
:rialeriia historyi krajowęy byłoby \.vspart iem; 

, . g.c1yby ważnieysze prżynariniiey _aoktimenta 
Ki·ako~a ·w' calem swojem brzmieniu były wy-' 
darie,, a • jeshby s~ę to wykonało z krytyką i 
objaśnieniem . historycznem; tedy dzieło ta­
kie więceyby jeszcze . uźytecznem się stało, ni:. 
zeli jest Zbźur praw . ź przj.if;ilejów Wilna p: zezc 
żachey pamięci inęia. P {o!ra DuB1ńs1u~cq 'bur-' 
mistFza, r ._ " i7~8 , ogłoszony, zwłaszcza ze ar-' 
chivµm , p:iiasta 'Vilna przez okolic'znoki \v o:.. 
wym zbiorze wytknięte w naywaznieyszey 
części uległo stracie, czego nie doznał .Kraków; ·· 

N :E K Jl ot o G. 

, , '.Aruiri ey MA'.rusEw1cz filo~9fii, fnedycyny' i 
ą111rurgii doktoi· , niegdyś uczeń a następnie pro-' 
fessor . uni\' 'ers,ytet1i \vileńs,kiego iu~a:d dnia 5 te...: 
razmeyszego :b vietni,u nwjąe lat 56 • . Z piśrnie11 ...1 
nych }ego, r_o"t>ot · dr'ukó.wane są: . i. . O zapaląnizi 
trta~~.a f'1~~itp po •. ang~el;;!rti zwan~ni , '" Dzie11.n~::; 

u ) "flenskm1. ,v romieJI:. r _1 1$05; 2. Poczqtl.:! 
nauki p ~łozniczey Ja/I.a 'Jalóba PLend:a z p..o„irże'-
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bnMi·i 'odmianami i dodatkami z języia iaćM~ v 
lli:iego przeloZ.one. TViLn.o. 1806. ~n 8vo-. ., . -------- ' ' 

. T egoi uniwersytetu ,Pt,ofes~ o1:fiJ~zofli/an (-fett -
1-yk ABICHT umarl w tymze mtes14cu d. i G manc la:t 
ti ti. ' Pamit;Ć. tego uczonego i giqhoko myślącego fr ... 
fozofa zachowaj ą wydane pi•zez uiego dziefanastę - · 
p1ie : 1; physioLog. Antlirop0Lo1:?'ie, Erlangen.-180 1. 

in 8110. - 2, 'd. :Leiwe v. Belo/m. ,a. Straf'e. 2 Bele. · 
-'!!:~Za1~3·en. ~J96:-} . ~n <'i1;0 .~ 3, ~'·dcn Nitlz~n. zt. de;. -
lj}innc/zt, etnes to1nsch. _ColLe({1ums. Letz1~l/J" · 1 ;po. 
tn 8·vo. - 4, Sy~tem 1 der EL-emcntrupla_Losopm~. 
Erlangen. 1 ;95. ln 8vo. - 5, Encyi:fopedze cl. Pin ~ 
lospphie. Prru~Xf 18__04. in flv? , -:-· 6'. 1-.fermia~ . Er­
Za;n,!Jen. 1;94. u.~ 8vo. -: ;, _Anlezt; , _ Lt. MatenaL z_u 
eznem Logzsch1 pract. Institut; Brlruzg·en._ 1 ;95 . . zn , 
8110. _:.._ 8, p liiLos . .TollrnaL. 3 .Hde. B r(. 1 ; 94-5._ in 
8vo. - !J, Kritik. der spekulatire'rz P enwnft. 2 Th. 
·1 ;99-801. in Ę?vo. ~- 1 o, verb'esserte ]~pg·i!.:. Purth. 
1802 . -in 8vo. ~ 1'1, neues plzi!o's. -~fagazin. ·2 Bde. 
L _eiezig . ; }8!J'"'!J1 . in 8:;,,o. . To dziefo \vydawa! _ _, · 
wspólnie z F. G1Bornem.-12, P-ersucli einerMr~- . 
taphys/ k des Fergniige,ns. L eip zig . 1.789. in8. !........ 
";.3, kritische Briefe uber cl. JJfog·Lich~;eit ą,inerwa­
hren nio1„·il. tlzeol. Rechtslehre. 1Viimb.er!J'· 1 ;93 in 
8vo. - 1,4, Natztrreclit. Bayreuth. 1 ;92. 'in 8vb . -
15, Natur. u. Ycill.: err'echi. '.Bayreuth. 1 _795. in 8„~ . 
-16, P hifoso_plzie d„13i'1}:enntnisse. Bayreuth. 119-1. in'„ 
8vo. - 1 y, de phiLosophia K antfru'lfi• ErLan'g-. 1 ;88, 
in 8vo. -18, Pliilosophie der Siheh. L eipz. 1 ;98. 
in 8vo. - -1!), "de rationis in theolog·ia vi atque vir­
tule t pecim. philos. Lips. 1 ;9ó. in 8vo. - 20, Tu­
gen<j?~hrf! . ".l.;eip~ : 1 J!{ o. !n ,8v?;·--' . ~ 1, _ f'.7~Lfonss·e­
schzclitei .J-1 r(ut~f. 1 y68. zn ,8vo. - 22, lnztia plnfo-
soph[ae. proptie sic dic~ae. Lib~r. f- P srcho_Lo/f,iqe: 
partem prunam continens. Vzlnae . . 18-14. in 8vo. 
-Oprócz tego od al~a<lemi i ?~1fo~s~iey,vtrżyniaI JJU. -:­
grodę zar·oZ';'viązam e za<la11ia~ Jah postępek zrobz-­
irt metafizyka odLeybnic'a do Wolfr4. Więlemkia 
·robot zostawił w rękopismi:tcli. · -. . ' 

I 

D O l' Il Z E. D A N l A 
\ . . 

w xlęgarni itniwersyteckt'ey. 

P ocz,\Tu mineralogii p.odług Vfernpra, ułożone dla siuch11.· · · ' 
· czów akademickich . pr~~z Felixa DnuwrfisKIEGO f~ lozo­

fii doktora , uczącego publicznie mineralogii w Jmperil­
torskim wileilskim uniwersytcĆ>ie. Wilno. 1816. ~tron. 
6i5. in 8vo majori - r. 5 

Pierwsze to jNt w naszym ji;zyku dzieło wykla­
dajcfC B .ft'Iineralogijq U' zupełności i systematy-· 
cznie , a -dotychczasotvy jego niedost&tek czynił 
nit<podo'bnem prawie na by l•;e u nas t a k waznf!y 
czqśc i nauki przyrodzenia, dla tych osobliwie. 
którzy obcych ję,zyków nie umieją: i przetoz, lu ­
bo od lat ki!kztdziesiqt uczen ie 1lliner:zlogii po 
·w szystkich szkołach na szey prowin cyi było prre­
pisane, nieokazał sif; jedna.Jr zad4n stqd znako ­
mity pożytek. T eraz sp"dziewać· sii; mozna, i t 
ta , umiejtttnuść r6wnif! pociqgajqca jak n_ieadbi­
cie dla ki1zde~o kraju potr zebna , zacznie u na z 
czy„ić postqpy, a dla a zt lora sprawiedliwa stąd 
wynlknie chwała pierrvszelzstwa 111 u /or.owaniu 
dragi przez ni'!_ieysze dzido któr e zalecajq szcze- · 

g6fni r.y jasn oś~ i dokładność w wyłoienizt w ca-
łt1y obszćrn us'ci 1; nuki. · 

De theatri graeci partibus imprimis de p~rasceniis praeeunte 
Polluce onom ast. IV, c. 19. §. 125. Prulusio t er~ia in Prof. 
Vilnens. conses~u Acad. XV. iauunrii. A. MłJCCCXVI 
lec ta a Godvfreda Eri1 e'o· to GaoDDECI<. Cum tabula aene~. 
Vilnac. 1'816. in 8vo. ,. c k_op. 5o 

M iscellaneor um cracoviensium fa sciculus I. et II. in 4tq. „ 
CracQviae. 1814. . „ r. ~ 

Spiewy •. i A1·ye teatralne i ś~atowe z różnych oper i kq­
medyy zebr.uc , _z <j.0Jatkie1n nowych. 1ipic\Vów z.Krako. 
wi<:kow. T . . I i l!. ·Wąrszawa. 1816. m Svo. 1" 1 k. l>l 

„ 
• 

„ „ ,IO ; • ' . . 
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karta. 

Do AnJoni~go Go1;eckic·go, ,~, i~rsz .Anion/ego . 
Clirnpowidir-15·0 _... . ;- · - · 186 

Wicr~zc ·przysluuc przez : Antomego Gore. 
c/.-iPgO: . . . . 
A11luni Gorecki do Amurozego _Grabow-

!'kiego ,,; Krakowię · 187 
I>o mego ·jwdla . tamie 

:Moj ,, 1itudlitwa, wiersz · prnf. Saundersa ~ -- . 
fłti,mac7.011y z rękopi•mu an,gidskiego 
pr z.f>Z )(. \f\l •. ~- _ . _ 

Se11, wiersz _ r,cw1.1ey · A:;g ielki tłumaczony 
. przez f f'goz 1 SJ 

OJpow·icdi · prof Saunderut ria \Yie1'~ z po ­
przedznj <icy , tf111rwczvnn pr1.ez f.Pgo: - tamie . 

O 1'lllak1i fil -ozofi(·znie uwnfonym. YVyj<tłt;k 
· z ( ;,;,e:.Mollego ( Cesarotli} clo .reclal.-qi . 
przy.1la 1~y 190 

O 151:zcmysle lnianym w · Litwie prze~ I•'. · 
Pa8::.l.;iewic::.ri ·- 1_96 

O g~viazdGd1, korist<:llnc yac h i ~ PO'ohie ich . 
poznawania p1·zez //Vincenlego Kr.rczew-

. sl-ief{o - ~o4 
'\i\iiatlomość hislorvczna . o .Mag11ely zmie 

źw-ierzęc)• m jl1'zc":1. H. . .239 
Krotkie zhiory h \s loryi· poJ,kicy: Lcngnidw, 

S:1.1niCa i Alberlra11<lt'go, Tt·o<lora \\'ngi, 
Jt:n~cgo Samu1:.-la Ba111llkc. Rozlrz1śnic ich 
przez Joadt(ma Lelewela · 

Nekrolog - ...- - · 

186 - ·--

DO ANTÓNCEGO GORECKIEGO. 

z ~USZKI Pandory zawziętey, 

Niosąc srogie udręczenie 

Dla związków przyjaźni świętey, 

·wyleciało oddalenie. 

I wnet wypadki kon,icczne, 

Dz i eląc po świata przestrzr,ni 

Tych co sercem są złączt:ni • 

Bole zadały serdeczne. 

t czaszy gdzie losy złó:!one, 

Nasze wyjęto imiona; 

I ciebie w odkglą strone 

Z cmłoś ci wyparto łona. 

Ja się W smiltkn pozostałem, 

Tam gdźie niegdyś słodkie chwile 6 
Z tobą przepędzając mile ; 

Prawdziwych uciech doznałem. 

Na mem sercu , kładąc rękę , 

Już 1tie powiem , w przykrey doli 1 

Przyjaci elu ! tu mię boli, . 

tJizyy srogą moj ę mękę. 

A gdy mnie si„ los zaśmieje; 

Chcący w smut~u rozweselic ; 

Lube z kim jego nadzieje 

Mogt;Ż bez ciebie i·ozdzielić ' ? 

'V wyobrażeń tiniesieniu, 

Bystl'ym. lotem mnogie kraje 1 

Przebie_gaj1c w oka ~1gnieniu , 
· · :Moja myśl, przy tobie staje,, 

Dz. wiLdz. T. 111. N. 15. 2816. 

•=-=ser 

skaner



/l .; · i~~~~·.,,1*~-'*'~,..~~!·~·~~~ ~~~~,,,.~„~~'il ~(j(j(j(j~~~~~!!!!!!!!!!!~!_q_?_~<e~<l.-~~';~(j!~!!!!!<?-!?..<1~1!~lł ~ r~.~~i;}<6Cl(};}<l<l;}:J n<1:J<1<1<1n~U<ł'<<i rJ~<l(JfJrJ<l<l<J;}<l<l;}<l<I ~ ł ~1· 
,1'>; '1!~ . . . ~+~ · ~- ~jliól • . . ~ ~ · ł, ~ + ~·Rys ogólny bistoryi pows~~chn ey. :V sposobie j a snyn~ ~r6- ~ l §'; 5i: ._, I \ól .• t kuu · 1 \lokla <lnym dl.~ ml ocJ.z1ezy przez :fana Jer~·ega ~ l ~1· 
~~ł~ . . l . k I k . ~ \.'> (% ~ł ~ . A ugusta · GALLE TH ; przc l ~ma.czo 1:y n.a Jt;ZJ po s r po-~ ,fi;f 
ł ~ t ~ dług nayuowszey <:dycyi mem~:ck 1.cy i do nayno\-: szy_ch ~li :. 
ł ~t~ czasów dop rowadzony, z ob1'azka ml k olorowemi.Edycyali;)I~~ 
~~! ~ drng;:t. \'V1:ochw: 1816 . . "n 8vo ·- - _ r . 1: k . '.20~1~1 
ł ~ I 5' Dziejop'is dla nfł odz'idy <;J.yli wybor czyn ów znakómitych, ~ ! ~' 

ł
'' 1 -..) ' . . . ' . , ·•· d l ~ 1 ~ „ '1 ~ . cze'rpanyc·h z l11sto1·y 1 d awney. l t crazm cyszey . z. o - Iii' I~ 
~l ~-, . ll}!!h _ ozdobi~ {·ozu1i1_ m'!odz i'ezy , uk s~fał ~ i ć se ~· c~. , tpoić ~ ~ 

--~ t ~: dobre · p rll 'widla , szlae'h ct'nc ·· u czuc!ll i m 1losc cnoty,~ ~­i ~+1~ „. z p.rzy~a tl<iem not biogra ficŹnych -, _chi:onologici1fych i~t~ 

ł
- ~ ~-, , .g eug'raf1oznych, ~bok z {rnncnzk1ćm. Trzee~wydame po-~ I~ , 
~- ~- prawne, 'pom1foio11c i ozd'Obione obrazkie • Wrocław.~.~, " " . . • liólł~ ~t"'· 181-1. ln Svo • . • - T. 1. kop. 15 ~I~ ' 

' .~ 1 ~ Krótka ''vi a d~mość_ t> -z.nakomihzyc-h w świeci e ~uouąrchia ~h: ~ f ~ ł 
• ~ ~ starodawnx<:h .kró.estwach , neczach_pospohtycl.1, tudz 1 ez. ~ ~-) 
ł ~ ~ o ,cesa l'St'W·ie 'pa~stwa nymskiego, jego podzia-le, upadku,~ ~, 
~--~ ~ w 2111owie_niu ' ·- na _zachodzie,_ powstaniu t~reckiego na §t~~ 
.i~ ~ „ . w schodzie -i, od~rna~ac_h :wn~ch zaszłyc~ az d-o naszych ~- j ~ł 
ł' 'll ~ c.zas_~w ,. d1a po·zytku młodzi uczącey si ę zebrana prz ez~;~­
ę ~,~. · X . :Vominilra Sz\'B~ńsKuio.o _S. P. -- T. I i II. \.Vilno. ~1~-
~ ~- ~ . ł S-15 ·ib 8vo. r. 'i. kop. 55 ~;~·1· 
ł~ ~ \.)I~ B.· ~ ~ .' \)i~ ~~I~ . ~+~a f~:~ " ' '' ! '11~"' ~\)!~ " . . ~ · . . \)t~• li~ ~ Dozwał~ s1i; drulcowat pod ty111 warunkiem , aby po wy- ~t~ J);~j\), . - . ' . " ~ ~ ~!~ drukowa~iu ni·e zaczynając przedaw'!ć, złoione był.)(. w Ko- ~!Iii 
i.~ ~ mitecie, e ~nzury exeinpl11rze xiązk1 t ey: jeden dla te~oz 1 \)_, 
~~ ~ M-, . , 
~ '-' \)Komitetu , dwa dla J?epartam~ntn rninisteryum oświe~eni11. 
~ ~. ! ~dwa exe-uTplarze dla ~lllPERA'l'OR.sKIEr publiczney bibl~e.ki i · 
.~· ~ ~ jeden dla b111E RATORSKIEY A-lrade1uii naut • . Wilao ·dnia 29 
~~ ·i~· Kwiefnia i 816. r~u. . · ~f · 
~ ~ \) . • G. E. GroddeCk P. O.' , f ~ ł § • - - J. F. Nisz kows•ki ·p . O. 
" .'21 ~ X.- J. K . Chuda11i P. o: 
{ ~ l ~ . Czlo11kow1e Kom itetu Cenzury. · 
~ ~ t ~ . :- : . . . . - ~t . ~ ~i('!\·· ~· { ~ "'i<l'l(}(}<l<l„J7'ił~7!1'1<1:1'17~7(}777{ł!l(,J~7ilrl~<>~H~~llc;'f/ t 
'I ~ 1.-----....... „ ---. - ---:-- ---- ----------• I • ' 1 • ' ft~~- ;; <1<1(,1'1<1<1~~-11111;~„n'l~'lrl :n1111r1<1111<1~<J<1<1r;<1:i11N~r1~ 
~~'$·~~~'W~< ~~~~····~..,'+ . ..,.,.~,v•~·~·-· · -


	DZIENNIK WILEŃSKI No.16. Roku 1816. Kwietnia 30. v.s.
	Okładka. Informacje wydawnicze.
	Materye numeru XVI.
	Do Malwiny, wiersz Antoniego Chrapowickiego.
	Dziecie obłąkane, wiersz Antoniego Goreckiego.
	Kradzież literacka, wiersz Adama Dziewiątkowicza
	Rozstanie się z Lindorą, wiersz Antoniego Sozdanowskiego.
	Do zwyczaju, przez tegoź.
	Do Korynny, przez tegoź.
	Cnota i występek, bayka przez X.Patrycyusza Porębskiego S.P.
	O wychowaniu młodzi, niektóre myśli K. i S.
	Ogłoszenie Psimithophanesa.
	O początku zwyczaju pijania za zdrowie; tłumaczenie z fr. przez Michała Balińskiego.
	Rzut oka na początek i upowszechnienie prawa rzymskiego z krótkim rozbiorem nowego wydania Zasad prawa cywilnego napisanych przez Heynekcyusza.
	Wiadomość historyczna o Magnetyzmie źwierzęcym przez H . (Ciąg drugi.)
	Opis we względzie lekarskim Estów czyli Estonów i ich kraju. Treść rozprawy K.E.Baer, tłumaczona z niemieckiego przez Jana Bobrowskiego.
	Nowe dzieła.
	Nekrolog.
	Do przedania w xięgarni uniwersyteckiey.




